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Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie
Mimo stanu beztraktatowego, panującego od pię- 

• łu  lat między Niemcami a Polską, mimo wojny cel- 
•e j, wzajemna wymiana handlowa m iędzy obu temi 
państwami nietylko że nie zmalała, ale wzrosła stosun­
kowo szybko. W zrost ten występował zarówno po stro­
nie przywozu, jak i wywozu, układając się dla Polski 
w sposób pomyślny. I tak w zrastał przywóz artyku­
łów niezbędnie potrzebnych dla naszego życia gospoś 
darczego, jak np. przyborów elektrycznych, maszyn, 
papieru, cherri'kaiiij, wynosząc w r. 1928 od 170 d!o 
200 proc. przywozu w r. 1924, w zrastał jednocześnie 
wywóz najw ażniejszych naszych artykułów  eksporto­
wych, jak m aterjałów  drzewnych, który wynosił w r. 
1928 213 prcc. wywozu w r. 1925, lub żywych zwierząt, 
Wynoszący 136 proc. w stosunku do wywozu w r. 1925, 
Równocześnie jednak dzięki odpowiedniej polityce cel­
nej udało się nam zahamować w znacznym  stopniĄ  
Przywóz z Niemiec tych artykułów  przem ysłowych, jak  
konfekcja, galanterja, szkło, w których pragnęlibyśmy 
nzyskać samowystarczalność i podnieść produkcję  
krajową.

W ojna celna z Niemcami przyniosła Polsce cały 
*2©reg dalszych trw ałych korzyści, których nawet ta  
czy inna zmiana układu stosunków gospodarczych mię­
dzy obu państwami nie może naruszyć. Rozbudowa 
P°rtów polskich, w szczególności zaś w Gdyni, skiero­
wanie większości naszego obrotu towarowego na dro- 
Łę morską —■ są to kolosalne sukcesy, które wobec 
**viata całego wystawiają Polsce świadectwo siły i sa­
modzielności, świadczą o żywotności naszego orga­
z m u ,  o ścisłem gospodarczem zespoleniu zachodnich 
Pr^wincyj Polski z organizmem gospodarczym kraju.

Niemniej nie ulega kwestji, że m iędzy Polską m 
Niemccmi istnieje wciąż wielka wspólność interesów  
gospodarczych, wspólność wynikająca z nieco od­

miennej struktury gospodarczej obu krajów, które 
wzajemnie uzupełniają się. Polska jako kraj rolniczo- 
przem ysłow y stanowi bowiem naturalne uzupełnienie  
kraju przemysłowo-rolniczego, jakim  są Niemcy. 
Oczywiście jednak rozwój gospodarczy idzie w obec­
nych warunkach w kierunku coraz większego wyró­
wnywania zachodzących różnic, ścieśniając przez to  
platform ę wspólności interesów, na której mogłoby 
dojść do porozumienia. Ze strony Polski zrozum iałą 
sta je  się przeto coraz większa wstrzemięźliwość do 
zawarcia traktatu, natom iast mniej zrozumiałem jest 
zdecydowanie opozycyjne stanowisko strony niemiec­
kiej, mogącej jedynie po zawarciu trak tatu  osiągnąć 
znaczne korzyści.

Przyczyna tego stanu  rzeczy leży przedewszyst- 
kiem w różnicy poglądów strony polskiej i niemiec­
kiej, podczas gdy u nas mam y do czynienia z jednoli­
tym  frontem opinji gospodarczej w stosunku do zagad­
nienia trak tatu  i wysuwamy stale w naszych propozy­
cjach traktatow ych minimum żądań, to w Niemczech 
panuje całkowita rozbieżność zapatrywań w sprawie 
traktatu, a żądania niemieckie stale moiżna traktować 
jako maksymalne. O powyższem świadczy przebieg 
rokowań.

Czy taktyka tak różna prowadzi do celu, wydaje 
się wątpliwem. Tak np. ostatnio konkretnie s t ro n a  pol­
ska podała cały szereg ustępstw  oraz żądań minimal­
nych, od których zależy zawarcie umowy handlowej. 
I tak przyznano większe niż w dotychczasowej dysku-
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s ji kontyngenty przywozu do Polski towarów regla­
mentowanych, a  mianowicie takich, jak samochody 
osc'bowe, skóry futrzane, motocykle, ma ter je z jedw a­
biu naturalnego, winogrona, ekstrakty mięsne, oraz 
wskazano ustępstwa, które strona polska gotowa jest 
uczynić w zakresie polskich stawek celnych, a  miano­
wicie na rękawiczki, pończochy, zabawki, liny drucia­
ne itp. W dalszym ciągu oświadczono gotowość przy­
znania pewnych ustępstw w dziedzinie maszyn elek­
trycznych, oraz pewnych barwników. Wzamiian za 
te  ustępstw a strona polska w yraźnie przedstaw iła mi­
nim alne żądania, a więc przedewszystkiem ustalenie 
sa lda  węglowego, t, j. kontyngentu przywozowego wę­
gla polskiego1 do Niemiec, rozumianego jako nadwyżka 
eksportu węgla polskiego nad importem węgla nie­
mieckiego [350 tys. ton), oraz zaznaczono, że p rzy­
wóz mięsa z Niemiec do Polski nie może być ograni­
czony w żaden sposób, przyczem  wysunięto żądanie 
zmniejszenia ceł na trzodę chlewną, mięso, drzewo 
ta r te  itp.

Obecnie oczekiwana jest odpowiedź w powyż­
szych sprawach, przyczem  w ydaje się, że w razie 
istnienia po stronie niemieckiej rzeczywistej dobrej 
woli, egzystują możliwości porozumienia. Nastrój 
przedew szystkiem  poprawił się w następstwie pod­
pisania znanego układu drzewnego z Niemcami, który  
w szedł w życie 24 stycznia r. b. Na mocy układu kon­
tyngent przywozowy, przyznany przez Niemcy P o l­
sce, drzewa tartego wynosi 1 250 000 m \ przyczem

cło przywozowe w wysokości 1 mk. cd 100 kg. nie mo­
że być podwyższone, przy wywozie zaś surowca ta r­
tacznego do Niemiec Polska zobowiązuje się stoso­
wać cła wywozowe w wysokości 40 gr. od 100 kg. 
drzew iglastych i 20 gr. od 100 kg. drzew liściastych, 
z wyjątkiem  buku i jodły w wysokości 1,50 od 100 kg.

Równocześnie z podpisaniem układu drzewnego 
Polska zgodziła się wpuścić w pewnych określonych 
ilościach towary niemieckie, objęte reglam entacją, jak 
rurki szklane, igły, trykotażowe, części mechanizmów 
zegarowych, samochody osobowe itp. W końcu obi* 
strony zobowiązały się do niepowiększania zakresu 
obecnie istniejącej wojny celnej.

Tak więc — jak widzimy — kontakt m iędzy dele~ 
gacjami do rokowań handlowych zaczyna wydawać  
pewne konkretne rezultaty, czego konsekwencją jest 
zmiana opinji, nastrojów po obu stronach  z jeszcze 
niedawno skrajnie pesymistycznych na dość opty­
mistyczne.

Inna rzecz, że w rokowaniach musimy okazywać 
ciągle najdalej idącą ostrożność zarówno ze względu 
na pewne żądania kontrahenta niemieckiego, przybie­
ra jące  zabarwienie polityczne, jak np. w  sprawi* 
klauzuli osiedleńczej na Pomorzu, jak i ze względu 
na to, że w interesie naszym  leży zawarcie porozumie-  
nia w stosunkowo szczupłych ramach na podstawi•  
wzajem nych ustępstw  kontyngentowych,

Roman Battaglia.

Eksport rur i innych wyrobów
polskiego przemysłu ciężkiego

W  niniejszym artykule pragnąłbym przedsta­
w ić  w pierwszej linji rozwój przemysłu żelaznego 
w  Polsce w ostatnich trzech latach, a przedew szy­
stkiem jednej jego gałęzi — przemysłu rurowego. 
W ypada bowiem nadmienić, że zorganizowanie eks­
portu  tego 'artykułu  natrafiało i natrafia na liczne 
trudności, nie brakowało też licznych zdecydowa­
nych opozycjonistów w kraju, kierujących się poli­
tyką dnia, a nie interesami przyszłości. Jakkolwiek 
naturalnymi odbiorcami rur polskich są kraje bał­
kańskie, bałtyckie i naturalnie Z. S. S. R. (z chwilą 
uregulowania stosunków handlowych, kraj ten wej­
dzie w  rachubę jako regularny odbiorca) niemniej 
jednak rynek zamorski przedstaw ia i będzie zawsze 
dla Polski mimo w szystko decydujący i o olbrzy- 
miem znaczeniu, jako rynek wszelkich możliwości, 
z którym  polski przemysł może bardzo korzystnie 
pracow ać. Niżej podana statystyka wykazuje, ile 
polskie fabryki w yprodukowały i sprzedały rur han­
dlowych w  1928 r.

Europa K
do Rumunji 2.707 ton
do Austrji 2.547 ton
do Jugosławji 1.360 ton
do państw  bałt. 165 ton
do F inland ji 27 ton
do Danji 3.577 ton
do Szwecji 1.493 ton
do Norwegji 5 ton
do Holandji 4.226 ton
do kraj zamorsk. — 37.080 to®

30.638 ton 37.080 ton 
30.638 ton

Razem 67.718 ton 
Następujące zaś zestawienie zobrazuje nam do­

bitnie rozwój, w zrost produkcji następujących za­
kładów przemysłowych, wchodzących głównie vr 
rachubę przy eksporcie rur polskich:

J? o k

Górn. Zjedn. Huty Król. i Lauty, 
Katowice

Tow. Kopalń i zakł. hut. sosnow., 
Sosnowiec

Gwarectwo Hr. Renard, 
Sosnowiec R a z e m

krajowe eksport r a z e m krajowe eksport r a z e m krajowe eksport r a z e m eksport
wszyst.

w t o n a c h

1925 3.571 3.918 6.589 5.804 1.913 7.717 3.750 4 3.754 4.935

1926 3.314 6.742 10.086 7.015 6.415 13.430 4.182 1.135 5317 14.292
1927 7.836 10.170 18.006 11.557 13.596 25.153 7.685 1.056 8 741 24.822

1928 11.095 13.638 24.733 12.131 12.685 24.816 7.412 7.287 14.699 33.610
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Konsumcja wewnętrzna.

R o k Zbyt w kraju Ogólna produkcja

1925 13.125 18.050

1925 14.541 28.923
1927 27.078 51.900

1928 30.638 64.248

P ow yższa  s ta ty s ty k a  uw zględnia cy fry  eks­
portu  rur w  roku 1928 tylko do końca listopada w łą ­
cznie. Co się tyczy  zaś grudnia, to w yw iozły  te 
fabryki około 3.470 ton, tak, że ogólna cyfra eks­
portu w  192S r. zw iększy się do 37.080 ton, w  sto­
sunku do 67.718 ton w yprodukow anych rur. Z po­
w yższego zestaw ienia w ynika dalej, żc eksport ten, 
k tó ry  w  1925 r. w ynosił zaledwie 4.935 ton, już w 
1926 r. w zrósł do 14.292 ton, zaś w  1927 r. zw ięk­
szył się do 24.822 ton i w  1928 r. w zrósł do 37.080 
ton i jeżeli uwzględnim y, że istniało także i silne za­
potrzebow anie w ew nętrzne, to eksport tein jest rze­
czyw iście pow ażny. S ta ty sty k a  w ykazuje dalej, że 
punktem  zw rotnym  w  tym eksporcie był 1926 r., od 
której to daty  zaczyna się w łaściw ie w zm ożony i 
trw a ły  eksport. O ile wiadom em  jest. eksport ten 
w r. b .jeszcze się zw iększy, a m ianowicie z chw ilą 
p rzystąpienia polskiej grupy do europejskiego k a r­
telu rurow ego, przez zapew nienie sobie odpow ied­
niej kw o ty  eksportow ej. Faktem  jest, że obecni kie­
row nicy  naszego przem ysłu żelaznego są osobisto­
ściami o dużej w iedzy fachowej i doświadczeniu, 
mimo to jednak zasługę za dotychczasow e w yniki 
naszego eksportu rur przypisać należy w yłącznie 
kilku jednostkom ,"które nie zw ażając na  niezliczone 
trudności i koszta w łasne, nie zrażali się tern, w  
Przekonaniu, że praca ich Syzyfowa zostanie kiedyś 
przez ogół zrozum ianą i ostatecznie odpowiednio 
nagrodzoną. P rzez  złączenie grup rurow ych po­
w ażniejszych k rajów  produkujących w  m iędzyna­
rodow ym  kartelu, nastąp iła  zw yżka cen na rury, 
a tern samem  w iększe korzyści dla eksportujących

Rynek żelaza w
W edług informacyj „G azety  H andlow ej41 s ty -  

c feń b. t .  charakteryzuje sytuacja niejednolita. Gdy 
■Pierwsza połow a okresu spraw ozdaw czego całko­
wicie jeszcze stoi pod znakiem  zastoju zim owego, 

od drugiej połow y, a szczególnie pod koniec m ie­
l c a ,  zaznaczyło się już pew ne nieznaczne ożyw ie- 
[llle- Podniósł się poziom zam ów ień handlu hurto- 
vfego, k tó ry  p rzystąp ił już do uzupełnienia sw ych 
s‘kładów  za sezon w iosenny. W zrost zamówień dał 
s 'ę Przedew szystkiem  zauw ażyć ze strony  przem y­
słu przeróbczego, co tłum aczy się głównie zw ięk- 
^zcnem zapotrzebow aniem  fabryk m aszyn i na rzę ­
dzi rolniczych. Zam ówienia rządow e także się pcd- 
mosły, aczkolw iek ty lko  nieznacznie, w  stosunku 

okresu poprzedniego. Inne gałęzie przem ysłu 
^mówiły tylko minimalne ilości artykułów  hutni- C2ych.

d . Sytuacja na rynku pieniężnym  natom iast w 
mszym ciągu by ła  n iezw ykle ciężka, a w  stosunku 

dal griK*n'a jeszcze się pogorszyła, czego dowodzi 
^ z y  w zrost p ro testów  w ekslow ych.

firm, przyczem  stra ty , jakie te fabryki w zaczątkach 
sw ego eksportu poniosły, zosta ły  w dużej m ierze 
tern w yrów nane, a naw et doprow adzono do tego, 
że interes eksportow y sta ł się rentow ny. Należy 
przytem  dodać, że przeciętna zw yżka cen w ynosi 
teraz  15—20% w  porów naniu z rokiem  ubiegłym. 
Już dzisiaj nie m ożnaby sobie w yobrazić polskiego 
przem ysłu rurow ego bez zagranicznych rynków  
zbytu, w' razie  ich u tra ty  praw dopodobne następ­
stw a  dałyby  się zauw ażyć i na  rynku w ew nętrz ­
nym, k tó ryby  zaczął przynosić s tra ty . Pozatem  
nietylko korzyści m aterjalne m am y do zanotow ania 
z tego eksportu rur, ale zjawisko pocieszające, że 
polski przem ysł i handel zdobyły już sobie uznanie 
i dobrą m arkę na rynku św iatow ym . W  początkach 
naszego eksportu nie Liczono się z nami wogóle, nie 
zw racano na nas uwagi na rynku św iatow ym  w 
uzasadnicmem przekonaniu odnoszono się nieufnie 
co do jakości naszych w yrobów . Jednakow oż z 
biegiem lat i rozw oju naszego przem ysłu rurow ego, 
przez w y trw a łą  i p lanow ą akcję, opracow anie ry n ­
ków zam orskich, nietylko, że zw róciliśm y uw agę 
konkurencji zagranicznej na siebie, ale rów nież zo­
sta ła  ona zmuszona do układania się z nami jak ró ­
w ny  z rów nym . P rzez  zręczne prow adzenie ukła­
dów  i jasne postaw ienie kw estii w łasnych  postula­
tów , udało się naszym  delegatom  zapew nić nam 
pow ażną kw otę eksportow ą, k tó ra  w ynosi w  1929 
r. — 38.000 ton, a tern sam em  zdobyć dobrą pozycję 
i znaczenie św iatow e dla naszego przem ysłu  ru ro ­
wego. Z pow yższego w ynika jasno, że odpowiedni 
ludzie na odpowiednich stanow iskach, p rzy  dobrej 
woli, zrozumieniu rzeczy  i w y trw ałe j pracy, mogą 
wiele zdziałać i osiągnąć. Do rzędu w yrobów  na­
szego przem ysłu żelaznego, k tóre m ożem y ekspor­
tow ać, należą blacha, żelazo handlow e, w yroby  
druciane i z żelaza lanego. I w tych artykułach  
m ożna robić dobre interesy, o czem nie om ieszkam  
w  szeregu moich dalszych korespondencyj obszer­
niej napisać.

Arkadjusz Kapliński, 
K orespondent P . I. E., Hamburg.

styczniu 1929 r.
P rzem ysł hutniczy zaalarm ow any został w  s ty ­

czniu wiadom ościam i o projekcie bardzo znacznej 
podw yżki ta ry fy  tow arow ej, k tó raby  oczyw ista 
w płynęła na w ysokość cen żelaza. Rów nież pro­
jekt ściągania z kapitałów  obrotow ych naszego ży ­
cia gospodarczego znacznych sum na długoterm i­
nowe inw estycje kolejowe, napaw a sfery  gospodar­
cze obaw ą, iż ciężka sytuacja na rynku pieniężnym 
może się jeszcze bardziej zaostrzyć.

P ó łw yroby : W pływ  zam ów ień w  tej dziedzi­
nie nie uległ praw ie żadnej zmianie.

Żelazo handlow e: Zam ówienia handlow e na ten 
artyku ł w  stosunku do poprzedniego m iesiąca w zro ­
sły, co tłum aczy się głównie przyczynam i omówio- 
nemi na w stępie.

Żelazo form ow e: N apływ  zam ów ień również
się podniósł, co pozostaje w  zw iązku z  p rzyczyna­
mi w yżej wyłuszczomemi.

Żelazo uniw ersalne: Te sam e p rzyczyny  spo­
w odow ały  stosunkow o dość znaczną zw yżkę za­
mówień na żelazo uniw ersalne.
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W alców ka: Poziom  zam ów ień uległ ztiaczme-
mu spadkow i, co  tłum aczy się w strzem ięźliw ością  
fabryk śrub i drutu, rozporządzających narazie je­
szcze w ięk szem i zapasami. Ze w zględu  na przy­
stąpienie dotychczasow ych  outsiderów  do istnieją­
cego syndykatu gw oździ i drutu, należy się spodzie­
w ać, że zatam ow any będzie import tego artykułu  
z zagranicy do Polski, w ob ec czeg o  podniesie się  
w  p rzyszłości napływ  zam ów ień na ten artykuł.

B lachy grube: Zam ówienia znacznie się pod­
niosły, osiągając poziom p rzew yższający  zam ów ie­
nia w  ub. m iesiącach.

B lachy cienkie : W iększe zam ów ienia nadŁ-
s ła ły  tylko cynkow nie, które, dzięki przyznaniu Im 
daleko idących ulg, przystąpiły  już do czynien ia  za­
pasów  na p rzy sz ły  sezon.      ____ ...... _

Lekki materjał nawierzęhni__koIejowej: Brak
długoterm inow ych kredytów  ogranicza inw estycje, 
a tern sam em  ilość zam ów ień do minimum.

M aterjał nawierzchni kol. norm alno-torowej: 
Zam ówienia w  tym  dziale g łów nie ze strony Min. 
Kolei, utrzym ały się m niejw ięcej na poziom ie m :e- 
siąca poprzedniego.

Fabrykacja pasów napędnych w Polsce
W  r. 1924 Polski Zw. Przemysłowców G arbarzy  

naskutek zapytan ia  Min. P rzem yślu  i Handlu, pod ją ł  
p rzeprow adzenie ankiety, której celem było zobrazo­
wanie położenia i s tanu fabrykacji pasów napędnych 
w Polsce. 5

O kazało się, że ogólna p rodukcja  pasów w Polsce 
wynosiła wówczas około 400 000 kg. pasów rocznie, 
p rzedstaw iając  wartość blisko 900 000 doi. Zdaniem 
większości, biorących udział w tej ankiecie, p rodukcja  
roczna z łatwością mogłaby być powiększoną w dw ój­
nasób i przedstaw iałaby  poważną w artość  około 2 
milj. dok,a w dalszym rozwoju —  przy  sprzy ja jących  
w arunkach  —  zdolność produkcy jna naszych fabryk 
nietylko mogłaby pokryć zapotrzebowanie rynku  w e­
wnętrznego, lecz liczyć równocześnie na możliwości 
eksportowe.

Tymczasem, co stoi na przeszkodzie w urzeczy­
wistnieniu tych sp rzy ja jących  w arunków ? T u  na 
pierwszy plan wysuwa się silna konkurencja  zagrani­
czna i ciężka z nią walka, zwłaszcza, o ile to dotyczy 
importowanych do nas w znaęznej ilości tanich, a li­
chych, z obciążonych skór wyrobionych, pasów  pocho­
dzenia austrjackiego, w pewnej części czeskiego i nie­
mieckiego, a także znacznie tańszych, lecz bez po ­
równania gorszych pasów bawolich pochodzenia bel­
gijskiego.

Dla przykładu , jak s ta le  import pasów n ap ęd ­
nych  zwiększa się do Polski, p rzytoczym y cyfry, ch a­
rak te ryzu jące  coraz to gorsze warunki, w jakich z ro ­
k u  n a  rok przem ysł ten w Polsce pracow ać musi.
Wwieziono do Polski pasów napędnych:

/  -w artości i \  w  z t i la* pasow ych  za zt w  zf 
w z. 1924 33 500 !k*. ' 360 000 71 900 k*. 6 S 1 000
w r. 1925 46 000 k*. 490 000 181 000 k*.
w i .  1926 58 500 k* . 1 198 000 75 000 k*. 137 000
w  r . 1927 87 400 ka 2 030 000 8 500 k*. 160 000

Dalej ważną bardzo  dla rozwoju naszej p roduk­
cji pasów  jest spraw a odpowiednio ciężkich kruponów 
pasowych wyrobu krajow ego w dobrym gatunku. J e ­
szcze przed paru  la ty  b rak  ich by ł  bardzo  dotkliwy, 
gdyż garbarnie nasze nie by ły  w stanie zaopatrzyć się 
w odpowiedni na  ten cel, ciężki surowiec zagraniczny, 
bądź to za drogi, bądź całkiem niedostępny z powodu 
zakazu wywozów z k ra jów  pochodzenia, Polska n ie­
stety, odpowiednich dla fabrykacji pasów skór su ro­
wych ciężkich, posiada niezmiernie mało. Pod  tym 
względem zauw ażyć można od pewnego czasu stałą, 
aczkolwiek —  powolną poprawę, bowiem dostępnemi 
s ła ły  się dla nas skóry  ciężkie wołowe niemieckie, 
włoskie, belgijskie, szwajcarskie, a od niedawnego cza­
su  także austrjackie.

Doniosłe również znaczenie dla rozwoju w P o ls ­
ce fabrykacji pasów może mieć normalizacja cen za

pasy  i możliwie jednostajne układanie  cenników. 
W praw dzie  p rzy ję ła  się już ogólnie sp rzedaż pasów 
na metry  bieżące, natom iast pośledniejsze gatunki p a ­
sów sprzedaw ane byw ają  na wagę. Bardzo też b y ła ­
by pożądana  rac jonalna  norm alizacja  i u jednos ta j­
nienie warunków  technicznych przy  odbiorze pasów 
przez instytucje rządowe.

W skazana  również jest pew na s tan d ard y ząc ja  
wyrabianych w k ra ju  pasów  napędnych i klasyfikacja  
ich według gatunku surowca, rodza ju  garbowania i 
wykończenia. U łatwiłoby to znacznie walkę z konku­
renc ją  zagraniczną.

Specjalnie ak tua lną  jest, ze względu na p rzysto ­
sowanie się do walki z konkurencją  zagraniczną, g a ­
tunkowa norm alizacja  w yrabianych w k ra ju  pasów, 
uw zględniająca potrzeby konsumentów. Szczególnie 
dotyczy to, wobec ogólnej stagnacji i b raku  kapitałów 
inwestycyjnych, pasów gatunków poślednich, k tórych  
kensum eja  jest stosunkowo największa, i co do których 
odczuwa się najwięcej konkurencję zagraniczną. T u ­
taj w ypada zaakceptować, że brak kap ita łów  inw esty­
cy jnych  w  Polsce wysoce u trudn ia  wyrobienie wśród 
naszych konsumentów poglądu, że lepszy aczkolwiek 
droższy towar nie powinien stanowić o wyborze k u ­
pna tow aru tańszego pochodzenia przeważnie zagrani­
cznego.

W  omawianej norm alizacji gatunków pasów n a ­
leżałoby podzielić je na  3 zasadnicze grupy, a miano­
wicie:

1. pasy dla celów specjalnych,
2 . pasy  normalne dla wielkiego przem ysłu  (pasy

przemysłowe),
3 . pasy  dla potrzeb rolnictwa i drobnego p rzem y­

słu (pasy rolnicze).
W  normalizacji tej mógłby być naw et zastosowa­

ny podział produkcji m iędzy poszczególne fabryki, a 
to choćby ze względu na specja lizację  tej gałęzi, tu ­
dzież na lepszą możność w yzyskania rynku.

W ywalczanie sobie tych i innych w arunków k o ­
niecznych dla rozwoju fabrykacji pasów w Polsce s ta ­
nowi wdzięczne pole p racy  dla stworzonej od n ieda­
wna Sekcji P roducentów  Pasów i Skór Technicznych 
przy Polskim  Z w. Przemysłowców G arbarzy. F a b ry ­
k ac ja  pasów napędnych  w Polsce powinna znaleźć n a ­
leżyte poparcie w m iarodajnych sferach rządowych, 
gdyż ma ona, w w ypadku  normalnego rozw oju i usu­
nięcia trapiących ją bolączek na rynku  wewnętrznym, 
pew ne możliwości eksportowe, szczególnie n a  rynki 
wschodnie, a liczyć naw et może na odzyskanie u t r a ­
conych rynków w Rosji. Leży więc w interesie P a ń ­
stwa uwzględnienie potrzeb tego przemysłu, gdyż do­
tyczyłoby to pośrednio naszego bilansu płatniczego. 
(G az. Handl.J Dr. K arol Szlenkier.
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Pierwsza krajowa fabryka naczyń 
i maszyn mleczarskich

Konstantego lira
Sp. z ogr. odp.

w Warszawie
i l .  Belwederska nr. 5 , dom w łasny, telefon nr. 4 5 -0 3 .  
57781

Fabryka wyrabia wszystkie 
naczynia, potrzebne do mle­
czarstwa, jako to konwie, mier­
niki, szkopce, oziębiacze, paste­
ryzatory, podgrzewacze itp. 
wszystko tylko w gatunkach 

pierwszorzędnych.
4801

KONWIE
do przewożenia mleka
z pokrywą nazawiasach,zamknięcie 
hermetyczne, bez szwów i nitów 
fason prosty, cylindryczny,poczwór­

nie cynowane z grubej blachy. 
Egzystuje 45 la t

• " — — - t t . n m . M t m t m t t m m . M . t t  —

MOTORY SZWEDZKIE
ropow e syst. „ O ro tt“  ulepszony „D ie s e l1'

Maszynki do ostrzenia i wyrównywania  
noży dyfu7yjnych

Ramki nożowe, noże dyfuzyjne,frezery,pilniki
Sita sztancowane: żelazne, mosiężne i mie­

dziane
Łańcuchy Ewarta, stalowe i żelazne 
Pasy: skórzane, z sierści wielbłądziej 

i łączniki do nich

Wszelkie narzędzia warsztatowe
Pity do tartaków. Stal i żelazo.
Tygle grafitowe, łopaty, szpadle 
Rury żelazne i wyciory do czy­
szczenia rur. Zawory, wodowska- 
zy, szkła, manometry, oliwiarki, 
Fosforbabbit, metale, tarcze kar- 
borundowe. Szczeliwa, azbest, 
klingerit. masa izolacyjna i t. d. ‘ 

TOWARZYSTWO. PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE

K A R O L  G L A S S  i S-ka
Tel. 93-69 Sp. z ogr. odp. Teł. 93-69

WARSZAWA, Żóraw ia nr. 8

„ B E - TE-HA”
W A R S Z A W A  .  p l .  T r z e c h  K rz y ż y  3 .
6343 TELEFON 7-48, 216-65.

OBRABIARKI DO METALI 
NARZĘDZIA PRECYZYJNE
Reprezentacja pierwszorzędnych firm  zagranicznych.

IPALENISKA
|  do lok tim b il i lokomotyw p łużnych  
| Ściany gardzielowe. Ściany sitowe

oraz w sze lk ie  prace
kotlarskie

1  wykonuje

ICttlaipPamiifiUy.
( FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA 

P o z n a ń  | §
£w . W a w rz y ń c a  3 6  

I  T e le f .:  6117, 6 9 5 0  Adr. te le g r .:  Centropług |
—  ’  s t

■iuiimuimKiiiiuiiiiuiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiKitKiiiniiiiiiuiiiiuiiuiinciiiiiiiiiiMifiiiiiiiiiiuiiiiiuiKiuiiiiii’iie
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U f f  ŻYCIA GOSPODARCZEGO if*
Z A G R A N I C Y  ►— —

NIEMCY.
Na południowo-niemieckim rynku żelaza suro­

wego panuje zwykły ruch, odznaczający się wielkim 
spokojem. Odlewnie i fabryki maszyn są mllernie tylko 
zajęte, wobec czego i zapotrzebowanie surówki jest 
bardzo umiarkowane. Pozatem  konsumenci nie widzą 
żadnej potrzeby do czynienia więksizych lufo zapaso­
wych nawet zakupów, gdyż ceny są stałe i niema 
obawy, by surówka podrożała, a dostawy odbywają 
się w sposób normalny na czas, wedle zamówień. Zre­
sztą chociażby kupcy i konsumenci nawet chcieli wyjść 
z swej rezerwy i rozwinąć żywszą akcję nabywczą, 
nie mogą tego uczynić z powodu braku gotówki.

Pierwszeństwo ma wszędzie surówka krajowa; 
drugie miejsce zajm uje surówka alzaoko-loitai ryneka. 
Surówka angielska, milmo usilnych starań wejścia na 
rynek tutejszy, nie zdołała jeszcze znaleźć liczniej­
szych i poważniejszych odbiorców. Gdy w okresie 
styczeń — listopad 1927 import surówki z Anglji do­
szedł do wysokości 271 034, w reku 1928 spadł do 
wysokości 251 395 qu. Zato przywóz surowców z A l­
zacji wzmógł się w roku ubiegłym znacznie, gdy bo­
wiem w ciągu pierwszych jedenastu miesięcy r. 1927 
przywieziono jej razem  745 559 qu., w roku ubiegłym 
importowano jej w tym samym czasie 1 208 288 qu. 
Podobnie zm niejszył się również import surówki lu- 
ksemiburgskiej i to z 287 383 qu. w roku 1927 (sty­
czeń — listopad) na 155 264 qu. w r, 1928.

Co do cen żądano za dostawy na luty za 1000 kg. 
z pierwszej ręki: za surówkę hematytową wolna M ann­
heim Ludwigshafen 90 marek, K arlsruhe 91; za su­
rówkę odlewniczą I. wolny fracht jak wyżej 88 i 89 
marek; surówkę odlewniczą III. 84 i 85 marek; surów ­
ka luksemburgska odlewnicza III kalkuluje się łącznie 
z cłem i wolnym wywozem Sierck na 71, W intersdorf 
na 75 marek.

ANGLJA.
Ustanowiona w r, 1924 przez Ramsay Mac-Do- 

nalda kom isja dla badania handlu i przem ysłu — t, 
zw. Komisja Balfoura — ukończyła po czteroletniej 
działalności swoje sprawozdanie. Przypuszcza się, że 
sprawozdanie to wywrze znaczny wpływ na stanowi­
sko rządu w spraw ie cła ochronnego na żelazo i stal. 
Idą pogłoski, że komisja ta wypowiedziała się za wpro­
wadzeniem cła ochronnego.

Przem ysł nożowniczy w Sheffield wydał dokład­
ną statystykę przywozu i wywozu wyrobów nożowni­
czych za rek 1928. Wywóz osiągnął wartość ogólną 
Ł 1 179 954, a więc o 102 000 Ł więcej jak w reku 1927.

A paratów  do golenia i ostrzy do brzytew wywie­
ziono za Ł 330 0C0 (w r. 1927 za 260 000 Ł). Głównym 
odbiorcą były Stany Zjedn. Am, Eksport do dcminjów 
brytyjskich wzmógł się zaledwie o bardzo nikły pro­
cent. W artość przywozu wynosiła: w r. 1928 — Ł 
469 034, w r. 1927 Ł 426 841, w r. 1926 Ł 328 541. Z 
towarów przywiezionych w r. 1928, reeksport przed­
stawia wartość Ł 93 000.

Wywóz narzędzi osiągnął wartość Ł 3 628 106, 
przywóz Ł 1 153 138, reeksport Ł 160 000.

Na je dnem z ostatnich posiedzeń rady  hrabstwa 
Londyn omawiano kwestję niedostatecznego wyszko­
lenia zawodowego młodych fachowców. Członkowie 
wydziału, powołanego do zbadania tej spraw y i orze- 
czienia się w niej, oraz podania sposobu zaradzenia te­
mu niedomaganiu, uznali, że jedynym środkiem, roku­
jącym uzasadnione nadzieje, byłoby przedłużenie ter­
minu nauki na  cztery lata. W tym duchu też sformu­
łowali swój wniosek.

JUGOSLAWJA.
Jakkolwiek rozwój przem ysłu metalurgiczne­

go w zjednoezonem królestwie S. H. S. ma przyszłość 
wielką z powodu bogatych złóż rudy w Bośni, obecnie 
jednak, jak czytamy w sprawozdaniu ekonomicznem 
za rok 1927 Konsulatu Generalnego Rzplitej w Za­
grzebiu, z powodu złych środków przewozowych, sła­
bej organizacji technicznej, braku, względnie niedosta­
tecznej liczby wykwalifikowanych pracowników, nie­
odpowiedniej ochrony celnej, a głównie z powodu bra­
ku zasobów finansowych, nie odgrywa on poważniej­
szej roli, a produkcja jego pokrywa zaledwie niewiel­
ką część krajowego zapotrzebowania.

Ciężki przem ysł żelazny, przerabiający surowiec 
na żelazo kute, posiada 4 państwowe fabryki w Zenice 
Vares (Bośnia), fabryki w Jesenicy (Slowemja), oraz 
zakłady Sartid w Smederewie (Serbja).

W szystkie te fabryki i zakłady posiadają łącznie 
11 pieców martenowskich, 3 huty, oraz 3 inne piece, 
zdolne produkować rocznie około 150 000 ton żelaza 
kutego, a tern samem zdolne zaspokoić całe roczne za­
potrzebowanie na to żelazo w kraju. Tymczasem istot­
na produkcja dochodzi rocznie zaledwie jednej piątej 
tego kontyngentu, czyli około 30 000 ton. Resztę za­
potrzebowania pokrywa import, głównie z A ustrji, Nie­
miec i Czechosłowacji.

Import żelaza i stali do Królestwa S. H. S. regu­
lują specjalne omowy i postanowienia środkowo­
europejskiego kartelu  żelaznego, do którego Jugosła- 
w ja przystąpiła. W roku 1927 import żelaza przedsta­
wiał się następująco:

nieprzerobionego i napół przerobionego ton 48 183 
wart. 97,5 milj. din.,

blachy żelaznej ton 27 289, wart. 100 milj. din., 
szyn i m aterjału  budowlanego dla mostów ton 

17 165, wart. 91 milj. din.
O statnia pozycja obejmuje także około 800 ton 

m aterjału  z Polski, dostarczonego mocą umowy kom­
pensacyjnej za tytoń,

AUSTRJA.
Zawarte ostatnio w W iedniu porozumienie wal­

cowni austrjaekich, czechosłowackich i węgierskich, 
dotyczy narazie jedynie blach średniej grubości. W ę­
gierskie i austrjackie walcownie blachy zobowiązały 
się nie eksportować blachy tego rodzaju na rynek C. 
S. R. i odwrotnie, eksport czechosłowacki do tych k ra­
jów ma podlegać kontyngentowaniu'.

Oprócz tego walcownie austrjackie zobowiązały 
się nie eksportować swoich wyrobów do Rumunji, Buł- 
garji, Turcji i Grecji, tak, że pozostał dla nich jedynie 
rynek S. H. S.

(Zebrał i opracował J. Taborskl.J



WYTWORNIK PĘDNI, MASZYN
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Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105*17

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A
w e wszystkich większych m iastach  

Rzcez v posoo I >t* i

0

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ:

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: przenośniki 
(transportery), podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
O K N A  ŻE L A Z NE  i

•plecionki
^ ru c ia n e

W ie lk ie g o
' fodzaju.

Lokomotywy
banzolawa, Diesla, na powietrze sprężone, kompre­
sory, dnusinw y turbinowa, wentylatory kuźnicza 

p o m o v  wszelkiego rodzaju
maszyny parowe

m a s zy n y  d la  p rz e m y s łu  w łó k ie n n i­
czeg o , p a p ie rn ic z e g o !  c e m e n to w e g o

d o s t a r c z a  6963

„MONTANIA“, Katowice
T e l. 119. S krzynka  pocztowa 412. T e l 119.

B ra c ^ ę ię r lh ^
POZNAN
SKŁADOWA 4

Polecamy franko dworzec Poznań:

widły i haki 1 3 , 4-roo. 
Podkowie (Hiilcal?)
Sokii do wozaw i pługów 
Sedoarke [pakunkowa 
llaczynia emaliowane „Silesia”  
gwoździe, druty 
Szpadle oprad icze i grabie żel.

. Siatki drul. pat.
1 Rauta, Płyty, Drzwiczki i 

Wszelkie Armatury do pieców 
Okucia budowlane 
Okna ianożelazne 
Lemiesze i odkhfloie stal. 
rfaki kute 
Kłódki

naczynia M l .  H J V . 
Maszynki do mięsa u e x a n iM  
Młynki do kawy, Żelazka J o

Wszelkie Sprzęty knciienne 
Kotły do paszy. Wiadra ocynk. 
Podła i szufelki do węgli 
Śruby, flakre ki. Hity, Wkrętki 
Szpadle. Szufle, Kilofy 
Widły do ziemniaków 
Toczaki bawarskie 
narzędzia
Klamerki do bielizny 
Tarki do prania 
łańcuchy, Wędzidła

T e le fo n : 3 5 -1 9 ,3 5 -2 9 .  A dres te le g r. „F E R R U M “ 

Prosim y za żąd ać  cen n ik i. 6632
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Teieqram „ORION POZNAŃ*
Telefon n r 2 6 -« 3 4 .14-66 Wyrabiamy

d» M N !  a i t M :

do stolików palarnianych 
w różnych deseniach, sty- 

u i. D ą b ro w s k ie g o  79. lach, wielkościach i kolorach
Wszelkie tłoczone akcesoria do elektrycznych i gazowych lamp. 

karnisze mosiężne zwyczajne i ozdobne. Serwisy palarniane.
M .M ir id \k u v v s k l — uuiMw-
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Powszechna Wystawa Krajowa w r. 1929
___________________ od 16 maja do 30 września =============================
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T E R M I N  O T W A R C I A  P W I < .  N A S T Ą P I  N I E O D ­
W O Ł A L N I E  1 6  M A J A  R .  B .

W obec pojawienia się tu i 
ow dzie pogłosek, jakoby  termin 
o tw arc ia  Pow szechne j  W y s ta w y  
Krajowej mial być  p rzesun ię ty .  
D yrekc ja  podaje  niniejszem ido 
publicznej  wiadomości ,  że  o- 
tw arc ie  W y s ta w y  nastąpi nieod­
wołalnie w  ustalonym terminie 
16 maja r. b.

Podkreś l ić  na leży,  że niema 
najmniejszych pow o d ó w  da 
szerzenia  tego rodzaju  wieści, 
k tó re  zaszkodzić nam m ogą  w  
opinji publicznej  zag ran icy  i u- 
trudnić  no rm a ln y  tok p r a c y  
czynników organizacyjnych W y ­
staw y.

Wszelkie  p race  budowlane 
na te renach  W y s ta w y  od b y w a­
ją się w ściśle ok reś lonym  * 
nieprzekraczalnym term in ie  i 

, zo s ta ły  lub zos taną  do przyję-
"* C' a5 wrkofic!:m,e- W obec panujących obecnie m ro­

zów , ustań,a p rac  m urarskich  odbyw a sic norm alny  tok  p r a c y  we 
w n ą t rz  gm achów  i paw ilonów  w y s ta w o w y c h ,  gdzie zatrudnionych jest  
•k o ło  ty s iąca  robotników. Dalej w  pracach,  zw iązanych  z p rzygo  
tow am em  sto.sk pod, eksponaty ,  zatrudnionych jest w  w a r sz ta ta c h  d e  
sielskich, stolarskich, ś lusarskich i t. n. około 2 000 rob otn ik ów  Nad 
w szystk .em , p racam i budowlanemi i ich postępem  odbyw a się co

a tygodn e . c ;sfa kontrola , k tó ra  pozw ala  w  po rę  zapobiec wszci  
kim uchyleniom terminarza.  zupouicc wszci-

h , , t M o 2f eŻn!‘e r d " bÓt Z w i n n y c h  norm alny  przeb ieg  mają p race
kie k o n ^ n k ”? - a? ' *e k ° r8Cii 'Vnęt" -  Et'd o w a  paw ilonów  lek- 

.kons-Tukcji, w y s ta w c ó w  p ryw atnych ,  dla k tó rych  termin zak n i -

nadal na 1— * —  * * *
Z po w y ższeg o  stanu rzeczy  w yn ika  więc,  że  niema najmniejszych

KSS&ES’' *
PR°raA JO W Ą !POWSZECHNA WYSTAWE '

Propaganda  idei P ow szechne j  W y s ta w y  Krajowej winna oblać
la j s z e r s z e  s fery  tak spo łeczeństw a  polskiego jak i zagranicą P rz y

s!ę d° *  d«źej mierze zdolne są  i a s z c  firm y h a s ł o w e
przem ysłow e,  k tó re  w inny  w szelką  .korespondencję zaopa trzyć  w 'n a
p  1. p ropagandowym napisem „Po w szech n a  W y s ta w a  Krajowa w 
Poznaniu, maj - w rzes ień  1929“ . k r a jo w a  w

ta.ki,e , z napisami w  językach  polskim, francuskim, nie-
r S p W l T w P  Ż^ a n ’° w y sy ,a  bezpłatnie  W ydzia ł  P ro p a ­g andy  FW K . w Poznaniu, ul. Grunw aldzka 22.

P R Z E D S T A W I C I E L  P O L Ą  C Z O N Y C H  O R G A N I Z A -  
C Y J  P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O  N A  P W K .

Polsk i  Związek P rz em y sło w có w  M etalowych,  Zjednoczeni P o lscy

długoletni  p racow nik  wym ien ionych  organlzacyj  “ rcitcnwuld,

W  celu zmniejszenia w y d a tk ó w  rep rezen tacy jnych  poszczegól­
nych w y s ta w có w ,  będących  członkami w yżej  wym ien ionych  orga 
n z a c y j p. B rei tenw ald  będzie p rzy jm ow ać na czas W y s ta w y  z a s t e -  
s tw a  ich in teresów , za ła tw ia jąc  dla nich w szystk ie  s p r a w y  zasadnicze 
i p rzep ro w ad za jąc  w  ich imieniu transakcje  handlowe. ZJSaamcze

H, Z £ ' os.zf 1?ia d a w c ó w  należy  k ierow ać do dnia 1 marca  rb do 
biura Po,skiego Związku P rz em y sło w có w  M etalowych,  ul K rakow ­
skie P rzedm ieśc ie  5 m. 4, w  W arszaw ie .  M a n o w
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S P O R T  K O N N Y  N A  P W K .
Zaw iązany  z ramienia Pow szechnej  W ystaw y Krajowej specjalny  

komitet  organizacyjny,  w  skład k tó rego  w ch o d zą  przedstaw ic ie le :  
Zarządu Polskiego Związku JeździeckiegÓAD. O. K. VII, WielkopoK 
skiego Klubu Ja z d y  Konnej, oraz dow ódcy  formacyj konnych, stacjo­
now anych  w Poznaniu, przygotow uje  na czas W y s ta w y  zaw ody , 
obejmujące w szys tk ie  gałęzie spor tu  konnego. Zorganizowane będą 
poza wlaściw em i w yśc igam i konnemi na to rze :  konkursy hippiczne 
gry w polo, konkursy koni m yśliw skich, turnieje i zaw ody w e wła,’ 
daniu bromą na koniu i szerm ierce konnej, biegi koni m yśliwskich  
w  terenie Ud. B ardzo  w ażn ą  część p rzygo tow yw anego  na r. 19-29 
.programu s tanow ią :  międzynarodow e k o n kursy  hippiczne, zaw ody  
o m is trzos tw o  armji, oraz specjalny sezon polowań z psami. W szystk ie  
te im prezy  stanow iące  ciekawą atrakcję ,  odbędą się na pow sta jącym  
na Błonach Grunwaldzkich Hippodrc.mie Poznańskim. P lan  hipipo- 
dromu, obejmujący zasadniczo dwie części:  a renę do konkursów 
hippicznych i plac do g ry  w  polo, przewiduje  rów nież  c a ły  szereg 
urząc&eń gospodarczych  i udogodnień, o raz miejsca posto jow e dla 
samochodów. Arenę konkursów hippicznych o taczają  loże par terow e, 
obliczone na 1 700 osób; poza niemi biegnie dokoła  a reny  szeroki na 
5 m etrów  wolny  .pas, p rzeznaczony jako miejsce spacerow e, w  tyle 
zaś  wznosić  się będzie  t ry b u n a  główna na 3 000 osób, z osobnym 
podjazdem  dla samochodów. P lac  do g ry  w polo jest  najlepszym z 
tego rodzaju placów na wschodzie  Europy.

PAMIĄTKOWE ODZNAKI P. W .  I ( .
Zbieracze że tonów  pam iątkow ych  ucieszą się wiadomością, że 

a r ty s tyczn ie  w ykonane  odsęaki z napisem Pow sz echna  W y s ta w a  Kra­
jow a nabyć będzie można podczas trw ania  PWK. po niskiej cenie 
(1 złoty) w  czterech  różnych  odmianach.

R ysunek  odznak jest  p rze jrzys ty ,  tło am iarantowo-srebme lub 
amarantowo-zło.te , od k tó rego  symbol pclski-orzeł  biały ładnie odbija 
obok rzymskiej dziesiątki, w yraża jące j  p ierw szą  dekadę polskiej  Nie- 
-poalcgioici.

S przedaż  że tonów  znajdować się będzie w yłączn ie  w rękach Zwią­
zku Inwalidów. Do mego też, pod poniżej podanym  adresem, k ierować 
na leży  zapo trzebow ania  na w iększą  liczbę odznak. Szczególniej o r ­
ganizacjom w ycieczkow ym , szkolnym, sokolim, ■skauitowskim, robo­
tniczym, włościańskim ctc. zaleca się w czesne  zgłaszanie, jaką ilość 
nabyć pragną. A dres  Związku Inwalidów W ojennych R. P., Poznań 
r r c a r y  7.

W Y C H O D Ź T W O  P O L S K I E  N A  P .  W .  K .
P o w sz ech n a  W y s ta w a  Krajowa, obejmująca tw órczość  duchow ą i 

kultura lną , ogólno-polsiką nie b y łab y  kompletnym przeglądem dorob­
ku narodowego, g d yby  pominięty był  w nim lub ipobieżnie potrakto-  
św ia ta  w y chodź tw a  polskiego, rozsianego na obu półkulach

Czynniki organizacyjne Pow szechnej  W y s ta w y  Krajowej , docenia­
jąc rolę i zasługi w ych o d ź tw a  polskiego około pielęgnowania ducha 
i Kultury rodzimej,  przeznaczy ły  mu w swoim generalnym p ro g ra ­
mie specjalną grupę (XXXII), k tóra  zobrazuje całość dorobku p o p i e ­
go i polskiej siły tw órczej  na obczyźnie.

W  celu s tw orzen ia  racjonalnego apara tu  o rganizacyjnego w śród 
z torowisk polskich na obczyźnie, zaw iązane zos ta ły  p rzy  czynnem 
poparciu polskich p lacówek dyplom atycznych  i konsula rnych komitety  
w y s ta w o w e  w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie. Chinach (Mandżu- 
P  Stri,u ? c,s ji’. c * « h t ) s !o w a Cji. Danji, Francji  Niemczech,
Rumunji, W ęgrzech,  Łotwie , k tó re  przejęły  na siebie zadanie p row a­
dzenia akcji p ropagandow ej  i organizacyjnej,  celem spow odowania  
j^jwej udzlafu 6mi-rracji polskiej w Pow szechnej  W ys taw ie  Kra-

Najpotężniejsza liczebnie, organizacyjnie,  kulturaln ie i ekonomicz­
nie pclonja am erykańska  p ierw sza  wyraz i ła  go tow ość  wzięcia udziału 
w  I WK„ a doceniając jej kolosalne znaczenie, podję ła  się ufundowa­
nia w łasnym  sumptem trw ałego  pawilonu w y s ta w o w eg o  w ychodźtw a , 
w  k .ó -ym  zobrazow any  będzie ca ły  jego dorobek tw órczy .  Pawilon 
ton jak°  jednoczący  w y s ta w y  wszystk ich  skupień polskich, zamiesz­
kałych  za  granicami Polski,  o t rzym ał  miano „Polcn ja  Zagran icą"  i po 
ikwrdacji Pow szechne j  W y s ta w y  Krajowej zamieniony zostanie  na 

s ta le  Muzeum W ychodź tw a  Polskiego. Zbiory  m uzeum  pozwolą każ-

b y ^ H 1 P T , ? ' 1 Wyr° bić SObie d° k,adne poięcic 0 warunkach by tow ania  Po laków  zagranicą,  o trudnościach, jakie w sw ei pracr
napotykają i  o chwalebnych wynikach tej pracy.



Fabryka Manometrów
G A Z O M I E R Z Y

I A P A R A T Ó W  G A Z O W Y C H
wykonuje, naprawia i wzorcuje 

M"N?MtT^Y I HflHlTV D3 MIERZENIU PRÓŻKI 
W5ZELKIEG0 RODZAJU I DO KAŻDEGO CELU

WCD0- PARO- i GAZOMIERZE DO CELÓW PRIE- 
MYStOWi'CH I DOŚWIADCZALNICH

} DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
S U „C A R’B O P  O 1“
■ wtflSC.: Ini. PIOTR TRACZ W KRÓL. HUCIE, G. ŚL. TEŁ, 320. 
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BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
6368

dla przem ysłu  żelaznego , r e n e n -  
tow ego, papierniczego, k o p a ln ia ­
nego, cnem icznego, dla ro ln ictw a, 
cukrow nictw a, m synarstw a, fabryk 
krochm alu, gorzelni i brow arów , 
do w szelkich urządzeń i apara tów  
technicznych, oraz blachę ażurow ą 
do celów  budow lanych , ozdób itp.
W ykonyw a z w szelkich jnaterja lów  
w  dow olnych  rozm iarach  i g rubości

« Y T i f l / 0 * N i A  B L A C H  D  Z I U  R K O  W  A  M Y  C H  I*«S I T  0 “ W ARSZAW A, UL. DOBRA 86
telefon 1-92. 5717 I

mTAMDARD-Ym

'STAtOAKC/'
I UNIVERSAL.

♦ io  i

\  i
[  . ' • 7y  :

maszynki do mięsa maszynki uniwersalne maszyn1, ’ migdałów X
ó

Od 40 lat znana Jako najlepsza

FABRYKA MRSżYH GOSPODUHCZO-DOKOWYCH
Steinfeldts Co. „Standard Werk‘‘i/iehofen (Auiirjs)

oferuje swe wyroby świstowej marki

„ S T A N D A R D  - W E R K "
w podwójnem wysoko linlqcem pocynowanlu i dostarcza m ty c h m f p e t  
* e  s k ł a d ó w  o c l o n y c h  fr a n k o  W a r s z a w a  It-b  B ie ls k o ,  płatne 
w walucie polskiej. Łaskawe zapytania uprasza się skierować wylączuie 
do naszego Z a s t ą p c y  G e n e r a l n e g o  n a  P c l s k ę  ;

JMOB s. KAfiLJan. - Wisdiń-Wien II., Feoeiliśdslrani Er. 8. i;

wagi zegarowe lodow nie. m asleln lc . x
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IISZMATY do czyszczania maszyn
ch em ic z n ie  c z y s te ,  pod gwarancją d s z y n f e k o -  S J
w <5«e i odkażone l.iquorem cresoli saponatus „Sanizoi“ S ! 

-dostarcza w paczkach po 20 kg. a t o : ....... 5 j
C * jja (o  b i a ł e  p a  zt » .5 0  za kg.
Tryko to w e  u la le  „  ,, l . a o  „  „
;«9ae . . .  « •• .. ..C iern a e  c ie n ic ie  „  „  O O t „  „

, ,  g r u b s z e  , ,  „  0.7VS „  „  “  *
Hurtownikom udziela się odpowiedni rabat. 6993 ■ i
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POOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOCXDOOOOGj 
9  E K S P O R T  K O S

II. SGHEMKEil-OOlfTESIftANN
WIEDEfł U, Tabarstrassa 10.'

Kosy „Szczyt”
są niezrównane w jnkości dl itego uży­
wane są w rolnictwie różnych krajów. 
7036 Codziennie nadchodzą

wyiazy uznania
Jak poniżej:

Jam y 27. 8. 1928. 
p. Radomyśl Wielki.

Pańskie kosy są bardzo dobre, niema
żadnej wady w nich. J a  i mol przy­
jaciele jesteśm y bardzo zadowoleui

Ł u k a s z  W a l a s .

oGGOGGGGOOOGO0G0©GO©OO0OOOOGOGOO(DGOOOOQO
a g ą

H a n d M  der Eisenftandier
^ 1 9 2 9 P

P ra k ty c z n y  f a c h o w y  in f o r m a to r  p o d rę c z n y  d la  p rz e m y -  
s b a / c a ,  kup cu  i p r a c o w n ik a  z a w o d o w e g o  m e ta l o w c a

w  j ę z y k u  n ie m ieck im  
C h s z e r n y  d z ia i  f a c h o w y  i U fe rm a c y jn y  

2 0 3  il j s t r a c y j  tech n icz n y ch  
Cena 8 .5 0  ni.  n .  +  p a r t o  
Co r .aby i io  w  a d m in i s t r a c j i

„ „Eii'ffllililiwipii! fga",PDiDśii.Wi8itata
z a  p o p r z c d n i i m  n a d e s ł a n i e m  g o tó w k i  2 3  zi.

1

P O M P Y  rodzaju
do zapędu ręcznego, mai e- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i gtębokich
W i e r c e n i e  s t u d z i e n

zwykłych 1 artezyjskich 5787

J. K opczyńsk i  i Sp.
P o z n a ń ,  u l .  Ł a z a r s k a  3 0
Nr te l. 60-42 Rok zał. 1893

F a b r y k a  p o m p  i p r z e d s i ę b i o r s t w o  
w i e r c e n i a  s t u d z i e n  

ODDZIAŁ W  B YDG OSZCZY
ul. Gdańska nr. 79.



WIADOMOŚCI Z BRANŻY
W PŁYW Y ANGIELSKIE U ZIELENIEW SKIEGO.

Jak  w iadom o — polskie zak łady  budow y m aszyn i w agonów  L. 
Z ieleniew ski i S -ka po łączone zo sta ły  niedaw no z w y tw ó rn ią  ko tłów  
p arow ych  F itzn er -i G am per S. A. O becnie dow iadujem y sie, że 
u tw orzona w  ten  sp o só b  fuzja doznaje dalszego ro zsze rzen ia  przez  
zaw arc ie  um ow y ze znaną angielską fab ry k ą  ko tłów  parow ych  B ab­
cock - W ilcox w Londynie. Na m ocy um ow y te j w ym ienione trzy  
tirm y  tw o rz ą  w P o lsce  Spółkę A kcyjną p. f. „B ab ccck  -  W ilcox i 
Z ie len iew ski", k tó ra  w y d z ie rżaw i n ależącą  obecnie do firm y Z iele­
niew ski fab rykę ko tłów  /parow ych w  Sosnow cu celem  w yłącznej 
fab rykacji na szeroką skalę kotłów  typu  angielskiego.

NOWA POLSKA FABRYKA KABLI TELEFONICZNYCH.
W  dniu 10 b. m. w  P olskich  Z akładach S kody na O kęciu (fab ry ­

ka  m otorów  do sam ochodów  i m otorów  elek try czn y ch ) nastąp iło  o- 
tw arc ie  oddziału kabli te lefonicznych. O tw arc ia  dokonał po d sek re­
ta rz  stanu  w M in isterstw ie P o cz t i T elegrafów , inż. W . D obrow olski, 
w obec licznie zgrom adzonych  inżyn ierów  m in isterstw a, d y re k to ró w  
zakładów  i k ierow ników  poszczegó lnych  działów  fabryki.

F ab ry k a  kabli p rzy  Zalkładzach S kody  będzie trzec ią  zrzędu 
w iększą  w y tw ó rn ią , obok bydgoskie j i k rakow skiej.

P o z a  kilkom a m ajstram i - in stru k to ram i narodow ości czeskiej, ca­
ły  p ersonel fabryk i sk łada się z P o laków .

ZWYŻKA PLAC DLA PRACOW NIKÓW  CIĘŻKIEGO PRZEM YSŁU
NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Z K atow ic  donoszą:
Kom isja a rb itrażo w a i po jednaw cza pod p rzew odn ic tw em  inż. 

K m ity ro zp a try w a ła  sp raw ę dodatku w yrów naczego  dla p racow ników , 
zatrudn ionyxh  w ciężkim  p rzem y śle  o raz  kupieckich.

K om isja w ydała  o rzeczen ie , m ocą k tó reg o  pensje p o czą tk o w e 
średn ich  grup uposażen iow ych  p raco w n ik ó w , za trudn ionych  *v cięż­
k im  przem yśle  podw yższa  się o 5 proc., na to m iast p racow ników  
kupieckich  o 4 p roc.

PO LSK I EKSPORT ŻELAZA DO JU G O SŁA W JI.
G łów nym  dostaw cą  że laza  do Ju gosław ii jes t P o lsk i S yn d y k a t 

Hut Ż elaznych. G łów nym  arty k u łem  są  sz y n y  ko lejow e. Rok 1928 
w yk azu je  w  eksporcie  tym  pow ażną zw yżkę, a m ianow icie k iedy w 
roku 1927 ek sp o rt polskiego żelaza do Jugosław ii w ynosił 12,987 ton, 
w arto śc i 4,9 milj. zł, to w ciągu p ierw szych  10 m iesięcy  1928 r. ek­
sp o rt ten podniósł się do 28,377 ton , w arto śc i 9,8 milj. zł. Jugosław ia  
w  eksporcie  polskiego żelaza sto i na drugiem  m iejscu po Rosji.

NOW E POKŁADY RUDY ŻELAZNEJ W PO LSC E.
W  pobliżu C z ęsto ch o w y  w gminie G rabów ka natrafiono na bogate  

pok łady  ru d y  żelaznej.

SYTUACJA W HURTOW YM  HANDLU ŻELAZA.
Z K atow ic donoszą, iż h u rtow nicy  n a rzek a ją  na znaczne osłabienie 

ruchu handlow ego żelazem . Jak  sk ładn icy , taik też  i hand larze d ro­
bniejsi pow strzy m u ją  się cd  zakupów . G dy norm alnie w  okresie  b ie­
żącym  już ro zpoczynały  s ię  zakupy, zw łaszcza  na żelazo  handlow e, 
to w roku bieżącym  tran sak cy j tak ich  p raw ie  zupełnie się nie dekony- 
w a . Jako  zasad n iczy  pow ód tego stanu  rzeczy , h u rto w n icy  podają w y ­
ją tk o w y  b rak  gotów ki w  tej b ranży , przyczem  zaznaczyć należy , że 
pow ażne firm y hu rto w e  nic są  skłonne p rzy jm ow ać w pokryciu  dłu­
g o term inow ych  w eksli. S tan  ten , trw a ją c y  już od kilku tygodni, p ra w ­
dopodobnie niebaw em  się zm ieni, bo p rzy  ustąpieniu  m rozów  ożyw i się 
zapo trzebow an ie  w  p rzem ysłach  m eta low ym  i budow lanym , w  zak ła­
dach  ślu sarsk ich  i t. p., jak rów nież u d robnych  d e ta lis tó w , k tó ry ch  
zap asy  są  na w yczerpan iu .

PRZEM YSŁ W AGONOW Y NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
S y tu ac ję  w  górnośląskim  przem yśle  w agonow ym  bynajm niej nie 

m ożna nazw ać pom yślną. W /prawdzie norm alne zap o trzeb o w an ie  w a­
gonów  ze s tro n y  kolei m ogłoby w ynosić  do 15 ty s . sz tuk  rocznie, je­
dn ak  w obec tendency j o szczędnościow ych  n aszych  w ładz zapo trzeb o ­
w anie to o k reśla  się w  gran icach  zaledw ie 3 00 do 4 000 sz tuk . P on ie­
w aż  dalej um ow y M in is te rs tw a  K om unikacji z  w y tw ć irn d m - w agonów  
zaw ieran e  by ły  przew ażnie  w la tach  1920— 22, n ie b rano  w ów czas 
jeszcze  pod uw agę istn ie jących  na te ren ie  G. Śląsko najw iększych  na­
w et fab ryk  w agonów , co obecnie odbija się  oczyw iśc ie  nad er ujem ­
nie na  ro zw o ju  tego  działu produkcji.

To też  w obec b raku  zam ów ień rząd o w y ch  fab ry k i s ta ra ją  się o 
z lecen ia p ry w a tn e , a to na w ag o n y : cy s te rn y , chłodnie i t. p. produku­
jąc  p ozatem  jedynie w agony  dla kolejek  w ąsk o to ro w y ch , zw łaszcza 
kolonialnych  i hutn iczych.

ŁAŃCUCHY ELEKTRYCZNIE SPAWANE.
T arcia  w S yndykacie .

S yndyka! p roducen tów  łańcuchów  spaw anych  e lek tryczn ie , o, k tó ­
rego pow stan iu  donosiliśm y w  sw oim  czasie  zos ta ł znacznie osłabio­
ny, w skutek  ta rć , jakie uw idoczniły  się m iędzy poszczególnym i kon­
trah en tam i doń należącym i. To spow odow ało , iż w k ró tce  po za­
w iązaniu  syndyka tu  i usta leniu  w spólnego biura sp rzed aży  jedna z po­
w ażn ie jszych  firm , a m ianow icie B racia  Klein w  D ąbrow ie zgłosiła zeń 
w ystąp ien ie . P ro w adzone są d o tychczas p e rtra k ta c je  z firm ą w sp ra ­
wie pom yślnego dla syndy k a tu  zlikw idow ania te] sp raw y .

Na rynku łańcuchów  spaw anych  e lek tryczn ie  u jaw niła się osta­
tnio pew na ospałość,, gdyż w zw iązku z p ow stan iem  syndyka tu  kupcy 
zaopatrzy li się przed  jego pow staniem  w duże zapasy  tow aru , licząc 
na zw yżkę cen. P on iew aż zam ów ień w handlu kupcy dużo nie m ają 
od sw ych  odbiorców , obecnie posiad an e  zapasy  łańcuchów  e le k try ­
cznie spaw anych  pow inny s ta rczy ć  na blisko 6 m iesięcy. C eny łań­
cuchów  sy n d y k a t unorm ow ał w  ten  spasób, fż w y d a l now y cennik, 
k tó ry  podw yższa  to w ar o 40 p rcc . w stosunku do kalku lacji w czasie 
przed  u tw orzen iem  syndyka tu , przyczem  od cen zasadn iczych  udzie­
lany jes t hurtow nikom  20 proc. rab a t. K upcy o trzy m u ją  w  hurcie to ­
w ar średn io  za  pok ryciem  w yłączn ie  w ekslow em , dochodzącem  do 
4 m iesięcy . W ypłacalność  jes t cbccnie niezła, choć czy  dalej da się 
ona u trzym ać, jes t rzeczą  w ątpE w ą. (G azeta  H andlow a).

EK SPO R T ŻELAZA I STALI.
Jednem  z naczelnych zagadnień b ieżących  po lityk i Polsk iego  S yn­

dykatu  hut żelaznych , jes t obecnie skoncen trow an ie  w  ram ach  umo­
w y  syndykackie! całego zagran icznego  eksportu  naszego w tym  z a ­
k resie .

P lan y  u tw orzen ia  p rzy  S yndykacie  specjalnego oddziału, m ającego 
Ująć ca ło k sz ta łt eksportu  p rzygo tow uje  kom isja sk ładająca  się z trzech  
fachow ców . N ajbliższe posiedzenie tej kom isji odbędzie się w ciągu 
p rzy sz łeg o  tygodnia, a to ze w zględu na b liskość p lenarnego z e b ra ­
nia członków  S y n dykatu , na k tć re m  p ro jek t m usi być ped d an y  ro z­
patrzen iu  osta tecznem u.

S tan  za trudn ien ia  hut w styczn iu  p rzed staw ia ł się o w iele le­
piej niż w  grudniu i zam ów ienia p ry w a tn e  w ra z  z rządow em i osią­
gnęły  pow ażną cy frę  60 000 ton. N ależy się spodziew ać, że zam ó­
w ienia na m iesiąc lu ty  będą  się p rzed staw ia ły  jeszcze lepiej w obec 
zbliżającego się sezonu budow lanego ,' jak rów nież rozpoczęcia  p racy  
nad n ap raw ą te ró w  kolejow ych.

ŚW IA TO W A  PRODU KCJA ŻELAZA I STALI.
N ajw iększą produkcję  sta li w ykazu ją  S tan y  Z jednoczone Am eryki. 

W y n o siła  ona w r. 1928 51,2 miij. ton. P o  S tanach  Z jednocz. Am. 
id ą :  N iem cy (14,3 milj. t.), F ra n c ja  (9,3 milj. t.), Anglia (8,6 milj. t.), 
Bolgja (3,9 milj. t.)). Zw iązek sowdecki (3 milj. t.), L uksem burg (2,6 
milj. t.), Zagłębie S a a ry  (2 milj. t.), I ts lja  (1,8 miij. t.), Japonja (1,8 
milj. t.), C zechosłow acja (1,7 milj. t.), P o lsk a  (1,3 milj. t.).

Co się ty c z y  p rodukcji żelaza , to  p rzed staw ia ła  się ona w r. 1928 
w  sposób n as tęp u jący : S tan y  Zjedn. 38 milj. t., N iem cy 11,7 milj. t., 
F ran c ja  10 milj. t., Anglja 6,7 milj. t., B elgja 3,9 milj. t . ,  L uksem burg 
2,8 milj. t., Zw iązek sow iecki 2,3 milj. t.. Zagłębie S aary  1.9 mil). 
C zechosłow acja 1,3 milj. t .f Japon ja  1,3 milj. t., Ind;je B ry ty jsk ie  1 

milj. t., K anada 0,8 m ilj. t., P o lska  0,7 milj. t., Ita lia  0,6 milj. t.
O gółem  św ia to w a  produkcja  w ynosiła  w r .  1928 —  105 480 000 t. 

sta li o raz 86-350 000 t., żelaza, z, czego na E uropę w ypadało  51 010 000 
t. sta li i 44 210 OOO t. żelaza.

P o lsk a  zajm ow ała w  produkcji sta li 12-te m iejsce na św ięcie , a 
10-le w  E uropie, w produkcji- zaś że laza  13-te m iejsce na św iecie , a  9-te 
w  Europie.

s. p .

Oskar Hariwig
w ła śc ic ie l i  d y .ek to r  Fabryki M aszyn  i Ka 
mieni Ml ń 3kich ŁĘGIRWSKI i HARTWIG  
w W arszaw ie ,  zmarł dnia 1 1. lu tego  1929 r. 

R. I. P

.
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I 1 KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDłA ZAKUPU | I
F. i R . K A LES S E
6494 KATOWICE, ul. Plebiscytowa 8.

F A B R Y K A  KAS P A N C E R N Y C H
SpEtjalnnU: kasy betonowo-pancerne, 
kasetki tylko dla odsprzedawcy

mu l * t

Młynki do mielenia kości. Obrączki dla drobiu celulo­
idowe i aluminjowe. Wszelkie przybory hodowlane

poleca Biuro Rolniczo-Techniczne 5568
Inż. St. Nawakowski Sp.z o. o. w  W arszawie, ul. Kredytowa 4
Telefon 291-34 Prosim y żądać ofert t katalogów

s p e c ja ln ą  d la  c u k ro w n i, 
g o rz e ln i, r a f in e r j l  n a fty , 
p a p ie rn i , c e m e n to w n i, 

N a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h
ARMATURĘ
-  F a b ry k  c h e m ic z n y c h  i in n y c h  zali

wyroby z kwasoodpornego bronzu fosforowego KUnzia
p o le c a ją

<§ J A N C Z E W S K I  i  F R E Y M 4 R K  
W a re ia w a , M a k o ta w s k a  4 9 .

TARKI DO PRANIA
najlepsze wykonanie 622o

„MARS"
FABRYKA WYROBÓW DRZEW NYCH  

Tel. 32. L U B LIN IE C  (G . ś l  ) Tel'
B U R O  S P R Z E D A Ż Y : K a to w ic e , ul. S ło w a c k ie g o  

nr. 10, te l .  5 3 6  & 1074.

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. J A N  Ż U R A W I C Z  6053

P O Z N A Ń ,  u l. D ą b ro w s k ie g o  83  - 8 5 .

Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy 1 porady techniczne bezpłatnie. —

Używane maszyny młyńskie
jak postawy walcowe, plansichtry itd. 
mam natychmiast korzystnie do sprzedania 

Przedstawiciel firmy A. W ET  Z IG , Wittenberg 
In ły n ie r  F I A Ł K O W S K I

6044 BYDGOSZCZ ul. Matejki 10.

PALNIKI karbidowe
Biuro Techniczno-Handlowe

W. I. Kuala Kraków
Gertrudy 5. i^Tel. 4307

593lb

FABRYKA W YROBÓW KUTYCH I M Ł 0 T 0W N IA
Bracia Kleiner, Łódź 20

Przyjmujemy wszelkie roboty w zakres kuźnictwa 
i ślusarstwa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ: IM AD ŁA KU i E, KILOFY, TARANY, DUSZE.
U w a g a : Na sezon budowlany przyjmujemy do wykonania 

ankry, klamry 1 t. p. 5513

U n rł r n iu a rń tU K  or* z wszelkich części rezerwo- 
f l U r i i  lU W C Iu W  3 wych, wirówki,butelkltermosowe
HURTOWNIĄ PNEUMATYKÓW T. z O. p. OSTRÓW (Wlkp.)

LINY s t a l o w e  i k o n o p n e
poleca 6604

B. M uszyńsk i,  fabryka lio, LI

l i l i i  l / n i l  rozczyn gumowy 7058* w Rijleptiym gatunku
W U L n n i l  (GummilOsung) „G U M Y 11

Poznań, ul. 27 Grudnia 51

M f DAL A/.'/7>'A'/Y Y na wiiblawu WunaljzMv w Wjrs/aaie 19^0  r j,

P IE R W S Z A  K R A JO W A  

w y t w ó r n ia  S P R Ę Ż Y N

I WYROBÓW Z  D R U T U  

r /  i - i  i  a  i "SPIRAL
6381

Taśmy hamulcowe ii
do samochodów i maszyn

Seguby gumowe kardanowe. 
Dyski kuplungowe. 6700

Dostarczają najtaniej ze składu komisowego 
P. Goldman i L. Endelman, Warszawę, Widok 11. Tel. 139—88

Pierścienie tłokowe
każdej wielkości. 7054
W . G le re z rń tk  i  IS k a ,  P o z n a ń , 

n u . M a rc in  13.

■
n

KUCHENKI GAZOWE I  ■
6966 h ■

5  ,,UJIEPOFANA“ Tow. Akt. w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 8.
d 'os t a r c z a :

Z a k ła d  W yrobów  Drucianych
M ICHAŁ RUS ladziRleobok Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo­
ry dla gospodarstwa, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo przystępnych cenach. 6417



( Z ŻYCIA ORGANIZACYJ >
STOWARZYSZENIE ELEKTROTECHNIKÓW POLSKICH 

KOŁO POZNAŃSKIE
zawiadamia, że w sobotę, dnia 2-go m arca 1929 roku 
punktualnie o  godz. 8 ej w ieczorem  odbędzie się w  salce malej 
Bazaru, ni. Nowa, roczne walne zebranie Kola. Zebranie wal­
ne zwołane — z uwzględnieniem art. 10 regulaminu — jest 
prawomocne przy obecności ’/a członków lub po K-godizinnej 
przerwie bez względu na ilość obecnych członków.

Ze względu na ważność spraw  uprasza się o  liczny udział.

I M P O R T  < E K S P O R T
(h) Pew na firm a h o l e n d e r s k a  poszukuje w  W iel- 

kopolsce przedstaw iciela n a  a rtyku ły  m etalowe.
*  *

(h) F irm a h o l e n d e r s k a  poszukuje w  Polsce przed­
staw iciela na maszyny do sortow ania karto fli, grochu, po ­
m idorów, jab łek , cytryn, pomarańcz, m andarynek itd . Z a­
interesow ani zechcą się zgłosić do K onsulatu  H olenderskie­
go w  Poznaniu, u l. M ickiewicza 31.

¥  ¥
*

(h) K onsulat U . P. w  B o r d e a u x  (Francja) u rz ą ­
d z ił n a  w łasny koszt w  swych lokalach w ystaw ę próbek 
polskiego przem ysłu. D la  skom pletow ania te j kolekcji, k tó ­
ra  sk łada się obecnie z 400 próbek, K onsula t R . P . w 
Bordeaux uprasza o nadesłanie próbek: drzew a tartego, 
klepek dębowych, szczeciny, puchu, fasoli, g roszku1, świec, 
buljonu suchego, bekonów, roślin lekarskich, wosku, m io­
du, ln u  i  nasion o raz grzybków  suszonych. P róbk i m ogą 
być złożone w  firm ie W ORM S & Cie, W arszawa, u l. K ró ­
lew ska 10, skąd te  paczki będą odesłane na koszt K onsu­
la tu  R . P . do Bordeaux. Dane, dotyczące ceny, gatunku  o- 
raz  cen loco G dańsk lub G dynia Winny być dołączone 
w  języku francuskim .

*  *
*

(h) Pew na a u s  t r  j a c k  a  fabryka w ylęgarek dla, d ro­
b iu  oraz urządzeń d la wyrobów z m leka pragnie oddać 
przedstaw icielstw o swoich wyrobów poważnej firm ie w iel­
kopolskiej.

* * ,
*

(t)  E kspozytura e u r o p e j s k a  am erykańskiej fabryki 
maszyn do prasow ania ubrań  pragnie nawiązać k o n tak t 
z  zainteresowanem i firm am i.

*  *
*

(t) Firma w  New Yorku trudniąca się hurtowną i detaliczną 
spTzedażą wyrobów wyłącznie polskiego pochodzenia, pra­
gnie nawiązać kontakt z firmami polskiemi w dyiahch produkcj^. 
artykułów  wiklinowych, kilimów, dywanów, sprzętów  z  kute­
go żelaza, narzut różnych i kilimowych, porcelany i fajansu, 
w yrobów  ludowych i t. p.

* *
¥

(t) Nowojorska firma importowa prosi fabryki dykty  
drzewnej o  nadsyłanie ofert.

¥ *
*

(t) Firm a amerykańska, trudniąca się eksportem używ a­
nych maszyn do szycia, zaw rze stosunki z zainteresowanemi 
firmami polskiemi.

*  ¥

(t) Oddział amerykański przedsiębiorstwa drzewnego na 
Filipinach pragnie- naw iązać kontakt z polskimi importerami 
drzewa egzotycznego.

(g) Niemiecka firma na Pomorzu pragnie sprzedać posia­
dany młyn, o raz tartak  polskiemu nabyw cy, względnie przy­
stąpi do spółki celem w ykorzystania polskiego drewna i zboża.

¥  *¥
(g) firma francuska Interesuje się drzewem dębowem.

* *
*

(g) Firma holenderska pragnie nabyw ać papę dachową.
¥ ¥¥

(t) Agent eksportowy fabryk amerykańskich, w yrabiają­
cych ręczne, elektryczne miotełki ssące, rozpylacze elektrycz­
ne, celuloidowe ochronne opraw y do okularów, oraz p lódenka 
chemicznie impregnowane do czyszczenia metali, poszukuje 
odbiorców.

¥  ¥
¥

(p) Firma bułgarska reflektuje na zakup, względnie komis
czy reprezentację na wszelkie blachy, belki żelazne, drut że­
lazny, 1—5—6 mm., meble żelazne.

■s *
¥

-Państwowy Instytut Eksportowy posiada do dyspozycji 
osób zainteresow anych s-pis firm niemieckich oddanych pod 
nadzór sądowy, oraz upadłości zgłoszonych w ciągu listopada 
i grudnia 1928 r.

¥ ¥
.  *

Państw ow y Instytut Eksportowy posiada do dyspozycji
osób zainteresowanych prospekty w ystaw y w Tel-Aviv, oraz 
.regulamin uczestnictwa.

¥  ¥
¥

P aństw ow y Instytut Eksportowy posiada do dyspozycji 
osób zainteresow anych wszelkiego rodzaju druki, dotyczące 
targów  w  Bordeaux, które się odbędą w czerw cu 1929 r. 
P rzesyłanie zgłoszeń via Konsulat Rzplitej Polskiej w Bordeaux 
pożądane.

¥  ¥
*

Ogłoszony został p rzetarg  w  Rumunii na dzień 5 marca 
na dostawę 60 sztuk kabli stalowych giętkich, a mianowicie 
na 15 sztuk po 180 mtr. dl. i 18 mm. Cr, na 5 sztuk również 
po 180 mtr. dł. i 13 mm. Cr o-raz 40 sztuk po 120 mtr. dł. 
i 18 mmf Cr. Należy złożyć wadjum w w ysokt^ci 10% od 
sum y oferty. Bliższych informacyj udziela Państw . Inst. Eksp.

NOWE WYDAWNICTWA
P r  Postm an , „KARTEIKUNDE", DAS HANDBUCH DER 

KARTEITECHNIK" Stut-tgar t 1928, naklade-m „W drtschaft un-d Vex- 
k e h r“ , Piizens-tr. 7, 330 str ., 175 ryci-n i w zorów , fo rm at ,15,5X21 om. 
C ena Mk. 12.

P o  długiem  w yczekiw aniu  ukazał się znakom ity  podręcznik , om a­
w iający  technikę segregacji w now oczesnej o rganizacji b iurow ości 
w każdej dziedzinie życia  przem ysłow o-handlow ego .

O rgan izu jąc b iu row ość w edług w skazów ek au to ra , zaoszczędzić  
m ożna w iele czasu , p ien iędzy  i p racy  przy  w yszukiw aniu  n iezbęd­
nych  danych o o-sobic, z k tó rą  jesteśm y  w tran sak c ji kupieckiej.

Z tre śc i podręczn ika  w y p ły w a  glębolka^wi-adzą p rak ty czn a  au to ra  
w  dziedzin ie  organizacji b iurow ości, k tó ra  oddać  może usługi k ierow ­
nikom  p rzed sięb io rstw , biur, o rgan izato rom  itp.

O m aw iając h isto rię  karto tek i, au tor porusza szczegó łow o ga­
tunki i w zo ry  kart, ko lo ry  i fo rm aty  najdogodniejsze w zas to so w a­
niu, sposoby  -podziału kart, ich zabezp ieczen ie  i ochrona, oraz ca ły  
szereg  danych p rak ty czn y ch , osiągn ię tych  z dośw iadczen ia  z prak tyk i.

S ta ra n n e  w ydan ie podręczn ika  i nadzw yczaj dostępny  siposób 
ujęcia tr e ś c i  zapew nia mu duże rozpow szechnien ie , pom ijając naw et 
b o gatą  tre ść  ce low ych  meto-d oszczędzania czasu  i racjonalizacji w 
p ra c y  b iurow ej i o rgan izacyjnej.

S pecjalne z-naczeuie posiada też  podręcznik  dla o rgan izato rów , 
poniew aż zaw iera  on n ieocenione w skazów ki i m yśli -dla w y ty czn eg o  
p ostępow an ia  celem  jaknajracjonaln iejszego  ujęcia sp raw  organ iza­
cyjnych.

U kład  podręczn ika  ja sn y  i logiczny, zaś tre ść  jego najlepiej do­
wodzi, że do osiągnięcia  m aksym alnej w y dajności w  p ra c y  b iurow ej 

potrzeba w p ie rw szy m  rzęd z ie  p o sią ść  teo rję  orgaaizacji i zasady.



ODLEVNIA MMp  FABPVKA 
^2ELAZ % MA SZYN X
m  I KOTtSv PAROWOI fay*

W W arszaw ie: In i. B. Rudziński, Wilcza 3 9 -4 , Tel. 3 2 2 -6 3

URZADZENIAdoSPAWANIA
p a l n ik i  r o z m a it y c h  s y s t e m ó w  d o  s p a w a n ia
i  CIĘCIA A WYTWORNICE A REDUKTORY 
CZĘŚCI ZAPASOWE A WSZELKIE MATERJAŁY

masa i z o l a c y j n a
00 KOTŁÓW i PRZEWODÓW PAROWYCH

WSZELKIE MATERJAŁY i PRZYBORY 
DO I Z O L A C J I  C I E P L N E J

D O M  H A N D L O W Y

J. A. DZIEMBOWSKI
Bydgoszcz, Plac Wolności 1, tel. 15-14

CENNIKI n a  ŻĄDANIE! 6166

M A S Z Y N Y
dla przemysłu drucianego
dla w yrobu  s ia te k  czw oroką tnych  i fali* 
s tych , w sze lk ie  n a rz ę d z ia  dla fabrykacji 
s ia te k  n. p. ś lim acznice, nożyczki i t .  p.

Fp . HUTH i SYN
C H E Ł M N O  (Pomorze)

7070

| in i l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l | | | | | | | |  
1  U r z ą d z e n i a  g a lw a n ic z n e  i
~  do niklowania, chromowania, kadmowania, miedzio- ES
~  wania, mosiądzowania itd. ~
—  Wszelkie maszyny i artykuły do galwanotechniki, ES
—• Dynamomaszyny.

1  Zakłady Lsngbein-PfanhauserS. A. 1
H Lipsk — Wiedeń. n
~  Przedstawicielstwo na Polskę i składy: ==

i  S T A N I S Ł A W  C O H N  |
= =  WARSZAWA, S enatorska 36. 6183 E :

in i i i i i i in in i i i i i i i i iH iin i i i i i i i i i i i i in i i i i in i in i in i i i i i in i i i i i i i i i
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Odlewy lano-kute
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać i skręcać 

n a  z im n o  
do jaknajdalej idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
O dlew nia że laza lano -  kutego i zw yczajnego szarego

B. Kołodziejczyk i S-ka
P O Z N A Ń  -  Górczyn, ulica S ie ls k a 6.

Telefon 6296 i 6433.

OOOOOGOGOOGOOOOOOOOOOOOOOGOOGOOOOOOGGOOO

Towarzystwo Przem .- Handlowe
W- H erge t i Ska-

Katowice, ul. Szopena 7.
Tel. 135, Adres telegr. H ergetska. 

D O ST A W A

m aszy n  i n a rz ę d z i
d la  w a iy s tk ic l i  g a łę z i  p r z e m y ś la

Silniki ropowe i t. d. — Traktory
Reprezentacja zagranicznych fabryk maszyn dla przemysłu 

ceglarskiego, ceramicznego i t. p.

Obrabiarki do drzewa Imefall, Maszyny do wytwarzania obowla^
{ Kosztorysy, projekty na żądanie bezpłatnie i n leobow ią żujące.Sj 

« Subzastępcy w poszczególnych województwach poszukfwani.
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych
K r a j o w y  w y r ó b  

m e t a l o w y c h  s z y l d ó w  t r a w i o n y c h
Nie mietliśmy do tychczas  w y tw órn i ,  k tó rab y  jako a r tyku ł  masowej 

produkcj i  dos ta rcza ła  dla p rzem ysłu  i handlu m eta low e trawione szyl- 
dziki f irmowe. O tóż odczuwany w ty m  względzie brak został  wreszcie  
usunię ty .  Jaik bowiem z zamieszczonego w  dzisie jszym numerze ogło­
szenia wynika,  TORUŃSKA FABRYKA SZYLDÓW I STEM PLI 1! 
RAUSCH W TORUNIU (Pom.), UL. K O ST O W A  1», urządziła specjal­
n y  oddział  w y tw arzan ia  m eta low ych  szy ldów  traw ionych ,  k tó ry  jest 
p ie rw szą  tego rodzaju  fab ryką  k ra jow ą. F ab ry k a  zaopa trzona  w  od­
powiednie  "najnowszego typu m aszy n y  i urządzenie techniczne, w y ­
konuje tabliczki traw ione w  różnych kolorach  np. dla potrzeb  p rze­
mysłu b udow y  silników, maszyn rolniczych i p rzem ysłow ych , dla ro­
w e ró w  itp. W ymieniona firma dosta rcza  pozatem tabliczki firmowe 
lane, t łoczone i m aszynow o  ry tow ane ,  oraz wykonuje  wszelkiego 
rodzaju  p race  ry tow nicze  dla przemysłu ,  jak sz tance, m atryce ,  for­
my, s temple s ta low e itd. — Pros im y  więc zaniechać dalszego sp ro w a­
dzania drobnych  tych a r tyku łów  z f irm obcokrajow ych,  a użyczyć  na­
leżnego poparc ia  p laców ce toruńskiej,  k tóra  w y ro b y  sw e  dosta rcza  
po cenach  ściśle konkurencyjnych.

K o r z y s t n a  o f e r t a  K s i ę g a r n i  P o l s k ie j  
w  P u ł t u s k u

S zanow nym  Czyte lnikom naszym zw ra c a m y  uw agę  na ogłoszenie 
firmy Księgarnia Po lska  w  Pułtusku  p rzy  ul. 3. Maja 10, k tó ra  do­
póki zapas s ta rczy  w yprzeda je  w iększe  par t je  o łówków w y ro b u  
k ra jow ego  i to 1 kg. po  5 zł w  a so r tow anyc h  paczkach, zaw iera ją ­
cych  około 200 ołów ków  różnokolorowych. Je s t  to rzeczyw iście  oka­
zja k o rz y s tn e g o  zakupu. —  P oza tem  w  osobne,m ogłoszeniu poleca 
wym ien iona firma drukarnię  sw oją  do w y k o n y w an ia  wszelk ich  dru­
ków  dla potrzeb  handlu i przemysłu,  przyczem  podane ceny w ska-

ucKjn:H3txit«KTomnaiCXJODn.DaDaoooaQODoaaaQQ' SI
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skórzane ,  z sier- 
i d  wie lbłądz iej  
„ B a l a t a 1*

Hf
p a r o w a  w o d o ­
c i ągow a

ł o ż y s k o w e ,  
cyna,  ołów,  rury 
miedz i ane .

do w s z e l  k i c h  
ko t łów I maszyn

Artykuły
m leczarsk ie

DAMIC i  SZULC
PI. 2 3  Stycznia 7 - G rudziądz - Telef. 2 4

Tlen i aparaty do spawania
" m m n  n nn nnrrn nnn n n n a  non n n n n o n n e

sują na  bardzo śc isłą kalkulację i konkurencyjną  zdolność tegoż 
przedsiębiorstwa . —  Z aznaczyć w ypada ,  że wszelkie zlecenia w y k o ­
nuje odnośna firma za uprzedniem dokonaniem w p ła ty  p rzez P. K. O. 
na nr. konta 65 743.

„ E l e v a t o r " ,  K a t o w i c e ,  G. Ś l ą s k ,  
ul.  K a m i e n n a  4

Spółka Akcyjna dawniej Teodor Holtz 1 Kania & Kuntze znana
pod popularną nazw ą „Elevator", Jo jedno z przedsięb iors tw  górno­
śląskich o pow ażnych  rozm iarach produkcji  i zbytu. F ab ry k a  m aszyn  
i odlewnia stali „E lev a to r"  d o s ta rcza  konstrukcje  żelazne, wózki i 
klatki dla górnictwa,  u rządzenia t ransportow e, dźwigi i żórawie,  koła 
zębate ,  zwrotnice, rozjazdy, złożenia ko łow e, koszyki rolkowe, ró ­
żne odlew y ze stali  i t. d. F irma wymieniona, w yrobam i sw ego  za ­
kresu  produkcji obsługuje niemal w szystk ie  dzielnice rynku  k ra jo w e­
go, pracując  także na eksport ,  bowiem specjal izowany ch a rak te r  na­
s tawiony na produkcję seryjną,  zwiększa jej zdolność konkurencyjną 
i umożliwia kons truk tyw ną  budowę, sto jąca na na jw yższym  poziomie. 
P rz ed  pokryciem  zapo trzebow ania  na wyszczególnione urządzenia  i 
części  zaleca się przeto  zasięgnąć w pierw  oferty  również w firmie 
„ E leva to r" ,  co leży w interesie każdego przem ysłow ca .  Biuro sp rze­
daży mieści się w  W arszaw ie, przy ulicy Sienkiew icza 1.

P r z y r z ą d y  d la  s p a w a l n i
zswr 1

Każdy większy  zakład b udow y  i n a p ra w y  m aszyn rolniczych i
przemysłowych- posiadać winieą w łasn y  oddział spawania  autogeni- 
cznego, k tó ry  zw łaszcza  p rzy  p łacach  rcparacy jnych  jest częs tokroć  
w pros t  niezbędnj-m. Spawalnia  autogeniczna przyczynia  się do unie­
zależnienia właściciela w arsz ta tó w  od szukania pomocy u innych, 
oszczędzając zarazem  w danych w ypadkach  dużo czasu. Dom 
Handlowy J .  A. Dziembowski w B ydgoszczy ,  p rzy  pi. Wolności nr. I 
posiada sta le  na składzie palniki rozmaitych sys tem ów  do spawania 
i cięcia, dalej w y tw orn ice ,  r eduktory ,  części  zapaso'wc i wszelkie 
m ate r ia ły  dodatkowa-. F irma Dziembowski dosta rcza  rów nież  kom­
pletne urządzenia do spaw ania  jako też masę izolacyjną do kotłów, 
p rzew odów  pary  o raz izęlacji cieplnej. Specjal izowaną tę placówkę 
handlową polecamy pp. p rzem ysłow com  i czytelnikom naszym  popar­
ciu, zw raca jąc  zarazem uwagę na ogłoszenie, zamieszczone w  dzi­
siejszym numerze niniejszego czasopisma.

, ,B a -T e -H a “ W a r s z a w a ,  PI. T r z e c h  K rzy ży  3
W  dziale produkcji maszyn narzędziowych, w k tó rym  donieda-  

w na jeszcze zdani byliśmy niemal zupełnie na fab ry k a ty  obcokra­
jowe,  p rzem ysł  nasz rodzim y w ykazu je  w osta tn ich zw łaszcza  latach 
pow ażny  rozwój w kierunku sam ow ystarczalności .  Mimo to w y tw ó r ­
czość w łasna  w zróżnicowaniu  potrzeb  narzędz ia rs tw a  nie po k ry w a  
pojemności rynku  kra jow ego  i t rzeba  nam p rzy  specjalnych typach  
m aszyn narzędz iow ych  sięgać do w y ro b ó w  im portow anych . Zała­
twianie potrzeb  tych  ułatwia in te resow anym  firma „B e-T e-H a“ w  
W arszaw ie ,  p rzy  pl. T rzech  K rzyży  3, k tó ra  posiadając  rep re zen ta ­
cje p ie rw szorzędnych  zagran icznych  zakładów b udow y  maszyn,  do­
sta rcza  na dogodnych w arunkach  obrabiarki  do metali  i narzędzia 
p recyzyjne .  W szys tk ie  m aszyny  przed  w yjśc iem  z fabryk i  dokła­
dnie są  w ypróbow ane  na  ich sprawność ,  co  najlapszem jest  zape­
wnieniem ich t rw ałośc i  i beznagannego funkcjonowania.

P i e c e  p r z e m y s ł o w e  I i n s t a l a c j e  h a r t o w n i c z e
Inż. B. Rudziński w W arszaw ie, przy ul. W ilczej 39-4 dostarcza

piece  przemysło-we w y robu  kra jow ego  do wszelkich robót i  dla r ó ­
żnych celów p rzem ysłow ych  jak:  piece kuzienne, do topienia, do 
grzania, do odpuszczania i t. d. Poza tem  dosta rcza  instalacje  har ­
townicze na gaz, ropę i e lek tryczność  oraz jako reprezen tan t  świa to­
w ej  firmy Huth & R oe ttge r  w  Dortmundzie  na jnowszego typu g enera ­
to r y  gazu, k tó rych  konstrukcja  opar ta  na p rzesz ło  304etn iem do­
świadczeniu i s ta łem ulepszaniu, dziś posiada w  całej Europie  jak 
najlepsze referencje. W ym ieniona na wstępie  fi rma służy sw ym  in­
te resen tom  chętnie poradą  fachową, projektami oraz najściślej w y-  
ka lku low aną certą p r z y  p rzyznaw an iu  dogodnych w a ru n k ó w  regulacji . 
F irmę inż. B. Rudziński po lecam y w ięc  uw adze  i poparciu Szati. 
Czyte ln ików z odnośnych działów przem ysłow ych .
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1878 -
T elegr. L IN O D R U T .

1928
Telefon 4007

i. uranism  i s-n
B i u r a :  P o z n a ń ,  P o d g ó r n a  1 0 a.  

Fabryki: P o z n a ń - G ó r c z y n  i C z e r w o n a k
Polecamy wyroby własne jak:

ocynkowane s itU i 4 i 6 kątne, 
Tkaniny metalowe,
Druty kolczaste,
Liny stalowe i  konopne, 7070 
Liny transmisyjne,
W yroby powroźnlcze,

Sznury, szpagaty, siecie.
)

N a sz a

SYRENY
sygnałowe

dla ruchu I pożaru
d ostarczam y

dla p r ą d u  t r ó j f a z o w e g o  
I s t a ł ego .

fabryka MASZYN GÓRNICZYCH
KflTOWICE-ZAŁĘZE.

NO W O Ś Ć ! NOWOŚĆ)

Ważne dla każdego!
Zbiór u s ta w  o raz  w zo rv  olsm . pndió I r»- 
ku rsó w  w  sp ra w a c h  administracyjnych 
wojskowych, szkolnych, skarbowych 
podatkowych, przemysłowych, ubez­
pieczeń społecznych, sanitarnych, wod­
nych, lasowych, polowych, cywilnych.

karnych ltd.
W y d a n i e  n o w e ,  I V . n a k ł a d .

Egzemplarz 700 str. druku w płócien­
nej oprawie ze złoconem l napisami 
Zł. 1 6 —  Z am aw iać  w O dm in istrac ji „K upca“  

w  P o zn an iu , U iie lka 10 , ta l 2277

♦ D O L A R Y  ♦
N ie  p r z e d s ta w ia ją  tak ie j  w ar tośc i ,  jak  p o s ia d a n ie  p rzez  n a jm n ie j ­
sze  n a w e t  p r z e d s ię b io r s tw o ,  b l a n k ie tó w  l i s to w y ch  i k o p er t  
z  d ru k ie m  w ła s n e j  t i rm y .  Z a  l.i.Oi) k o p e r t  h a n d lo w y c h  z  d ru ­
k iem  w łasn e j  f i rm y zł 10 -  Za 1.000 b l a n k ie tó w  f i rm ow ycn  
pap ie r  p iśm ien n y ,  form, q u a r to  zł  2 0 - .  P rz y jm u je m y  tak że  
z a m ó w ie n ia  o d  5C0  sz tuk .  D ru k  p ro sp e k tó w ,  c e n n ik ó w ,  u lo te k  
i t. p. po  ce n a  h n ie b y w a le  n isk ich .  W y k o n a n ie  s z y b k ie  i s ta ­
ran n e .  Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a m y  ty lk o  p o  w p ła c e n iu  z a d a tk u  
na  K o n to  P. K. O. 65  743. 7081

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A
W  PUŁTUSKU 

ulica 3. Maja 10 -  T elefon  4 S

SPECJALNOŚĆ:

S i e d z e n i a  k l a z e t o w e
w  n a j r o z m a i t s z y c h

w y k o n a n ia c h .

D R A B I N Y
p a t e n t o w a n e  w y s i w a l n e ,  d r a b m k i  d o m o w e ,  m 3 ' a r s k i e ,  

n a j l e p s z e j  k o n s t r u k c j i .  6 3 n

C. S C O F F E R ,  P oznań ,  ul. W enaciańska  7.
T el. 39-Si) Rok za ło żen ia  18S4

FABRYKU MASZYN
B L A C H A R S K I C H

M. MATUSZEWSKI:: PO ZNAŃ
BIURO: ś w .  Marcin 27 F7BRYKA: D ą b r o w s k i e g o  S3

TELEFONY: 4045 i 1328

W Y R A B I A . 6994

KRAWĘDZIARKI -  Zf lWIJURKI -  OKRĘ- 
GLflRKI -  WYGNIATARK! -  CYRKULARK! 
NOŻYCE ARK USZOW E NA ZAPEO i NOŻNE

I W Y K O N U JE  R Ó W N IEŻ W S Z E L K IE  PRZY-  

K R O JE .P O D Ł U G  N A D E S Ł A N Y C H  W ZO RÓ W



POD REDAKCJĄ DYPL. INŹ.-EL. M. RZECKIEGO.

Maszyny do opakowywania mydeł
Polski przemysł perfumeryjno- kosmetyczny 

oraz wyrobu m ydlą toaletowego jest już dziś pod 
względem zdolności produkcyjnej tak zorganizowa­
ny, że z łatwością może nietylko pokryw ać  całe za­
potrzebowanie rynku w ew nętrznego, lecz pewną 
część swej produkcji mógłby nawet wyw ozić  zagra­
nicę, gdzie szereg a r tykułów  naszych fabryk znany 
jest ze swej wysokiej wartości jakościowej. A je­
dnak na koncie przyw ozu pachnideł i mydeł toaleto­
wych zagranicznych figurują w bilansie naszym han­
dlowym poważne pozycje. Jeśli chodzi o mydła toa­
letowe, to nietylko dorównaliśmy w  ich wyrobie 
cudzoziemcom, ale znacznie ich naw e t  przew yższa­
my. W  tej dziedzinie przem ysł rodzim y stoi na  naj­
w yższym  poziomie doskonałości. Gzem więc tłuma­
czyć należy  sobie popyt na m ydła  toaletowe pocho­
dzenia obcego?

Szukając rozwiązania tegoż zagadnienia, p rzyj­
dziemy najsampierw do przekonania, że występuje 
tu na pierwszym  planie nawyknienie i p rzyzw yczaje­
nie konsumenta, z czcm trudno mu się rozstać  tem- 
bardziej, że nie zadaje on sobie trudu, by  w yroby  ro­
dzime z obcokrajowemi poddać gruntowniejszemu 
badaniu pod względem jakości i ceny. Niemałą 

wszakże w  walce konkurencyjnej odgryw a tutaj rolę 
opakowanie, bowiem spożywca częstokroć ocenia 
tow ar powierzchownie, z pozoru i frapująco piękne 
opakowania m ydeł toaletowych obcokrajowych uj­
mują go i pozyskują za stałego odbiorcę.

Dział opakow ań w  fabrykach zagrań, pracując, 
na eksport zmechanizowany jest do najdrobniejszych 
szczegółów, co — w pływ ając na potanienie produk­
cji — umożliwia przelanie części uzyskanych korzy­
ści na konto ozdobniejszych opakowań. Z tego prze­
to względu problemowi mechanizacji opakowań w 
wyrobie mydeł toaletowych poświęca się coraz bacz­
niejszą uwagę także i w  poważniejszych zakładach 
naszego przemysłu rodzimego.

Maszyny do opakowań w  ich ekonomicznem w y ­
zyskaniu wypełnić winny cel podwójny a m ianowi­
c ie  dostarczyć muszą równomierne, czyste i pod
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każdym  względem wzorow e opakowanie, zastępu­
jąc zarazem ca ły  szereg sił pomocniczych i wpraco- 
wanych pakownie. Inwestycje na m aszyny do opako­
wań rentują się szczególnie w  wytwórczości drob­
nych artykułów  zbytu masowego, przyczem jednak­
że zważać należy na typ automatycznego aparatu. 
Im większą jest bowiem wydajność pracy danej ma­
szyny, im więcej w  konstrukcji swej łączy ona po­
szczególnych czynności, tern w yższą jest oczywiście 
korzyść w ypływ ająca  z oszczędności za robociznę, 
w  zyskaniu na czasie i miejscu.

Jeżeli w  którejkolwiek dziedzinie produkcyjnej, 
to właśnie w  przemyśle w yrobu mydeł toaletowych 
zmechanizowanie opakowania staje się — w  przeży­
wanym  okresie postępu — w prost nieodzownem. 
W ystarcza  przyjrzeć się bliżej nieskończonemu fron­
towi walki współzawodniczej, jak olbrzymią w  zróż­
nicowaniu gatunkowem jest produkcja i n iew yczer­
pany wybór, jak fantastyczncmi są nazw y  w yrobów , 
jak pięknem, barw nem  i luksusowem opakowanie, 
w ytw orzone z papierów chromowych, glansowa- 
nych, staniolowych, wyposażonych w  artystyczne 
etykiety  złocone i w ytłaczane. Twierdzić można, 
że przemysł wyrobu mydeł toaletowych przeszedł 
w  całej pełni do ofenzywnej walki współzawodniczej 
na polu najudatniejszych opakowań a zwycięstwo 
przypadnie w  udziale niechybnie temu, kto pomysło­
w ym  w  tym zakresie sposobem zdoła przykuć uw a­
gę i zainteresować konsumenta szczególnie ujmują- 
cem i cleganckiem opakowaniem.

Z tej przeto przyczyny, chcąc sprostać zadaniu, 
przejść należy ż  konieczności do zmechanizowania 
pracy  w  dziale opakowań. Wielce praktyczną i eko­
nomiczną o wysokiej wydajności m aszyną tego typu 
jesrt automatyczna m aszyna do opakowań mydeł toa­
letowych „Ecnhil“, budowy firmy Eenz & Hiłgers. 
Maszyna taka wykonuje na minutę 55 gotow ych ele­
ganckich i równomiernych opakowań. W ynika z te­
go, jak w ysoką  jest w artość ekonomiczna autom a­
tycznych apara tów  „Benhil“, ile bowiem trzebaby 
zatrudnić ręcznych wprawnych pakownie dla uzy-



Każdemu polecam aparat 
5 lampowy mego syttemu

Superselektywny
  Odbiór -----
czysty i głośny

Cena detal. 250 zł
I H U ?  D f C I I T f i l f  P- ZŹOSJĘBIORSTWO 

I M P 8  w  l E s l V  9  I t k  RADIOTECHNICZNE
Poznań-Łazarz, Odskok 2. Tel. 61-40

6012

Każda modna 
pracownia  

używ a tylko

napędy

Jo

I

Zćst?pu|ą w  zupełności kosztow ną t r a n s m is ji  
Oszczędzają p ią d l Oszczędzają czas!

Fabryka Maszyn Górniczych
T. z o. p. — Katowice — Zalesia

6611
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Kupcy! Kupcyj
Najtańsze źródło zakupu

wszelkich instrumentów muzycznych
oraz p rz e o r ó w  do tychże.

We w ie lk im  wyborze

latarki elektryczne
(pucharki) i B i T K U J K  różnych marek poleca ty lko 

dla odsprzedawców.

Bracia FEIGENBAUM, Kraków,
(^124 Keiselsa 5.
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Wszelkie

klisze i rysunki
w dobrem wykonaniu i prędko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPIEC”
u!. Wielka 10 POZNAŃ T e ie f o r i  2 2 7 7
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N o w y  u d o s k o n a lo n y  p ro s to w n ik

S TU LA '*
dla radjoamatorów do ładowania w d o m u 
akumulatorów żarzeniowych 1 anodowych. 

Nadzwyczajny wynalazek. 
K o m p l e t  z i  8 5 .— 

Odsprzedawcom rabat. - Żądać prospektów.

Mieczysław Deblessen
Katowice łfrskói? Lwów Bydgoszcz
Pawła 7, Sławkowska 10, Kołłąta ja 7, Osada 16

Do nabycia we wszystkich składach elektrotechnicznych 
iradjowych. — Proszą żądać tylko z marką „STELLA", k ti-e  

są specjalnie udoskonalone. 5621
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Stocznia Gdańska

Silniki t r ó j f a z o w e  *  Silniki prądu
stałego ♦ P r ą d n i c e  prądu stałego e

Przetworniki
dostarcza po n a jk o rz y s tn ie js z y c h  cenach  
i na  n a jd o g  sa n ie js  ych w a ru n k a c h  111

Stocznia Gdańska, Gdańsk
wrględnie je j -M(gr składy.

Biura filjalne i składy:
W a r s z - w - * ,  Jasna 11, ni. 5, te l.99- 18.
P o  n a ń . ul. Słowackiego 18, t I 77-85.
L w ó -v , ul. Podleski-go 7, t e l .48-88.
Ł ó d ź .  ul. Traugutta 1, tel. 41 ^ 3 .
K r a k ó w , ul. W iślna 12, te l .30-49.
L u b lin ,  K rak Przedmieście 56, m. 8, tel. 6-62 
R ó w n e ,  ul. 3-go M a ja  50 .
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skania ilościowo równego rezultatu. Jakościowo ręcz- I
na tego rodzaju praca zmechanizowanej nigdy do- j  
równać nie może. Zapomocą m aszyny „Benhil“ zao­
szczędza się na robociźnie setki i tysiące złotych, 
zatem inwestycja wkrótce się nam opłaca.

i ‘

wych opakowań na minutę. Podczas całego procesu 
opakowania, zbyteczną jest jakakolwiek obsługa m a­
szyny  za wyjątkiem nakładania kaw ałków  m ydła na 
przyrząd nadawczy. Opakowanie jest beznagannie 
piękne i równe.

Poza  typem skomplikowanym wymieniona fa­
bryka buduje także inną m aszynę do równego celu 
o prostszym systemie budowy t. z/w. „Model 10“.

Skomplikowany typ m aszyny „Benh'd“.

Wszelkiemi bliższemi szczegółami służy redak­
cja naszego pisma.

Dziewczyna obsługująca maszynę nakłada gołe 
kawałki mydła na ruchomy tor doprowadzający, ma­
szyna automatycznie odbiera je, zawija w  papier je­
dwabny, następnie zawija ponownie w  prospekt re­
klam ow y i zakleja z obu boków, wreszcie zapomocą 
nakładacza automatycznego nakłada z p rzygotow a­
nej w a rs tw y  w łaściwe opakowanie zewnętrzne i na 
gotowe opakowanie nakleja wreszcie etykietę. Ma­
szyna powyżej na ilustracji umieszczona służy zatem 
do potrójnego zawinięcia (opakowania) owalnych 
kaw ałków  mydeł i zarazem do etykietowania. Jak 
już zaznaczyliśmy, wydajność jej wynosi 55 goto-

M aszyna do opakowania m ydeł „Benhil“ — Model 10.

Maszyna ta opakowuje automatycznie czw oro­
kątne kawałki mydeł i to w  papier, w  kaszerow any 
staniol lub t. p. opakowania uprzednio w ydrukow a­
ne i w  formacie przycięte, które odbiera z nałożonej 
w arstw y . Gołe kawałki mydeł nakłada się na pas 
doprowadzający uwidoczniony na  rycinie literą A 
i gotowe opakowane mydło wychodzi z maszyny 
w miejscu oznaczonem literą B. W ydajność m aszy­
ny tej zależną jest od formy mydła i rodzaju opako­
wania.

„Model 10“ buduje fabryka Benz & Hilgers w 
trzech różnych odmianach typu: 1) jak na rycinie, 
urządzona do odbierania opakowań z nałożonej 
większej w a rs tw y ;  2) do odbierania opakowań spo­
sobem rotacyjnym z dwu rolek papieru i to bez n a ­
druku i z nadrukiem, wreszcie 3) do odbierania pa­
pieru bez nadruku z rolki a opakowania formatowe 
z nadrukiem z większej w arstw y . Zazwyczaj m a­
szyna jest tak urządzoną, że opakowanie zewnętrzne 
zakleja zarazem. Fabryka  Benz i Hilgers uwzględ­
nia wszelkie w tej mierze możliwe życzenia i buduje 
również specjalne typy. Zapęd maszyn tych jest 
bezpośredni zapomocą silnika lub pośredni przy 
użyciu pędni.

Opakowania pod względem formatu i w ykona­
nia graficznego muszą być poprzednio przygotowane.

Interesowanym  pp. przemysłowcom  służy firma 
Benz i Hilgers w Dusseldorfie chętnie wszelkiemi 
dalszemi informacjami i ofertami.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że podana fabryka 
buduje także specjalne automatyczne m aszyny „Ben- 
hil“ do opakowywania masła, m argaryny  i tw ardych 
tłuszczów, z którego to typu przeszło 700 maszyn 
pracuje w  mleczarniach i fabrykach m argaryny  w 
różnych krajach a także a w  Polsce m aszyny te są 
dobrze znane.



Nowoczesne metody obróbki wyrobów aluminiowych
Obróbka większych kotłów, naczyń i t. p. apa­

ratów, wykonanych z aluminjum, miedzi i oczysz­
czonej blachy żelaznej, napotykała doniedawna na 
dość znaczne trudności. Obróbka tych naczyń w y ­
magała bardzo wiele czasu i wysiłku i przy uwzględ­
nieniu dość znacznych s/tawek robocizny, okazała

się. _ Poza tern zaznaczyć należy, że po ewentualnej 
obróbce na omówionej wyciskarce, Koniecznem jest 
jeszcze wygładzenie naczynia, dla których to celów 
potrzeba mieć również odpowiednie przebijarki.

Celem pokonania tych trudności, przemyślano 
nad wykonaniem maszyny, któraby pozwalała ob-

się nierentowną lub też w p ływ ała w  znacznym stop­
niu na podrożenie towaru. Ponieważ zaś bardzo 
rzadko spotyka się obróbkę tych naczyń w  więk­
szych ilościach, przeto zainstalowanie wyciskarki 
ciągnącej jako zbyt kosztownej nie zawsze opłaca

robić naczynia o rozmiarach od 300 do 1000 mm śre­
dnicy. Pierwsza z fabryk, która podobną maszynę 
zbudowała, jest Fabryka Maszyn Eohner & Kdhle 
Maszyna ta posiada wszelkie udoskonalenia i po­
zwala w nadzwyczaj prosty sposób obrobić na ob­
wodzie wszelkie naczynia dla przemysłu hotelowego, 
restauracyjnego i t. p. . ; ^

Wspomniana maszyna pozwala nadać wszelkie 
formy kołowe z aluminjum o grubości 10 mm., mie­
dzi — 5 mm. i blachy żelaznej o grubości 2 mm., 
dzięki specjalnie obmyślonemu urządzeniu wygła­
dzającemu i patentowanemu suportu.

Konstrukcja tej maszyny ujawniła wydatny po­
stęp w technice fabrykacji naczyń aluminjowych, 
miedzianych i żelaznych i zasługuje na specjalne 
omówienie.

Obsługa tej maszyny jest nadzwyczaj prosta, 
praca zaś na niej odbywa się bez jakiegokolwiek 
większego wysiłku. Zalety te wpłynęły w  pierw­
szym rzędzie na kilkakrotne podwyższenie skutku 
użytecznego i wydajności warsztatu fabrykacyjne- 
go. Napęd górnej prowadnicy odbywa się ściśle me­
chanicznie, tak, że również nic wymaga specjalnego 
wysiłku ze strony obsługującego.

Firma Bohner &. Kdhle dostarcza również wszel­
kie niezbędne narzędzia do obróbki w pierwszorzęd- 
tiem wykonaniu, jako też odnośne form y dla po­
szczególnych rodzajów naczyń.

Dzięki możności wykonania wszelkich gładkich 
i profilowych naczyń, maszyna ta zajmuje pierwsze 
miejsce pośród innych urządzeń dla tego celu.

Zainteresowanym firmom polecamy fabrykę 
Bohner &  Kdhle, która wyraziła swą zgodę na do­
starczenie owej maszyny na okres próbny bez zobo­
wiązania firmom, które takie życzenie do fabryki 
skierują i służymy interesentom, zgłaszającym się 
do administracji naszej, wszelkiemi bliższemi szcze­
gółami. (x)

Sprzęgła trące
systemu 3. Dohmen-Leblanc

BA MAG 326

i Buduje się b e z  w z g l ę d u  rn  ilość obrotów.  
I Wielkość momentów obrotu i masę rozpędową a; 
D o  nsju/’c t szych rozmiarów; mogę być ta^źe wlą  
j tze r .e  i w ylątzane podczas ruchu.

R M R

Berlin-Anhaltische Maschinenbau Aktiengesellschaft Dessau 
, Zweigmederlassung der bamag-lTleguin Akłiengesellschafr , 

5992b
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MASZYNY BLACHARSKIE
i kompletne urządzenia warsztatów  

mechanicznych

Sickmaszyny, Zawijarki, Okraglarkl, 
Cyrkularki, N o ż y c e  a r k u s z o w e ,  
ręczne i na zapęd, prasy i sztance 
na każde ciśnienie i w s z e l k i e  

przybory z niemi związane

Nowoczesna 
konstrukcja 
Ceny kon­
kurencyjna

solidne I 
precyzyjna 
wykonanie

Oferty wysyła się na żądanie bezpłatnie!

W. GIERCZYNSKI i S-KA
Poznań, św. Marcin 13 7o78

'  ROK ZAŁ. lod2

FABRYKA M A S Z Y N ,  O D L E W N IA  Ż E L A Z A  I M E T A L!  
K O IL A R N IA  I W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

BIURO TECHNICZNE
DOSTARCZA M A S Z Y N Y  I A P A R A T Y  DLA:

CUKROWNI, BROWARÓW, 
SŁODOWNi, GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

Wyroby blaszane wszelkiego rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW S Z A R Y  i M E T A M W N Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA.

WŁASNA MODELOW NIA! 6913

TELEFON N R . 1S  R A W IC Z
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T Y L K O  za 5  ZŁOTYCH
Wyprzedajemy cłówki, asortowane, 
na wagę za ! kg zawierający przeszło 
200 sztuk o ówków różnokolorowych, 
gatunek dobry, wyrób krajowy. —

KSIĘGARNIA POLSKA
w PUŁTUSKU

ulica 3. Maja 10 —  Telefon 46
Wysyłka tylko po wpłaceniu zadatku na konto P. K. 0 .6 5 7 4 3
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WIERTŁA
oryginalne angielskie, ze stali szybkotnącej,  
od 7— 50 inm., okazyjnie po wyjątkowo 
niskich cenach, do natychmiastowej dosta­
w y  z e  składu poleca: 7097

„H A T E C  H “
Skład Artykułów Technicznych —  STEFAN CZAPStl 

P o z n a ń ,  ś w .  M a r c i n  6 5 .  T e l e f o n  5 3 1 2  
Cenniki na żądanlel Cenniki na żądanie!

[ *■  
! ♦

i
♦

I
Kupują polski towar-WZBOGACASZ KRAJ i siebie samego

A N T O N I  D Y M N k T k T
FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH w JAROSŁAWIU
T i i c t k i  « • » ! « * < > lekkie, silne, niewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy znacznie ulepszony. 59261
H Ó It-a  d o  patent, żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby nleprześc'gnione w konstrukcji  
I trwałości. Tysiące w utyciu. Liczne re­
f e r e n c je  p ie r w s z o r z ę d n y c h  odbiorców.
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Słowo od Redakcji
W o b ec  o lb rzym iego  ro zw o ju  autom obilizm u oraz  s ta le  w zras ta jącego  zain teresow ania  samoc ouem.., 

jako  n o w o czesn ym  środk iem  kom unikacji  i transportu , P R A G N I E M Y  W Z IĄ Ć  Ż Y W Y  U D Z 1A  . 
L A R Y Z A C J l  tego ruchu, p o w ięk sza ją c  ten d z ia ł  p o św ię c o n y  spraw om  autom obilizm u z punktu  w idzen ia  
P O T R Z E B  H A N D L U  I P R Z E M Y S Ł U  branż, skup ionych  około  naszego pisma.

W  ogóle za ś  u w a ża m y  za  p ilne zadanie  nasze o to czyć  ten d z ia ł  szczegó ln ie jszą  p ieczą , a lbowiem  
w ięk szo ść  ku p có w  i p r z e m y s ło w c ó w  —  bez  w zg lęd u  na  sw ą  spec ja lność  s ty k a  się w  życiu  codziennem  z 
autom obilizm em , jako  n ie zb ęd n ym  środk iem  lokom ocji .

N ie  m n ie j  p ra g n iem y  pop ierać  p r z e m y s ł  i ku p iec tw o  b ra n ży  sam ochodow ej,  ś led zą c  sta le  za  jego  
p o trzeb a m i w  dążen iu  do jego  rozw o ju ,  dobroby tu  i rozkwitu .

S ferom  za in te re so w a n ym  oraz  m iłośnikom  au tom obilizm u chętnie u d z ie la m y  głosu  na łam ach n a­
szego  p ism a, za p ra sza ją c  ich do  w s p ó łp r a c y .

Na tle stosunków kupiectwa samochodowego
w Wielkopclsce

Gdy po ostatnich wystrzałach wielkiej wojny 
światowej i zrzuceniu w bohaterskich wysiłkach jarz­
ma niewoli powróciliśmy do życia gospodarczego, wy­
łoniły się jedne z pierwszych potrzeb tego życia, kwe­
st je komunikacji i transportu. Przedewtszystkiem auto- 
mobilizm obok kolei zwrócił na siebie uwagę kół go­
spodarczych.

W  pierwszym okresie powojennym demobilizacja 
arrnji dostarczyła naszemu gospodarstwu narodowe­
mu zarówno pewne ilości samochodów, jak i fachow­
ców samochodowych, oraz kierowców i miłośników 
automobilizmu.

Zdemobilizowane samochody szły na usługi spo­
łeczeństwa. W ym agały one przeważnie większych, lub 
mniejszych remontów, to też w s żytkiem  tempie za­
częły powstawać w różnych miastach w arsztaty sa ­
mochodowe, często na niewielką skałę zakrojone, bez 
odpowiednich urządzeń — ubogie w kapitał i doświad­
czenie. Spełniały one jednak już wówczas wielkie za­
danie, nie przypuszczając nawet, że rola ich stanie się 
już po kilku latach poważnym czynnikiem gospodar­
czym. Jednocześnie z powstawaniem warsztatów sa­
mochodowych, zakładano składnice przyborów, w ar­
sztaty wulkanizacyjne, organizowano przedstawiciel­
stwa fabryk samochodowych, budząc w społeczeństwie 
coraz większe zainteresowanie dla automobilizmu.

W iele z początkowo małych, drobnych przedsię­
biorstw, kierowanych przez ludzi rzutkich, z inicjaty­
wą rozw ijały się z roku na rok, stając się dzisiaj po- 
ważnemi placówkami gospo dar czerni, pomimo to, że 
praca w branży samochodowej nie była nigdy łatwą.

Powstanie z każdym  rokiem nowych, różnorod­
nych przedsiębiorstw samochodowych i przedstaw i­

cielstw, stw arzało pewną sytuację konkurencyjną, któ­
ra  zamiast zjednoczyć przedsiębiorstwa we wspólnych 
wysiłkach dla dobra rozwoju automobilizmu, jako 
czynnika gospodarczego — hamowała rozwój wielu 
przedsiębiorstw przez niezdrową konkurencję, przez 
pewien nieuzasadniony antagonizm, przez brak poro­
zumienia w nader ważnych często zagadnieniach dla 
kupiectwa samochodowego i obrony jego interesów.

Nic więc dziwnego, że jedni kupcy, często ludzie 
dzielni, lecz mniej wytrwali, likwidowali swe przed­
siębiorstwa; inni do dnia dzisiejszego odczuwają czę­
sto zniechęcenie do pracy, k tóra właściwie nie jest 
unormowana w ten sposób, aby zapewniała normalną 
egzystencję i rozwój.

Nawet przeciętny obserwator spostrzeże, że po­
mimo wszelkich wysiłków pracy i dość znacznych ka­
pitałów, jakie naogćł kupiectwo wkłada w swe przed­
siębiorstwa — musimy przyznać otwarcie :— wyczuć 
można coś niezdrowego w atmosferze tej pracy, coś, 
co hamuje normalny jej bieg i rozwój kupiectwa tej 
branży.

Musimy mieć odwagę spojrzeć prawdzie w oczy 
i szukać uzdrowienia, dopóki nie jest zapóźno.

Uzdrowić tę pracę można tylko wspólnym wy­
siłkiem, wspólnem porozumieniem, przeprowadzając 
na całej linji postulaty dla unormowania wielu czyn­
ników destrukcyjnych i obrony interesów kupiectwa, 
oraz rzemiosła branży samochodowej.

W spólne porozumienie najłatw iej następuje we 
wszelkiego rodzaju  zrzeszeniach i związkach, to też 
z radośęią pcw itać należy inicjatywę jednostek, które 
rozumiejąc powagę sytuacji, zajęły się propagowa­
niem zorganizowania Związku W łaścicieli Przedsię-
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biorstw Samochodowych, widząc w nim skuteczną 
drogę do uzdrowienia stosunków.

Związek ten już się ukonstytuował i istnieją pod­
stawy do przypuszczeń, że z całą powagą będzie on 
spełniał swe zadanie, mając na celu zarówno obronę 
interesów przemysłu, kupiectwa i rzemiosła branży

Silne mrozy i śnieżyce bieżącej zimy spowodowa­
ły wiele szkód w adtomcbiliźmie. Jedne szkody pow­
stały przez zamarzanie wody w chłodnicach, inne 
przez utknięcie samochodów w śnieżnych zaspach, naj­
poważniejsze jednak szkody samochodowi wyrządza 
lekceważenie i zaniedbanie systemu smarniczego pod­
wiozła i nie zastosowanie odpowiednich dla niskiej 
temperatury olejów.

Istnieje wiele samochodów, w których olej, uży­
wany z doskonałym rezultatem w lecie, podczas zimy 
nie nadaje się do użytku. Zależy to głównie od sy­
stemu smarowania, a mianowicie, wchodzą tu w grę 
czynniki następujące:

Konstrukcja i miejsce, w którem znajduje się 
pompa olejowa.

Zdarzyć się może np., że z powodu zimna pompa 
olejowa nie doprowadza skrzepniętego oleju, lub do­
pływ oleju został przerwany już podczas pierwszych 
obrotów silnika.

Wielkość i gęstość siatki filtrującej. Gęsta siatka 
o małej powierzchni stawia większy opór przypływo­
wi oleju i może nawet całkowicie wstrzymać jego do­
pływ, jeśli cd mrozu stał się gęściejszy. Należy”prze­
to używać takiego oleju, który podczas mrozu jest 
dostatecznie płynny.

Sposób umieszczenia przewodów olejowych. Je­
żeli część przewodów olejowych znajduje się naze- 
wnątrz silnika, zdarzyć się może, że przy niskiej tem­
peraturze olej utraci swą płynność i nastąpi przerwa­
nie jego dopływu.

samochodowej, jak i dążenie do rozwoju automobiliz*
mu, jako poważnego czynnika naszego życia gospo­
darczego.

Oby n:e zabrakło w Związku ani jednego poważ­
nie myślącego kupca branży samochodowej, któryby 
radą swą i pracą poparł usiłowania Związku.

S. Gustowski.
System smarowania w zimie

Niewłaściwy olej nie może należycie doszczelnić 
tłoka, co pociągnie za sobą stratę kompresji. Para 
wodna, zawarta w gazach spalinowych, w zimnym sil­
niku osiada na ścianach kar teru. Tworzy się szlam, 
być może nawet lód, co w następstwie może być po- 
wodem. przerwy w działaniu systemu smarniczego. 
Od cleju, używanego podczas zimy wymaga się, w po­
równaniu z olejem letnim, większej łatwości oddzie­
lania od siebie wszelkiego rodzaju obcych substancyj 
i jednocześnie możliwie największej odporności na 
tworzenie się szlamu oraz rozcieńczenie materjąłem 
pędnym.

 ̂ Wadliwe smarowanie podczas zimy pociąga za 
sobą następujące usterki: nadmierne obciążenie bate- 
rji rozrusznika, zużycie pierścieni tłokowych, wytepie- 
me panewek i związane z niem stukanie, jak również 
zmniejszenie wydajności silnika.

Wszystkich defektów, które prowadzą do powa­
żnych remontów na wiosnę, można łatwo uniknąć, je­
śli podczas zimowych miesięcy zwróci się należytą 
uwagę na właściwe smarowanie samochodu.. Nie wy­
starcza używać do smarowania oleju o niskim punkcie 
krzepnięcia. Smar używany podczas zimy winien co 
do swego charakteru być dokładnie przystosowany do 
konstrukcji silnika, w przeciwnym bowiem razie nie 
osiągnie się właściwego smarowania.

Wielkie firmy, dostarczające na naszym rynku 
wszelkich smarów, jak np. „Vacuum Oil Co. S. A.“ wy­
dały specjalne Tabele Polecające, fachowo opracowa­
ne, które pouczą każdego o wyborze odpowiedniego 
oleju do- danej marki samochodu. S. G.

Charakterystyka wozów amerykańskich
1 • • « . .  -Wozy amerykańskie, nie posiadające specjalnej 

kategerji spcrtcwc-wyścigcwej, przedstawiają jednak 
dość jednolity typ, mogący rozwijać duże szybkości, 
dzięki posiadaniu mocnego silnika. Natomiast wozy 
europejskie przedstawiają bogactwo typów o różnych 
kategorjach silników. Przyczem typ najpowszedniej- 
szy, posiadając względnie słaby motor, zmusza do 
częstej zmiany biegów — tej prawdziwej udręki au- 
tomobilistów — czego uniknięto w wozach amerykań­
skich przez wprowadzenie mocniejszego silnika, umo­
żliwiającego osiąganie większych szybkości na mniej­
szych przekładniach.

Jeżeli porównamy przeciętne zużycie benzyny w 
obu rodzajach wozów, to ameryk. wykażą większe zu­
życie, ale, czyniąc takie porównanie, należy brać pod u- 
wagę maszyny o* jednakowym litrażu i wtedy różnicy 
albo nie będzie wcale, albo, będzie minimalna.

Największą dcmćadawna różnicą było wykończe­
nie i rysunek nadwozia. Lecz cd czasu, gdy nadwo­
zia amerykańskie „zeuropeizowały się" przez sprowa­
dzenie europejskich rysowników do Ameryki, różnica 
ta prawie zatarła się. Jeżeli zaś chodzi o konstrukcję 
wczu europejskiego, to w 90 proc. jest cna wzorowana 
na amerykańskiej, Wielką zaletą wozów amarykań- 
sk.ch jetst możność uniknięcia kłopotliwego remontu 
przez standaryzację wyrobów wszystkich części, po­
zwalającą zastąpić natychmiast każdą zużytą część.

Coraz częściej słyszy się zdania fachowców, że 
technicznie wóz amerykański stoi wyżej od europej­
skiego, i że większa część zwolenników wozów euro­
pejskich opiera się nie na technicznych zaletach tych 
wozów, lecz kieruje się jedynie swym gustem.

Asekuracja w automobiliźmie
N ezmiernfe w ażnym  czynnikiem dla rozwoju automobi­

li zmu jest asekuracja stosowana pod wielom a względam i, a 
z W'as zeza asekuracia, dzięki której w ydatnie zmniejsza się 
ryzyko odpowiedzialności cywilno-prawnej k ierow cy.

D otychczas mamy ubezpieczonych około 2.500‘ samocho­
dów. co w ynosi 12 procent ogółu w ozów  i jest zupełnie n iew y­
starczające. Sprawa ta zasługuje na specjalne uwzględnienie 
w  dziedzinie komunikacji autobusowej, gdzie często spotyka­
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my s :e z faktem porzucania autobusu, który uległ katastrofę, 
celem umknięcia w yp łaty  odszkodowania. I chociaż ustawaj 
opracowana przez M inisterstwo Robót Publicznych, wym aga  
cd w łaściciela linji autobusowej w ykazania się'odpow iednim  
mnjątk em oraz posiadania dwóch przynajmniej w ozów  i t d 
to spraw y jednak całkowicie nie rozwiązuje. 'Spraw ę będzie 
można uw ażać za rozstrzygniętą dopiero w tenczas, gdy stw o­
rzym y u nas fundusz drogow y i przymus asekuracji. A. W .



Nowy Zarząd Automobilklubu Polski
W ybory do nowego zarządu Automobilklubu Polski dały 

U stępujące w yniki: prezes — p. Karol Raczyński, w icepreze­
si __ ,pp Adryan Celmicki, Stefan Fuchs, Franciszek Karpiński, 
Janusz Regulski, sekretarz gen. — Franciszek Sznar bach o wski, 
skarbnik — Tadeusz- Marchlewski, gospodarze — R yszard Bor­
man j  Józef Grabowski, prezes komisji sportowej — Janusz 
Regulski, wiceprezes — A. Seńkowski, prezes komisji tury- 
*tycznej — inż. Mieczysław Rappe, wiceprezes — inż. Roger 
Morsztyn, sekretarz klubu — p. Tomicki.

Perspektywy na 1929 rok
Potentaci am erykańskiego przemysłu samochodowego prze­

widują. że produkcja samochodowa w  roku 1929 będzie rozw i­
jała się pomyślnie, tak, że globalna cyfra produkcji będzie 
rekordowa.

Normalna tendencja rynkowa wymaga zwiększenia pro­
dukcji ze względu na wzroist popytu na w ew nętrznym  rynku 
amerykańskim oraz wskutek w zrostu zapotrzebowań rynków 
^m orsk ich .

Ogólna produkcja am erykańskiego przemysłu samocho­
dowego obliczana jest na przeszło 5.000.000 wozów.

Szczególnie obiecująco przedstaw ia się w zrost produkcji 
samochodów użytkowych — głównie ciężarówek, tak, że rok 
bieżący będzie najbardziej pomyślny dla tej dziedziny pirze- 
niysłu samochodowego.

Na w zrost produkcji samochodowej wpływa duży dobro­
byt amerykański, stała perfekcja kohstrukcji samochodów oraz 
ekonomiczna organizacja pracy, pozwalająca na utrzym anie 
liskach cen w stosunku do wartości.

Zainteresowanie na rynku europejskim dla wozów amery­
kańskich stale w zrasta; istnieją perspektyw y zwiększonych 
obrotów z Europą.

Autobus konkuruje z koleją
Koszta jazdy samochodem pryw atnym  w ynoszą w Stanach 

Zjednoczonych 1,63 centa na kilometr, podczas gdy przejazd 
Autobusem kosztuje 0,69 centa.

Amerykańskie Tow arzystw o Automobilowe obliczyło na 
Podstawie danych statystycznych, zebranych w 66 tow arzy­
stwach autobusowych, które w ciągu roku przewożą 400 miljo- 
K&w, że każdy pasażer zapłacił przeciętnie za przejazd w cią- 
£u roku 10,1 centa.

Ilość kilometrów przebytych przez autobusy w*t o 5 proc, 
^ y is z a  niż przebytych przez koleje, a  o 463 proc. w yższą niż 
dość kilometrów przebytych przez koleje elektryczne.

Automobilizm we Francji
W roku bieżącym  zarejestrow ano w e Francji 1.000.000 

samochodów, tak, że obecnie 1 samochód przypada na 41 mie­
szkańców. Francuski przem ysł samochodowy zajmuje 7-mc 
miejsce w przemyśle krajowym. Eksportowano w  tym  roku 
52.053 wozów czyli 27 procent ogólnej produkcji.

Liczba pracowników zatrudnionych w przemyśle samocho­
dowym wynosi 200.000. Długość* dróg bitych wynosi 624.000 
kim., czyli 15 razy  więcej niż Ltnij kolejowych.

Pod względem ilości kilom etrów dróg bitych na 1 kim 
kw adratow y Francja zajmuje pierwsze miejsce. P aryż posiada 
103.307 samochodów, czyli 1 samochód na 28 mieszkańców, 
w Nancy j Njpei wypada 1 samochód na 13 mieszkańców.
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§ specjalnej marki „SIMSON4' znane pod nazwą |  
5 „DAS STARKE RAD4 (silne koło), również |  
§  wszelkie pierwszorzędne fabrykaty dostarcza § 

natychmiast po cenach przystępnych |
e  7072 I
I „UNIONu I
I Danzig Langfuhr, Ringstr. 5d 1

słynnego fabrykatu

CHAIGNEAU-BRASIER
znane z swej solidnej konstrukcji, osobo­
we i ciężarowe oraz podwozia autobusowe 

t i :

i

i

p o l e c a

F E B A U T O
Franciszek Beszterda

Poznań, D ąb row sk iego  2. Tel. 7066

II!
Specjalny skład p r z e o r ó w  samochodo­
wych. części zamiennych, pneumatyków 
wszelkich fabrykatów oraz oliwy i smary

I (101

Szyldy metalowe .
trawione i drukowane r -

Pierwsza w kraju
Fabryka Szyldów metal, trawionych

dla handlu i przemysłu 
Ceny konkurencyjne Dostawa terminwwa

Wzory i oferty na życzenie. 7090

I
H. RAUSCH i
T o r u ń  - Mostowa 16 ^

M eta llsch ilder
geatzt u bedruckt

BECZKI
żelazne, malowane i ocynkowane od 100 
do 620 Itr. pojemności. ZBIORNIKI DO 
BENZYNY różnych w y m ia ró w .------------

I
órnośląskie Towarzystwo Przemysłowe

d a w n ie j :  „TOW. dla PRZEMYSŁU ROLNEGO41 
w  W a r s z a w i e ,  ulica S e w e ry n ó w  nr.  3.
Telefon: 221-44,247-54,247-66. -  — --------

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  na Województwo Poznańskie: 
-  -  . . . . .  - ,  Telef.

I I. 4 0 -4 6
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: DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki krajowe npraszamy, aby nam donosiły •  wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy lamy nasze 
bezinteresownie do using przemysłu krajowego. P rzy  tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn rol­
niczych, to nasz przemysł krajow y nie ma w tym wzglądzie —  zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I u na« 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby iHb też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

W YD A W N . „RYNKU M E TA LO W EG O  I M ASZYNO W EG O ".

Przemysł maszyn i narzędzi rolniczych
przed wojną i obecnie na ziemiach polskich

(A rtyku ł ten b y ł pomieszczony w  wydawnictw ie jubileuszów em tygodnika „Przem ysł i Handel").
Sytuac i polskiego przemysłu maszyn rolniczych przed 

wojną ś" ..tową była różna w trzech dzielnicach Polski, w  za­
leżności od ustosunkowania się do niego po lityk i rządów za­
borczych, z których każdy na swój sposób hamował mniej lub 
więcej naturalny rozwój tego przemysłu. /

W  b. Królestwie Polśkiem pierwsza fabryka, budująca ma­
szyny rolnicze, została założona w  1818 r. ’ ) w Warszawie 
przez Anglików  Tomasza, i Andrzeja Eyansów (obecnie Tow. 
Ake. Lilpop, Rau i  Loewenste.n); następną fabrykę, która 
pomiędzy innemUwyrabiała narzędzia rolnicze, założył w  1827 
noku wydzia ł górnictwa krajowego p rzy Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu. Fabryka ta istniała w  Warszawie przy 
ulicy Czerniakowskiej.

Najstarszą fabryką maszyn rolniczych, czynną dotychczas 
bez zmiany swej wytwórczości — jest fabryka Wacława 
Moritza w  Lublinie. Fabryka ta została założona w 1840 r „  
a obecnie jest głównym udziałowcem Sp. Akc. Zjednoczenie 
Polsk.ch Fabryk Maszyn i Narzędzi Rolniczych. Przd samą 
wojną, t. j. w  1913 r. b. Królestwo Polskie posiadało 110 fabryk 
i warsztatów, wyrabiających maszyny i narzędzia rolnicze. 
W iększych fabryk, zatrudniających każda ponad 100 robotni­
ków, byłd 14, średnich i mniejszych — 57, pozostaiłe —  to 
dTobne warsztaty. Pod w pływem  przymusowego związku 
Królestwa z olbrzymim rynkiem  rosyjskim , przemysł maszyn 
rolniczych rozw inął się jednostronnie, ponieważ wytwarzano 
jedynie maszyny prostej konstrukcją a bardziej skomplikowa­
ne i droższe sprowadzano z zagranicy, ażeby zaspokoić po­
trzeby rolnictwa. B y ło  to  rezultatem ta ry fy  celnej rosyjskiej, 
która najprostsze narzędzia rolnicze, używane do sprzętu zbo­
ża, w ięc kosy i sierpy, chroniła dostatecznie, noże do siecz­
karń, łopaty, rydle, w id ły , grabie i t. p. chroniła jeszcze bar- 
dz.ej. Inne maszyny i narzędzia jak pługi, siewniki, młocar- 
nie kieratowe, oraz niektóre małe młocarnie parowe b y ły  obło­
żone niską staiwką celną, i wreszcie pługi parowe duże, maszy­
ny żniwne, grabie konne, soirtowniki do ziemniaków j  t. p. ma­
szyny rolnicze najnowszej doby b y ły  wolne od cła.

Najstarszą fabryką z  istniejących obecnie w b. dzielnicy 
pruskiej jest fabryka K. Drewiitz‘a, założona w 1845 r., w na­
stępnym, t. j. 1846 roku profesor H ipolit Cegielski założył 
w  Poznaniu swoją fabrykę maszyn rolniczych.

Powszechnie znana fabryka narzędzi i maszyn rolniczych 
S. A. „U nia" w  Grudziądzu była założona dopiero w 1882 r. 
przez Augusta YentzkFego,

Przed samą wojną światową w Wielkopolsce istniało oko­
ło 47 fabryk, a na Pomorzu 27 fabryk i warsztatów.

W  Małopolsce pierwsza fabryka, produkująca maszyny i 
narzędzia rolnicze, była założona w  1804 rokiu w Krakowie 
przez Ludwika Zieleniewskiego; zakład ten, pow stały z kuźni, 
rozw ija ł się stopniowo i produkował pługi, brony, siewniki. 
k ieraty, młocarnie i sieczkarnie. Fabryka powyższa istnieje 
obecnie jako. Sp. Akc. Pędskie Fabryki Maszyn i Wagonów

')  Fabryka 'ta 'została założona jakoby w 1822 r. F. Max. Sobie- 
szczafiskr „R ys his t oryczno-sta ty  s t yczn y  wzrostu i  stanu miasta War­
szawy od najdawniejszych czasćw aż do 1*47 r.“
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L. Zieleniewski, jednak budową maszyn rolniczych nie trudni 
się już od 1890 roku.

Poza tern w  Małopolsce przed samą wojną istniało 10 fa­
bryk maszyn rolniczych, z których najstarszą jest fabryka
Braci Biskupskich w Kołomyi, gdyż została założona w 1868 r.

Poniżej przytaczamy chronologiczny spis tych fabryk ma­
szyn i narzędzi rolniczych z pośród członków Grupy Maszyn 
i Narzędzi Rolniczych Polskiego Związku .Przemysłowców 
Metalowych, k tó re  zostały założone przed wojną światową. 

1838 r. — „B liżyn " obecnie Sp. Akc. Zjedli. Pol. Fabr.
Masz. i Narz. Roln.

1840 r. W acław  M oritz w Lublinie, obecnie Sp. Akc. 
Zjedn. Pol. Fabr. Masz. i Narz. Roln.

1845 r. — E. D rew itz w  Toruniu.
1846 r. — Tow. Akc. H. Cegielski w Poznaniu
1858 r. — „Rzuców“ .
1860 r. — Sp. Akc. H. Miihsam we W łocławku.
1865 r. — „W is ła ", Fabr. Masz. i  Narz. Roln, Zołja Po- 

dlasek we W łocławku.
1865 r. — F. Osiński i Syn w Radomiu,
1866 r. — M. Ostrowski w Kole.
18/0 r. — M. S. Sarna w Płocku.
1871 r. — J. Sucheni w  Gidlach.
1873 r. — Bracia Perils w  Łochowie.
1874 r. — Sp. Akc. M. W olski i S-ka w  Lublinie.
1877 r. — Sp. Akc. Brom kowsiki, Grodzki i  Wasilewski.
1880 r. — F. Gassner, K. Najdeker i W. O rłow sk i
1882 r. — Głogowski i Syn w Inowrocławiu.
1882 r. —-• Sp. Akc. „U n ia" w  Grudziądzu.
1884 r. — S. Samulski i S-ka w  Pleszewie.
1885 r. — Jan Zawadzki i S-ka w Warszawie, obecniiie Sp.

Akc. Zjedn. Pol. Fabr. Masz. i  Narz. Roln.
1886 r. — Ernest Erbe w  Zawierciu.
1888 r. — „Kamienna" — Jan W itw ick i w Kamiennej.
1890 r. — Alfred Vaedtke, obecnie „K ra j"  S. A. w Kutnie. 
1890 r. — S. A. Kujawska Fabryka Maszyn.
1890r. — M. Żółtowski, obecnie Inż. L. Chrzanowski, Z. 

Zembrzuski i M. Żółtowski w Płońsku.
1892 r. — Nitsche i S-ka w  Poznaniu.
1893 r. — Suchedniowska Fabryka Odlewów, Sp. Akc.

w  Suchedniowie.
1894 r. — M. Minc w  Pułtusku.
1899 r. — Sp. Akc. „O strów ek" w Łochowie.
1900 r. —  Bracia Szcinmeiil w Międzyrzecu.
1901 r. — M. Orłowski w  Łomży.
1904 r. — Aleksander Fiutkowski w Końskich.
1905 r. — 1. Fogelnest w  Warszawie.
1905r. — „Ferrum " w  Zawierciu.
1911 r. — A. W iśniewski w Kutnie.
Z tego spisu widać, że w  latach 1860 do 1880 powstało w  

Królestwie Boiskiem 10 fabryk maszyn rolniczych większych, 
co należy tłumaczyć wzrostem zapotrzebowania na maszyny 
i narzędzia rolnicze wskutek wytworzenia się nowych warun­
ków produkcji rolnej po uwłaszczeniu włościan.



Głogowski & Syn
właśc.: Inż. Leon Czariiński

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inowrocław BrodnicaKhm)

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Mmn ro ln i ize
Naprawy lokomobil, młocarń 

i motorów spalinowych

Pługi motorowe CSOi
8

LEON CZARLINSKi
S k ła d y  M aszyn  R olniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
570? t

Telefon nr. 3069
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n iż  do kraiania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

Centrala Płogfiw Parowjch 1:1 Falryka Maszyn
Poznań, św. Wawrzyńca 35. Telefon 6117 i 6950
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W interesie 
sprawności biura naszego

Ahtem s,amem dobrej obsługi naszych Szan. 
^  orientów, prosimy przy przekazywaniu gotó- 

«c za abonament używać tylko naszych cze­
ków, które co kwartał do wysłanego rachunku 
każdemu abonentowi wysyłamy. Na każdym 
czeku podane są zawsze dwa numery, bez któ­
rych trudno w książkach zbadać, na co dana 
gotowka jest przeznaczoną. Przekazując go­
tówkę na własnych czekach, prosimy zawsze 
numery te łaskawie dopisać.

ll|||iniiiiiiiiniiiiiiiiiiii!U|inil|!ii||l||||((||||(|||||||ll|,J|||U|||J1||||(||iil|||j||(||,l)|Hmi||(„u(I|||fflmm|[ff!1)ni|fIłfIłn|]t|([)n

iazartllePiBnii.
Sp. z o. o.

Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175.
Generalna reprezentacja 

największej fabryki części na świecie

P. D. Rasspe Sohne, Solingen. 
Części zapasowe

do iniwnych i in. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do kesiarek, żn iw ia ­

rek i w iązałek wszystkich systemów —  do siewników  
W estfalia —  siew ników  rzędowych —  opelaczy 

różnych systemów —  do ku lt/w s io ró w , grabi kon­
nych i przetrzęsaczy, n o żi do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do młocarń ma- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakow e i inne części do młocarń 
parowych, łożyska kulkowe i rolkowe

—  sprężyny, nity —  śruby. Wszel­
kie piły dla rolnictwa i przemysłu 

Lemiesze i odkładnie —  Windy 
Lewary, ręczne opełacze,

toczaki etc. 6539
6177

Zastępstwo główne na Wieikopolskę i Pomorze samocho­
dów i części do nich francuskiej fabryki „M ath is"

I

Wszelkie części zapasowe wirówek  
do mleka do fabrykatów:

Qlfa * Viola - Colibri - Daisy 
Diabolo - Viking - Svecia - Roth 
Perfekt 1 - 3 .  Pionir 
Milena 
Baltic 
Gloria 
Diadem 
Minora-Oba 
Gdricke 
Fiott 
Westfalia

poleca po z o a n y c tf  niskich cenach z natychm iastow a dostawa.

Cenniki wysyła się na żądanie
b e zp ła tn ie !

„CENTRYFUGA"
.Fabryka przyborów do,wirówek

GNIEZNO

>u 241



Przytoczone dane wskazują. je  prr.ę*ysl masejrai i na­
rzędzi rolniczych porwstal na ziemiach polskich niewiele fóź-
niej niż w krajach sąsiednich. W  Rosji wytwórczość maszyn 
rolnczych byta zapoczątkowana w 1802 r. przez Anglika 
Wilson‘a . a).

Odnośnie Niemiec posiadam y dane, że najstarszą z istnie­
jących fabryk .maszyn i narzędzi rolniczych jest „Mascbinon- 
faibrik und Eisengiesseret vorm. C. Jaehne & Sohn“ w  Lands- 
borg nad W artą (Prusy). Fabryka tą była założona w 1830 r. ’)

W  ostatnim .roku przed: wojną przem ysł maszyn i narzę­
dzi rolniczych zatrudniał około 22.000 robotników 4) a korzy­
stał! z silników, przedstawiających ogólną silę około 8.000 K. M. 
W artość produkcji fabryk maszyn i narzędzi rolniczych wyno­
siła około 66.000.000 zł, z czego przypadło na poszczególne 
części Polski:

Kr. Polskie . . . . .  31.000.000 zł.
W ie lk o p o ls k a ...........  26.000.000 zł.
M a ł o p o l s k a ...........  7.000.000 zł.

Wojna światowa, przynosząc Polsce wyzwolenie z niewoli,
poczyniła duże straty  całemu przemysłowi, a także i fabrykom 
maszyn ii narzędzi rolniczych.

W  b. Królestwie i Małopolsce wiele fabryk zostało unie­
ruchomionych, a niektóre z nich uległy zniszczeniu przez ucho­
dzące wojska rosyjskie, a następnie były obrabowanie przez 
okupantów niemieckich i austriackich. Jedynie fabryki W iel­
kopolski po wojnie zachowały niezmieniona zdolność produk­
cyjną.

Po rozpoczęciu przez Polskę niepodległego życiia przem ysł 
maszyn rolniczych miał za zadanie w ykorzystać to, co ocalało 
po. klęsce wojennej, zastosować swoją w ytw órczość do po­
trzeb całej Polski i budować nowe placówki przemysłowe, 
ażeby stopniowo uniezależniać się od zagranicy.

P ierw szy  powojenny spis 5) fabryk maszyn i narzędzi rol­
niczych zawiera 115 firm. Spis ten jednak był niekompletny, 
a przeprowadzone poniżej obliczenia przez Grupę W ytwórni 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych Polskiego Związku P rzem y­
słowców Metalowych w ykazały, że w Polsce w 1920 r. było 
196 fabryk i warsztatów , w ytw arzających m aszyny ii narzę­
dzia rolnicze. Z tej liczby przypadało na Królestwo Polskie — 
93, n;a W ielkopolskę — 52. na Pomorze — 29, na Małopolskę — 
18, na w. m. Gdańsk — 4. Pow yższe cyfry nie obejmowały 
Śląska Górnego oraz Śląska Cieszyńskiego.

W  1920 roku fabryki powyższe zatrudniały około 10.000 
robotników. W edług obecnych danych, zaczerpniętych z, k a r­
toteki Polskiego Związku Przem ysłowców  Metalowych, ilość 
zarejestrowanych fabryk maszyn i narzędzi rolniczych wyno­
si 170, które zatrudniały średnio w 1927 r. około 12.000 robot­
ników.

W ytwórczość wszystkich fabryk przy tej ilości robotni­
ków powitana wynosić w 1927 r. przypuszczalnie około 100 
tysięcy ton m aszyn i narzędzi rolniczych, opierając się na 
cyfrach wytwórczości, posiadanych przez Polski Związek 

Przem ysłowców Metalowych dla 31 fabryk, które przy  4.800 
robotnikach w ytw orzyły  około 40.000 ton.

Przyjm ując średnią w artość jednej tony maszyn rolniczych 
rów ną 1.000 zł., cała wytwórczość przemysłu maszyn # na­
rzędzi rolniczych w 1927 roku będzie się równać około 100 
mil jonom złotych.

W  czasie od 1918 do 1928 t . powstało w  Polsce 15 nowych 
fabryk maszyn i narzędzi rolniczych (6 w Małopolsce, 6 w b. 
Królestwie Polskiem i 3 w Wielkopolsce). Z tych przedsię­
biorstw  jednak 6 nie zdołało przetrw ać kryzysu przem ysłowe­
go 1925 r. i zóstało zamknięte. Z dawniej istniejących zam 
knięto rów nież k ilka ,' Niektóre fabryki metalowe po wojnie 
z braku zapotrzebowania na swoje w yroby podejmowały fa­
brykację m aszyn lub narzędzi rolniczych, którą jednak zarzu­
cały po  odzyskaniu zbytu w łasnych wyrobów. Fabryki ma­
szyn rolniczych w krótce po rozpoczęciu swej p racy  powojen­
nej natrafiły na kryzys inflacyjny, podczas którego potraciły 
swoje kapitały obrotowe. Po wprowadzeniu waluty zlotowej 
w  1924 r. rozpoczął się k ryzys przemysłowy, k tóry  przetrw ał 
aż  do połow y 1926 roku. P rzez te  lata fahryki maszyn rolnii-

J) „Sprawa cel na maszyny roMczc“ — M. Ch. w Przeglądzie
Technicznym Nr. 9 i 10 z 1911 r.

3) Deutsche Landmaschinen 1927.
*) Daty wzięte z broszury p. t. „Sprawozdanie ze Zjazdu Pa­

li ryk ant ów Maszyn i Narzędzi Rolniczych w Poznaniu dnia 5, 6 i 7
zrudnia 1920 roku".

6) Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych w Polsce, ini. Tadeusz 
Lecewioz, wydane w 1922 r. nakładem: Komitetu Wystawy Maszyn 
i Narzędzi Rolniczych we Lwowie 1920 r., Polskiego Związku Prze­
mysłowców Metalowych i Związku Zawodowego Fabrykantów i sprze­
dawców Maszyn i Narzędzi Rolniczych.

") Ceny maszyn i narzędzi rolniozyek. K. R. Mj»*ięęanik „Ma­
szyny Rolnicze" Nr. 61*4 a IMt r.

•» y d i w więł*w*śei sw ej aietylk* nie dawały zysków, lsęf,
nawet tiie by ły  w stanie am ortyzować swoich urządzeń. A je­
dnak przem ysł maszyn rolniczych przetrw ał to przesilenie go­
spodarcze, co jest dowiadem jego wielkiej żywotności, ■wynika­
jącej z tego, że polski przem ysł maszyn i narzędzi rolniczych 
ma zdrotwe podstaw y 'istnienia.

W  tym  dziesięcioletnim okresie niepodległości Polski nie­
które fabryki zdołały przeprowadzić pewną koncentrację, po­
w iększyć swoją zdolność produkcyjną i wprowadzić na rynek 
wewnętrzny nie wy tw arzane przed wojną na ziemiach polskich 
narzędzia i maszyny rolnicze. Do tych należą: pługi lżejsze 
typu włościańskiego, pługi w ywrotowe, pługi samoory, po- 
głębiacze, pługi 3- i 4-skibowe do traktorów , kultywaitary no­
wego typu. brony sprężynowe na sankach jako skaryfikatory 
do łąk, brony z plaskiemi zębami, przyczepne brony do płu­
gów, siewniki włościańskie do zbóż, redliinowe siewniki do 
buraków, siewniki do nawozów sztucznych do szerbkośoi 
3 .metrów, znaczniki i dołowniki do ziemniaków, pielniiki konne 
do upraw y międzyrzędowej do zbóż i buraków, włóki nas ta - 
wiałne, grabie automatyczne, kukurydza rki, młynki, całkowite 
garnitury młocarniane parowe, bukowmiki, niektóre typy  kie­
ratowi, soirtowniice do ziemniaków. Jedna z fabryk metalowych 
zapoczątkowała budowę ciągówek, która w następstw ie zosta­
ła wstrzym ana. Można przyjąć, że obecnie produkcja krajow a 
obejmuje prawie całokształt potrzeb rolnictwa na m aszyny i 
narzędzia rolnicze, z wyjątkiem ciągówek, maszyn żniwnych, 
wirówek do mleka oraz limnyeh rzadziej używ anych maszyn.

Produkcja fabryk maszyn i narzędzi rolniczych z roku na 
rok w zrasta, a naw et w niektórych zakładach jest ona już na 
poziomie przedwojennego okresu. Rentowność jednak fabryk 
maszyn i narzędzi rolniczych jest bardzo niska, gdyż osiągane 
ceny za niektóre maszyny i narzędzia rolnicze w wielu w y­
padkach nie ppkrywają kosztów produkcji, naogół zaś ceny 
maszyn wzrosły mniej niż np. ceny żyta 6). Nie będąc w  sta­
nie dać odpowiedniego dochodu, fahryki nie megą przyciągnąć 
nowych kapitałów na niezbędne inwestycje o raz na podjęcie 
prac w  celu znormalizowania i standaryzacji swych wyrobów. 
Przem ysł maszyn i narzędzi rolniczych nabywa w  kraju nie­
zbędne do fabrykacji surowce, jakoto: żelazo, drzewo i węgiel, 
jest przeto uniezależniony od dostawców zagranicznych. Do-

WOZY MIESZKALNE {

VI
• '6

BECZKOWOZY
dla walców i pługów parowych

Wielki w ybór  m aszy n  i na rzęd z i  rolniczych
Specjalność: 7006a

maneie - walce
„Croskiir i „Cambridge - Croskiir
Ceny niskie D ogodne warunki

Fabryka m aszyn, w o zó w  i od lew nia  że laza
St. Malinowski

ŚREM Oddział POZNAŃ
Telefon 17 Pocztowa 30. Tel. 28-26
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania ziemniaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód"
do In iw iarek , cale z żelaza kutego, o wysokich 
kolach biegowych

młocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telesr.: Bramafa. Z N I N  Nity,) Telefon nr. 30.

: W y s ta w iz m y  na P o w s zec h n e j W y s ta w ie  K ra jow e j w  Poznaniu  w  r. 1 9 2 9 .
  _  7030

ie
brą s ię roboczą przemysł ten może czerpać dowoli, przyczy­
niając się do zmniejszenia cm gracji. Jedncm słowem przemysł 
maszyn ,1 narzędzi rolniczych ma wszystkie podstawy do dal­
szego stałego swego rozwoju i pokrycia w całeśoi zapotrzebo­
wana polskiego rolnictwa, a tern samem stworzenia warunków 
samowystarczalności Polski w tej dziedzinie.

Przemysł maszyn i narzędzi rolniczych ma pierwszorzędne 
znaczenie ula obrony Państwa, gdyż z jednej strony dostarcza 
narzędz a i maszyny do wzmożonej produkcj, rolnej i może 
zastąpić wys'lki wielu ludzi, powołanych do szeregów a.rmji, 
a w razie potrzeby placówki tego przemysłu mogą być bez 
wielk.ego trudu przysposobione do zaopatrywani armji w nie­
zbędne sprzęty.

Rola przemysłu maszyn i narzędzi rolniczych w wymianie 
naszej z zagrań cą może mieć też poważne znaczenie. Przed 
^ojną nietyiko fabryki b. Królestwa Polskiego wywoziły do 
Rosji znaczną część swej produkcji, lecz nawet fabryki wiel­
kopolskie eksportowały na Wschód swioje wyroby. Po wojnie 
maszyny rolnicze musiały szukać nowych rynków dla swego 
zbytu. Próby w tym kierunku są czynione, jak wskazuje 
Pomźsza tabliczka wywozu za trzy ostatnie lata:

1926 r. 1927 r. 1928 r.
Kraj przeznaczenia styczeń—lis

Ilość w kwintalach
Rosja . . . . 6 553 15 002 2 259
Turcja . . . . 1465 1 391 99
Rumunja 1 154 572 703
Łotwa . . . . 1 109 645 475
Finlandja 164 79 174
Estonja 51 352 330
Bułgaria 13 — 330
L.twa . . . . 4 105 247
Brazylja -- 183 34
Persja . . . . -- — 54
Mandżuria . -- - — 126

10 513 q 18 329 q 4 831 q 
Z tego pobożnego opisu widać, że rola przemysłu maszyn 

* narzędzi rolniczych w całokształcie polskiego życia gospo­
darczego jest bardzo poważna i w dalszym ciągu rola jego 
nędz.ę s'e zwiększać, gdyż Polska, posadając <iuże obszary

ziemi uprawnej niedostatecznie wyzyskane, ma wielkie możli­
wości rozwoju siwego rohi.ctwa. Rozwój ten jednak bez stoso­
wania nowoczesnych maszyn i narzędzi rolniczych jest nie­
możliwy.

In i .  K . Pichelski.

„Claas Falent
siewnik n aw o zo w y
p r z o w y i s z a  z r a c z n l e  » 'e -  
w n l k ł  n a w o z u  I n n y c h  s y -  
l U m i w .  B a r d io  d o k ła ­
d n a  c z y n n e t ć  ro z trz ą s a -  

n ia  n a w o z ó w . 
S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE  

D O S T A W A  N A T Y C H M IA S T

Djr. In ź . K u na  -  K ro to szy n
M lek l^w lrra  7. fi719

Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „AGRA” 
Taczki calożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
Śrutowniki do śrutowania 

zboża na kamieniach.

Ryszard L iska
5907 WĄGRÓW! EC

FABRYKA MASZYH I KOTLARWIA
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

F abryk i k ra jow e up raszam y , aby  nam  donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  Ich p rodukcji. C hetn le  s taw iam y  łam y nasze 
bezin teresow nie  do usług przem ysłu  k ra jow ego . P rz y  te j sposobnośc i m usim y podnieść ten sm utny  łak t, że podczas gdy zagran iczne 
firm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ją  z rek lam y w naszem  piśm ie i c z ę s to  donoszą nam  o osta tn ich  zdobyczach  w fabrykacji m aterja iów  bu- 
dow lanych , to nasz p rzem y sł k ra jo w y  nie m a w tym  w zglądzie  —  zdaw a ło b y  sie — nic do pow iedzenia, a  p rzecież  w iadom o, że 1 u nas 
ta  gałąź p rzem ysłu  sta le  się podnosi 1 w ypuszcza  na  ryn ek  co raz  now e w y ro b y  lub też  u lepsza d o tychczasow e. W in teresie  rozw oju 
przem ysłu  k ra jow ego  prosim y fabryk i k ra jow e, by o w szy stk ich  sw oich  now ościach  nas w  p ierw szym  rządzie  inform ow ały .

W YDAW N. „RYNKU M ETALOW EGO I M ASZYNOW EGO".

Horoskopy sezonu budowlanegow r. 1929
Kredyty budowlane. — Stosunki robotniczo-taryfowe. — Taryfa kolejowa. — Dyktator budowlany.

Na pow yższy  temat znajdujemy nader c iekaw y 
artykuł w  jednym z ostatnich numerów „Słow a Po- 
morskiego11, k tóry  też w  całej rozciągłości poniżej 
zamieszczamy:

Zbliża się sezon budowlany. Co przyniesie i 
jaki będzie, oto pytanie, k tóre  s taw iają  sobie budow­
niczowie oraz przemysł, pracujący dla budownictwa.

Dotąd, niestety, budownictwo pryw atne  śpi 
snem mocnym i niema widoków przebudzenia dopó­
ki u staw a o ochronie lokatorów w  obecnej formie 
nie dozna radykalnej zmiany na w zór innych k ra ­
jów europejskich. Nowelizacja,, k tó rą  projektuje p. 
min. M oraczewski, n iestety nie przewiduje powięk­
szenia korzyści dla właścicieli domów, odwrotnie — 
podatek od nieruchomości ma być zwiększony. 
W kładając obecnie kapitał w budowę domów, osiąg­
nąć można najwyżej 3—4 procent; rynek zaś p ry ­
w atny  za pewniejsze lokaty płaci 12— 14 procent. 
Brakiem kalkulacji byłoby — przy  obecnej konjunk- 
turze — w yczek iw ać  ożywienia na rynku prywatnej 
inicjatywy budowlanej. Sytuacja jest nadal bez­
nadziejna.

Pozostaje budownictwo rządowe^ i sam orządo­
we, oraz w  niewielkim zakresie — spółdzielcze. Coś 
konkretniejszego o budownictwie rządow em  powie­
dzieć można tylko w  stosunku do W arszaw y, Gdy­
ni i niektórych miast wojewódzkich a  w reszcie 
K O P‘u. Co do samorządów, to zależne one są cał­
kowicie od widoków uzyskania k redy tów  w  B. G. K. 
i wszelakich ubezpieczalniach. W szystko  to jednak 
projekty. Bądź jak bądź w  b. dzielnicy pruskiej 
widoki na. budownictwo komunalne w  poważniej­
szych rozmiarach są więcej niż mierne. W  roku ze­
szłym większe ożywienie w  woj. poznańsk. w y w o ­
łało budownictwo dla Powszechnej W y s ta w y  Kra­
jowej, w  roku bieżącym i tego nie będzie.

Jedyne większe źródło finansowania budowni­
c tw a  B. G. K. zapowiada znaczną — w porównaniu 
z rokiem zeszłym — redukcję kredy tów  budowla­
nych w  1929 r.

Widoki kredytow e zatem niewesołe.
Nie znamy niestety szczegółów ofert zagranicz­

nych na rozbudowę miast polskich, ubolewać jednak 
należy, że sp raw a ta jakoś przycichła. Dochodzą 
nas słuchy, że i w  spraw ie tycli ofert — oferenci po­
traktowani zostali p rzez miarodajne czynniki jak 
zwykli aferzyści, jak np. w  swoim czasie potrakto­
wano propozycje Forda  w  sprawie budowy fabryki

samochodów. Gdyby to odpowiadało prawdzie, na­
leżałoby w yrazić  z tego powodu największe ubole­
wanie, bo jasnem chyba jest, że bez zagranicznych 
kapitałów budownictwa naszego z m artwego punk­
tu nie ruszymy.

Jedną z najw iększych bolączek jest nieuregulo­
wanie sp ra w  taryfow ych w  przem yśle budowlanym. 
Rokrocznie na tern tle wybuchają strajki w ysuw ają­
cych żądania podwyżej tary fy  dochodzące do 80 
procent. W  parze z termi strajkami strajkują i robo t­
nicy w  cegielniach. I to zawsze w  chwili najwięk­
szego napięcia ruchu budowlanego — w  lipcu, s ierp­
niu i wrześniu. Niema tylko strajków, w  każdym 
razie nie w  takich rozmiarach w  b. dz. pruskiej i w  
Małopolsce, gdzie wszelkie zatargi zarobkowe regu­
lują się lokalnemi organizacjami pracodaw ców  i p ra ­
cobiorców oraz arbitrażem, choć w roku 1928 zaraza  
stra jkow a z b. Kongresówki zaczęła przerzucać się 
i na  ziemie b. zaboru pruskiego i przybierać formę 
dzikich stra jków z domieszką komunistyczną. W  tej 
spra\yie rząd nasz powinien zająć zdecydowane sta­
nowisko i żądać od obu stron ustalania na początku 
każdego sezonu budowlanego obowiązującej n a  cały 
sezon budowlany taryfy. Gw arancją  dla obu stron 
może być rewizja taryfy  w  wypadkach, gdy wskaź- 
niż drożyźniany dozna większych ponad 5 proc. w a ­
hań. Biernie p rzypa tryw ać  się tym anarchistycz­
nym stosunkom rząd nie ma prawa. Doktryna o wol­
ności s trajków nie może mieć tu zastosowania, sko­
ro jasnem jest dla każdego, że nie jest to walką o po­
lepszenie bytu pracobiorców, tylko czysto komuni­
styczną w ichrzycielską robotą. Uświadomiony ro ­
botnik w  b. dz. pruskiej stroni od tego rodzaju walk, 
aczkolwiek i on w alczy  o popraw ę swego bytu, lecz 
strajkuje tylko po wyczerpaniu  wszelkich innych 
legalnych środków walki.

Nie chodzi tu o wysokość staw ek taryfy, lecz o 
to, by tary fa  ta obowiązywała w  ciągu całego sezo­
nu budowlanego i nie mogła być bezkarnie łamaną 
przez dzikie strajki i awantury.

Największy niepokój i czujność wzbudzać po­
winny prace Biura Reform Taryf  Kolejowych. Bo 
oto spotkaliśmy się np. z projektem podwyżki taryfy  
na przew óz cegły, dachówki i drenów, k tó ry  docho­
dził do 78,7 procent ponad obecnie obowiązującą ta­
ryfę. Gzy w szyscy  uświadamiają sobie, jaki toby 
miało w p ły w  na  kształtowanie się cen cegły, d a ­
chówki i d renów ?  Bo jeszcze przez d łuższy czas
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w schód  k ra ju  będzie musiał p rzy w o z ić  w y ro b y  c e ra ­
m iczne z Zachodu. A jednocześnie  rząd  żąda  obn i­
żenia c e n y  cegły! —  Nie znam y, jakie podw yżki 
przew iduje n o w a  ta ry fa  n a  inne w y ro b y  p rzem ysłu  
budow lanego, ale ten jeden p rzy k ład  daje dużo  do 
m yślen ia  i d latego w sk a z a n ą  jes t  na jw ięk sza  czuj­
ność za in te re so w a n y ch  czynn ików , osobliwie zaś 
Min. R obót Publicznych , bo znaczne podw yżk i t a ry ­
fy kolejow ej m ogą obrócić w  n iw ecz  w szelkie  p ro ­
jek ty  budow lane  i p ie rw o tne  kalkulacje.

P e w n e m  p raw ie  jest, że mieć będz iem y d y k t a ­
tora  budow lanego. G d y b y  projekt ten n areszc ie  po ­
łożył k re s  w szys tk im  obecnym  anom aljom  w  d z ie ­
dzinie b u d o w n ic tw a  i sk o o rd y n o w a ł  w  jednem  sil- 
nem i św iadom em  ręku  ca ły  ogrom  zagadnień bu­
d o w n ic tw a  w  Polsce, p. d y k ta to ra  pow ita libyśm y 
jako zbaw cę.

C z y  w ięc  zadaniem  p. d y k ta to ra  m a być  u re g u ­
low anie  ca łoksz ta ł tu  s p ra w  budow lanych , c z y  też 
zn ó w  — zgnębienie k o g o ś?  Inżynier.

Tekst prowizorium drzewnego polsko-niemieckiego
Ze w zg lęd u  n a  toczące  się ro k o w an ia  handlow e, 

oraz okoliczności, iż podp isany  w  dniu 30 l istopada 
0 2 7  r. u k ład  w  sp raw ie  ty m czaso w eg o  u re g u lo w a­
nia obro tu  d rzew nego  z Po lsk i  do Niemiec w y g a s ł  
z dniem  4 g rudnia  1928 r. p os tanow iły  R z ą d y  Polski 
i Niemiecki, celem dalszego  uregu low ania  obrotu 
d rzew n eg o  z Polski do  Niemiec z a w rz e ć  n o w y  układ  

W  ty m  celu m ian o w ały  swoimi pełnom ocnika­
mi: R ząd  P o lsk i :  p. A ugusta  Zaleskiego, M inistra  
o p ra w  Z agran icznych , R ząd  Niemiecki: p. U lrycha 
R auschera ,  P o s ła  N adzw ycza jnego  i M inistra  P e łn o ­
m ocnego w  W a rsza w ie ,  k tó rz y  po w ym ian ie  sw y ch  
Pełnom ocnictw , uznanych  za  dobre  i na leży te  co do 
formy, zgodzili się na  nas tępu jące  pos tanow ien ia :

1. N iem cy p rzy zn a ją  P o lsce  k o n ty n g en t  p rz y ­
w o z o w y  dla d rz e w a  ta r tego  (p. 76 niemieckiej T a r y ­
fy Celnej) w  w ysokośc i  1.250.000 m e tró w  sześc ien ­
nych, dla k tó reg o  obecne cło w  w y so k o śc i  1 m ark i 
niemieckiej cd  ce n tn a ra  podw ójnego  nie zostanie 
Podw yższone . T en  k o n ty n g en t  m a b y ć  w y w ie z io n y  
do Niemiec w  okresie  od  d a ty  w e jśc ia  w  życie  ni­
niejszego układu do dnia 31 g rudn ia  1929 r. Istnieje 
fg o d a  co do tego, iż w  ra m a c h  niniejszego układu, 
Jako d re w n o  ta r te  n a leży  rozum ieć to d rew no , k tó re  
Podpada pod pozycję  76 Niemieckiej T a r y f y  Celnej, 
n J. d re w n o  budow lane  i u ży tk o w e ,  iw a rd e  lub m ię­
cie w  k ierunku  pod łużnym  piłow ane, lub w  inny  sp o ­
sób p rzy p raw io n e ,  nieheblow ane.

2. P o lsk a  zobow iązuje  się w  okresie  od d a ty  
Y* ejscia w  życie  niniejszego układu  do dnia 31 g~u- 
dnia 1929 r. w łączn ie  dla kłód i d łużyc (pozycja 228 
Punkt 2 a ii b, i punkt 4 Polsk ie j T a r y fy  Celnej), p rz y  
w yw ozie  do Niemiec ustalić  c ła  w y w o z o w e  w  w y ­
sokości nas tępu jące j:  k ło d y  i d łu ży ce  — za 100 ki­
lo g ram ó w : a) z d rz ew  ig las tych  — 0,40 z ło ty ch ;  J z. d rz e w  liściastych z w y ją tk iem  d rz e w a  b u k o w e ­
go i o lszow ego  — 0.20 z ło tych ;  c) osika n ieo b ro ­
biona — 1.50 złotych.

Jako  okrąg lak i  n a leż y  rozum ieć  d rew no , k tó re  
Jest w ym ien ione  w  pozycji 228 Polskie j T a ry fy  Cel- 

w y w o z o w e j  (punkt 2 a i b), jako też  d re w n o  osi- 
JO’We nieobrobione (punkt 4), jednakże  z w y ją tk iem  

ew na  o lchow ego, a m ianow icie  w  nas tępu jących
" y n n a ra c h :  d re w n o  iglaste, m in im alna d ługość  3m p f  . * . . J ^ ia ^ L C ,  illi .UII lcUIic i U iU gO SC  O
, fy. s re a m c a  w  cienkim końcu  20 cm. m ierzona 

z ko ry ,  d re w n o  liściaste, m inim alna d ługość  2 me- 
krCj s r e d nica_ w  cienkim  końcu 20 cm m ierzona  bez 
czi a" istnieje dalej zgoda co  do tego, że n a le ż y  li- 
iak ^  m e łf" cześc ienny  d re w n a  ta r teg o  m iękkiego 
ęj 0 r ó w n y  600 k ilogram om , a 1 m e tr  sześc ienny  
fnonIna tarte8:0 tw a rd e 2:0 Jako r ó w n y  800 k ilogra-

1 i O b ró t  d rew nem , p rz ew id z ian y  w  punktach
ciai odb y w a  się bez w y d a w a n ia  jak ichkolw iek  spe-

ta rtego  podlega tylko obustronnej kontroli r z e c z y ­
wiście p rzyw iez ionych  p rzez  g ran icę  ilości. O d ­
nośne zes taw ien ia  będ ą  w zajem nie  p o ró w n y w an e  pp 
up ływ ie  k ażd y ch  trzech  miesięcy. O dchylen ia  n a ­
leży  w e w spólnem  porozum ieniu  w y jaśn ić  i usuw ać.

4. P r z y  sposobności p o ró w n y w an ia  ilości w y ­
w ożonych  zgodnie z punktem  3, s t ro n a  niem iecka po­
da, jakie ilości polskiego d rew n a  ta r teg o  zo s ta ły  z ło­
żone w  sk ładach  t r a n z y to w y c h  w  Niemczech. O ile 
te ilości d re w n a  zo s ta ły  złożone na  w ył.  sk ład y  
t ran zy to w e ,  nie będą  ne zaliczone na pocze t  p rz e ­
widzianego^ w  punkcie 1 k o n tyngen tu  d re w n a  t a r t e ­
go, o ile zaś  złożone z a s ta ły  w  m ieszanych  sk ładach  
t ran z y to w y ch ,  lub p y w a tn y c h  sk ładach  celnych, 
będą  one zaliczone :ia rzeczo n y  ko n ty n g en t  tylko 
do po łow y .

5. D rew no, podpada jące  pod p u n k ty  1 i 2 będzie 
w  obu k ra jach  traktowanie pod każd. w zględem  ua 
zasadzie  na jw iększego  uprzyw ile jow ania .  Nie d o ty ­
cz y  to jednak  s to so w an ia  cel k on w e nc yj 11 yc  h .

6. N adane na  polskich s tac jach  na ładunkow ych  
eto p rzew o zu  do Niemiec d re w n o ,  należące  do g a tu n ­
k ó w  -wymienionych w  p unk tach  1 i 2, u w ażan e  jes t  
jak o  b ędące  pochodzenia  polskiego. O ile jednak 
udow odnione będzie, na podstaw ie  ś w iad e c tw  po-

.lodzenia^ innych k ra jów , niepolskie pochodzenie, 
nie nasn ,p i zaliczenie na pocze t k o n tyngen tu  d re w n a  
tartego , p rzew idzianego  w  punkcie 1-szym.

/. D rew na , p rzew ożonego  p rzez  Polskę , albo 
N iem cy nie n a leży  zaliczać na  pocze t kontyngentu , 
p rzew idzianego  w  punkcie 1-szyrn.

8. U kład  ten  nie p rzesąd za  w  niczem p rz y ­
sz łych  po s tan o w ień  m ającego  się z a w rz e ć  t rak ta tu  
. ind low ego w  częśc i  do tyczącej pos tanow ień  o 
obrocie d rew nem .

9. U k ład  niniejszy m a  b y ć  ra ty f ik o w a n y  i w e j­
dzie \y życie  w zg lędem  zw iązan ia  s ta w e k  celnych, 
p rzew id z ian y ch  w  punktach 1 i 2 z chw ilą  w y m ia n y  
do k u m en tó w  ra ty f ikacy jnych ,  k tó ra  m a  nas tąp ić  w  
B en in ie ,  co do p ozos ta łych  postanow ień  p iątego  dnia 
po podpisaniu, t. j. dnia 24 s tyczn ia  1929 r. i obow ią­
zuje do 31 g rudn ia  1929 r.  O ile układ niniejszy nie 
będzie w y m ó w io n y  p-rzcz jeden z  R z ą d ó w  n a jpóź­
niej _w dniu 1 październ ika  1929 roku, to zach o w a  on 
sw o ją  m o c  jeszcze na p rzec iąg  jednego roku, to jes t  
aż  do 31 g rudn ia  1930 roku w łącznie , z k o n ty n g en ­
tem d la  polskiego d re w n a  ta r teg o  w  tej sam ej w y s o ­
kości (punkt 1).

, ^P’ .Układ niniejszy zos ta ł  sp o rz ąd zo n y  w  
d w ó ch  jednobrzm iących  eg zem plarzach  w  jeżyku 
polskim i n iem ieckim . O ba tek s ty  posiadają  te 
sam ą  moc.

W a r s z a w a ,  dnia  19 s ty czn ia  1929 r.
(— ) A ugust  Zaleski (—) R au sch e r
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Forniery polskie
Przed wojną istniało w  Polsce — jak pisze „Ga­

zeta Handlowa*' — tylko 5 fabryk fornierów (wszyst­
kie w Warszawie). B y ły  to fabryki niewielkie, 
jednonożowe. Po wotjinie, wraz ze zwiększe­
niem zapotrzebowania na forniery, przemysł ten roz­
szerzył się znacznie: dwie z fabryk istniejących 
przeszły na dwa noże, nadto powstały dwie nowe 
fabryki: w Radomiu (2-nożowe) i Poznaniu (1-nożo- 
wa). Ogółem tedy przemysł ten, który przed wojną 
liczył 5 noży, liczy ich dzisiaj 10. Długość dawnych 
noży wynosiła maksimum 3 metry, obecnie zaś ma­
my w tym przemyśle już nowe 4V2-metrowe. Ten­
dencje inwestycyjne trwają w  dalszym ciągu.

Forniery polskie przed wojną szły jedynie do 
Rosji. Po wojnie zaczęto je eksportować na wielką 
skalę do krajów zachodnio- europejskich, i dziś prze­
mysł ten w  50% pracuje dla zagranicy. Z siedmiu 
fabryk krajowych tylko jedna nic nie eksportuje, 
jedna eksportuje całkowitą swą produkcję, pozostałe 
zaś dzielą produkcję pomiędzy Polską i zagranicą.

Głównym surowcem do wyrobu fornierów jest 
dębina. Nasze fabryki produkują około 80% fornie­
rów z tego materiału. Zagranicę żadnych innych 
fornierów poza dębowemi nie wywozimy. Forniery 
nasze mają zagranicą zbyt doskonały, dzięki dosko­
nałemu gatunkowi dębiny polskiej, lPóra po jugosło­
wiańskiej, uważana jest przez fachowców za naj­
lepszą w świecie.

O ile chodzi o kierunki eksportu, to forniery 
typu t. zw. „dosse" (Hochsehnitt) idą przeważnie do 
Holandji i Skandynawii (z Danją na czele), forniery 
zaś typu „quartier" (Spiegelschuitt) nabywane są 
głównie przez Belgję i Francję.

Poza farmerami dębowemi produkujemy fornie- 
ry : mahoniowe, palisandrowe i orzechowe z surow­
ca importowanego oraz topolowe, jesionowe i brzo- 
zowe z surowców krajowych. Co się tyczy warun­

ków, na jakich odbywa się eksport, to rachunki w y ­
stawiane są cif lub fob Gdańsk, nabywca płaci za 
dokumentami gotówką z potrąceniem 2% skonta, 
albo wekslami do 3-ch miesięcy.

Niezależnie od fabrykacji fornierów, wszystkie 
zakłady posiadają urządzenia do krajania desek cien­
kich na gatrze horyzontalnym. Są to t. zw. dykty 
(nie mające poza nazwą nic wspólnego z dyktami 
klejonemi!), o grubości 6, 9 i 12 mm., które również 
w znacznych ilościach eksportujemy do Holandji. 
Belgji i Skandynawji.

Fabryki nasze mogłyby rozwinąć swą produk­
cję na znacznie szerszą skalę, gdyby nie przeszkoda, 
jaką jest brak surowca, t. j. dębiny. Dębiny jest w 
kraju stosunkowo niewiele, jednakże zarządy lasów 
państwowych bardzo często, zamiast sprzedać ma- 
terjał fabrykom krajowym, odstępują go handlarzom, 
którzy go następnie wywożą zagranicę w  stanie 
okrągłym. Brak jest w tym  względzie jednolitej po­
lityk i — każde niemal nadleśnictwo decyduje na 
Własną rękę.

Sprawa zapewnienia fabrykom fornierów dosta­
tecznej podaży surowca jest nieco skomplikowana, 
ponieważ fabryki te nie reflektują bynajmniej na całą 
dębinę krajową, lecz tylko na niektóre jej gatunki, 
specjalnie nadające się do produkcji fornierów. W  
każdym razie kwestja ta musi być uregulowana — 
od tego zależy dalszy rozwój przemysłu founiero- 
wego.

W  uzupełnieniu informacji o przemyśle fornie­
rów podajemy spis istniejących obecnie w  Polsce 
fabryk: Warszawa — M. Guss -Łucka 4), Hoher- 
man i S-ka (Żelazna 43a), J. Klein i Syn (ul. Elblą­
ska 13), H. L. Mussman i Syn (Srebrna 10), B-cia 
Rudolf (Nowolipie 54-56). Radom — M. Leslan i 
S-wie. Poznań — S. Pędowski, Y. A., Komandorja.

Szkodliwość dla polskiego przemysłu drzewnego
Oszczercza akcja „Holzexporteura" gdańskiego.

Rada Naczelna Związków Drzewnych rozesłała 
do prasy następujące oświadczenie:

W  gdańskiem czasopiśmie ,,Hołzexporteur“  Nr. 
2 z dnia 26. I. 1929 ukazała się notatka, zatytułowana 
„Ein Skandal in der polnischen Holzindustrie".

Notatka — zarówno przez swoją treść jak i for­
mę (tłusty druk), omawia, w sposób, mający^ wzbu­
dzić sensację, bliżej niewymienioną osobistość, sto­
jącą na czele jednej z firm  drzewnych i odgrywają­
cą . wybitną rolę w życiu organizacyjnem drzewni­
ctwa polskiego, o stratę 600—700.000 zł. Wobec 
powyższego został na żądanie organizacji, wchodzą­
cych w  skład Rady Naczelnej, zwołany w dniu 9 lu­
tego r. b. komitet wykonawczy, k tó ry  stwierdził, iż 
sensacyjna wiadomość, podana przez gdański „Holz- 
exporteur" nie jest uzasadniona w stosunku do żad­
nej z firm , na czele których stoją czynni przedsta­
wiciele życia organizacyjnego drzewnictwa polskie­
go i, że wobec tego wiadomość, podana przez „Holz- 
exporteur", musi być uważana za szkodliwą insy­
nuację, mającą posłużyć do podważenia powagi or- 
ganizacyj drzewnych w Polsce i mogącą poważnie 
zaszkodzić interesom nietylko poszczególnych firm, 
ale całości przemysłu 1 handlu drzewnego w Polsce.

Dalej z uwagi na to, że wydawnictwa Spółki 
z ogr. odp. „Holzexporteur" w Gdańsku prowadzą 
stałą kampanję przeciwko Radzie Naczelnej Związ­
ków drzewnych i przeciw interesom przemysłu i 
handlu drzewnego w  Polsce, zapadła — na wniosek 
członków komitetu wykonawczego — następująca 
uchwała: W ydawnictwa S-ki z ogr. odp. „Holz­
exporteur'' uznać z punktu widzenia interesów pol­
skiego przemysłu i  handlu drzewnego za szkodliwe 
i wobec tego zerwać wszelkie stosunki z tymi w y ­
dawnictwami. Ponadto komitet wykonawczy Rady 
Naczelnej postanowił ogłosić publicznie treść niniej­
szego w  formie komunikatu.

ST U D Z I E N N E  i F A B R Y C Z N E
RCCZNE.TRANSMISYJNE.. MOTOROW E

SIKAWKI - WĘŻE
i  PRZYBORY STRAŻACKIE POLECA

STANISL.TRĘBICKI
WARSZAWA •.KOPERNIKA 3



Przemysł drzewny
na

Powszechnej Wystawie Krajowej
Polski przem ysł drzewny, aczkolwiek znajduje się 

dziś w trudnych warunkach bytowania, nie może nie 
zająć należnego sobie miejsca na Pow szechnej W ysta  
wie Krajowej, a powinien zaprezentować się stosow nie  
do roli jaką odgrywa w  rzędzie twórczych czynników  
naszej gospodarki narodowej. T o  też zarząd grupy 
przemysłu drzewnego czyni w szystko  aby do należy­
tego  urządzenia W ystawy i jej licznego obesłania  
wciągnąć cały ogół przem ysłow ców  drzewnych na 
szego kraju.

W  dniu 28 ub. m w  gmachu dyrekcji P. W. K. 
odbyło się zebranie zarządu grupy przemysłu drzew­
nego z udziałem przedstawicieli dyrekcji P  W. K„ na 
którem załatwiono sprawy związane z techrrcznem u- 
rządęeniem w ystaw ow em  pawilonu i uzgodniono ży­
czenia  dyrekcji P. W K ,  dotyczące przyspieszenia  
akcji budowlanej pawilonu przemysłu drzewnego, na 
którego kompletne wykończenie, założenie urządzeń 
instalacyjnych i części dekoracyjnej potrzebne są leszcze  
spore fundusze. Przedstawiciele rady naczelnej pol­
sk iego  przemysłu drzewnego w  osobach pp. prezesa 
D ąbrow skiego i dyr Czerwińskiego oraz członkowie  
zarządu grupy w  osobach pp. dyr. Doermana, dyr. 
Kolskiego, biorący udział w  zebraniu tern postanowili 
w  w  konaniu podjętych uchw ał zaapelować do ogółu  
przem ysłow ców  drzewnych, aby, tak ze względu na 
w ła m y  interes, jak i dobro ogólnonarodowe nikt od 
udziału w  W ystaw ie  się nie uchylał.

Z rynku materjałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJALY BUDOWLANE.

Poznań, 21. 2. Firma Gustaw Glaetzner, Centraila m ateriałów  bu­
dowlanych i dachówek, notuje następujące ceny: Cegły murarskie 
„ilówki“ za tysiąc sztuk 70,00 zl, loco cegielnia; cegty murarskie 
tonówki za tysiąc sztuk 75—85 zl, loco cegielnia; dachówki za ty ­
siąc sztuk 150,— zl loco cegielnia; wapno budowlane za 100 kg. 3,80 
dla odsprzedawców, a 4,00 dla konsumentów loco Wapienna lub 
Piechcin; cement portlandzki loco Poznań przy dostawie wa­
gonowej za 100 kg. bez opakowania 8.95 zl, loco cementownia 
wyłącznie opakowania, osobno za beczkę 3,40 zł, za worek papierowy 
0,55 zl. W'-zystkie następne ceny rozumieją się loco składnica w Po­
znaniu: Cement portlandzki za beczkę 180 kg. 22,00 zl; za beczkę 
200 kg. 24.00 zł; za worek 50 kg. 6.75 zł; wapno budowlane za 50 
kg. 2,60 zl; wapno hydrauliczne za beczkę 150 kg. 12,00 zl; papa da­
chowa m. kw. nr. 80 — 1,10 zł; nr. 100 — 0,90 zł; nr. 125 — 0,75 zł; nr. 
150 0,65, nr. 200 — 0,50 zl; papa izolacyjna za metr kwadratowy
3,00 zl; za przykrojenie podług miary 10 proc. zwyżki; smoła de­
stylowana za 100 kg. brutto za netto 35,00 zł; lepnik za 100 kg. hrutto 
za netto 34,— zl; trzcina sufitowa W wałkach po 20 Okw. m. z dru­
tem cynkowanym za wałek 4,50 zl; z drutem żarzonym 4,20 zł; przy 
dostawach calowagonowych ceny odpowiednio zniżone.

Warszawa, 20. 2. Na rynku m aterjałów  budowlanych płacono, 
Przy zwykłych warunkach kredytow ych, tj. na weksle trzymiesięczne, 
z wyjątkiem cementu, który sprzedaje się tylko za gotówkę: cegła 
loco cegielnia podmiejska za 1 000 sztuk zł 75—85, fracht 15—20, 
zwózka na budowę wynosi 110—115, cegła górnośląska Icco cegielnia 
Górny Śląsk kosztuje zł 65—70, plus- fracht do W arszaw y zł 32—35, 
loco budowa cegła śląska kalkuluje się więc nieco- taniej i można ją 
otrzym ać za 110 zł. M agistrat warszaw ski podaje notowa­
nia cegły loco budiowa 120— 140. Cement, zasadnicza cena
syndykatu 8,85 za 100 kg. f-co wagon W arszawa, cena więc
beczki 200 kg. franco wagon W arszawa wyniesie zasadniczo zł 8,85,
plus 8,85, plus 3,40 opakowanie, plus 0,20 stempel, to jest razem  zl 
21,30, bczkę więc cementu 200 kilową dostać można loco skład za zł 
24, a loco budowa za zl 2S: magistrat notuj# bez dostawy 22,50, z do­

staw ą 23,50. Wapno różnych gatunków, f-co wagon W arszawa, ko­
sztuje za tonę: kadzSelnia gat. I zł 55, II 50, III 55, Jaworznia Kielec­
ka I gat. 55, Piechcin poznański 50 zł, Zagórze I gał. 45 zł, Często­
chowskie, Rudnickie, Sosnowieckie 38—40 zł, zwóz na skład i ze 
składu na budowę kosztuje od 15 do 20 zł od tony tak że cena. najlep­
szego wapna, loco budowa, dc,chodzi do 75 zł. Wapno lasowane za 
m etr3 z do-stawą na budowę zł 45; m agistrat notuje: wapno bez do­
staw y 60 zł, z dostawą 66lA, lasowane z dostawą 50 zl. Gips za 100 
kg. loco skład, murarski 11 zł, sztuk at orski 12 zl, specjalny 14 zl, lo­
co budowa w szystkie te gat. o 1 zloty drożej.

Lublin, 20. 2. Na rynku m aterjałów techniczno-budowdanych oży­
wienie małe z powodu m asowych protestów , transakcje zawierane są 
wyłącznie za gotówkę, notowano: cegła ogniotrwała za 1000 sztuk 
loco budowa lubelska zł 200—300 zależnie od gatunku, eternit za 1000 
szt. 510 loco skład 12, loco wagon st. Lublin 11, — kafle za 1 sztukę 
kw adrat ale niepolewane 0,20, polewane 0,55, berlińskie krajow'e 2, za­
graniczne 3, komplet drzwiczek 1 gat. zł 11 ruszta i p ły ty  kuchenne 
za 1 kg. zł 0.55 piecyki za 1 kg. zł 1,50 kociołki za 1 kg. zl 1,35. Za­
potrzebowanie bardzo nikłe. Tendencja słaba.

Warszawa, 20. 2. Notowania artykułów  technicznych — pomo­
cniczych dla przemysłu za tonę fr. st. załadowania: cegła ogniotrwała 
norm alna 97,50 zl, kcpulakowa 107,50 zł, glina ogniotrwała mielona 60 
zł, mączka szamotowa 80 zl, zaprawa szamotowa 70 zł, kamień wa­
pienny 7 złotych.

METALE I WYROBY METALOWE.
Haussa miedzi. Kartel miedziany doszedł Już do ceny 18Yn cts za 

1 lb. elektrolitu fob porty europejskie. Poprostu miedź drożeje z dnia 
na dzień, spekulacja rozszerza się coraz bardziej. Dewiza kartelu 
amerykańskie,go „stabilizacja cen“ stała się farsą. Okazało się, że po­
rozumienie producentów może według . siebie kształtow ać ceny tak, 
jak mu się podoba. Każda tendencja zwyżkowa była podtrzym ywana 
przez kartel, każda zaś tendencja do zniżki odpowiednio niwelowana. 
Przez sprzedaż potowy zapotrzebowania dziennego Europy kartel 
w ytw orzył sztuczny brak elektrolitu na rynkach europejskich. Kon­
sumenci muszą płacić wyższą cenę za surowiec, chociaż nie mogą pod­
w yższyć cen fabrykatów . Rynek Standardtu w Londynie znajduje 
się w sztucznej i niezdrowej sytuacji. Dostawa z zapasów tego rynku 
jest tak utrudniona, że Londyn straci w przyszłości prawdopodobnie 
możność pokrywania transakcyj ,i straci również swoją rolę niezale­
żnego regulatora rynku bardzo być może na korzyść giełd kontynen­
talnych, szczególni# niemieckich, które zaopatrują nletylko wielka

do w słcasan ia  i hydraulicznym wybijaczem.
Proszę żadać katalogu Nr 43 ja k również 
druków tyczących pras dla jedno i k ilk o -  
barwnych p ły t  cem entow ych i t e r a z z o .

DRGASPARY&CO.m a r k r a n s t w d t , kolo  l i p s k a .
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rynek niemiecki ató i kraje sąsiednie. Jednocześnie poWśteią K ittM e
m ożliw ości u tw orzen ia  standardow ego  rynku w N. Jo rk u , chociaż mo­
żliw a ję s ł  dalsza zw yżka m iedzi, to jednak trz e b a  zaznaczyć, że cena 
obecna nie odpow iada realnej w arto śc i i że zap asy  w rękach  zaró ­
w no  p ro d u cen ta , jak i konsum enta  ro sną . Aluminium, k tó re  nie po­
dniosło '-się "w ” cenie, zaStfrtTHftW nft w  znacznej m ierze zapo trzeb o ­
w anie na miedź. .

W arszaw a, 20. 2. F irm a Ch. G riin i Synowae w W anszawae, Na- 
lewfici Nr. 11, notuje za 1 kg. następu jące  ceny  zasadn icze  w zło­
ty c h : b lacha m iedziana 4 ,8 0 , 'b lacha m osiężna 3,95, b lacha  alum inio­
w a 6,50, p rę ty  m osiężne 3,90, p rę ty  m iedziane 5,10, ceny o rien tacy jn e : 
Cyna D anka lub S tra its  11,75, an tym on  2,35, ołów  hu tn .czy  1,13.

W arsz aw a , 20. 2. - Dom H andlow y A. G epner, G rzybow ska 27 
w W arszaw ie , notuje n as tępu jące  ceny z a  1 'kg.: cyna B anka w blo­
kach zł 11,50, ołów  hu tniczy  zł 1,15, cynk hutniczy, zł 1.40, antym on 
Zł 2,25, alum inium  zł 4,40, b lacha  cynkow a — cena zasadnicza 1,68, 
b lacha  m iedziana 4,80, b lacha m osiężna 3,80—4,80.

K atow ice, 20. 2. S urów ka odlew nicza H uty. Pokoju  Nr. 1 (F n e - 
derrshutte P . G. S .), o raz  G órnośląskich  Z jednoczonych Hut K ró lew ­
skiej ~i L au ry  —- rep re zen tac ja  T o w arz y stw a  d la  S p rzed aży  Surów ki 
Żelaznej, Sp. z -c-gr. cdp . w W arszaw ie , S ienna 11, cena za tonę 210 zł
lo-co sta c ja  w y sy ła jąca .

W arszaw a, 20. 2. Cena od lew ów  żeliw nych . Pod ług  notow ań  
P olskiego Z w iązku P rz em y sło w có w  M etalow ych cena odlew ów  że­
liw nych su row ych  dla W arsz aw y , w ynosi od dnia 1. 8. 1928 od 0,68 
z ł do 1,40 zł za 1 kg. loco  fab ryka . C eny ru r żeliw nych. C en tralne 
b iuro  sp rzed aży  Po lsk ich  O dlew ni Rur w W arszaw ie  notu je n a s tę ­
pujące ceny w zł za 100 kg ., o b o w iązu jące  d o  odw ołan ia : R ury  w odo­
ciągow a (s to jąco  line') zł 58,50 plus dop łata  rozm iarow a.

W arszaw a, 20. 2. Zam ów ienia na d ru ty  i gw oździe nap ływ ają 
norm alnie, chociaż p rzy jazd  kupców  do  sto licy  jes t m niejszy , a p ro ­
w incja zakupuje ilości stosunkow o m ałe. F ab ryk i p rodukują nao- 
gół norm alnie , jedyn ie kilka fab ryk  ogran iczy ło  p rodukcję  z b ratał 
w ęgla. C eny  bez zm iany.

K atow ice, 2-0. 2. Z byt b lachy  cynkow ej slaby,- sygnalizow ane są 
jednak na sezon w iększe zam ów ienia. C eny loco huta (w  funtach 
s z t .j:  p rzy  zam ów ieniach do 5 ton -— 36,10, -ponad 5 t-o-n do 30 ton - 
35,10, ponad  30 ton  —  35.

SU RO W CE I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA PRZEM YSŁU META-
LOW EGO.
C eny  hu rtow e na surow ce i a r ty k u ły  techn iczne dla przem ysłu  

m etalow ego  w d. 20 lutego 1929 r. w z ło tych  (podług d anych  S. A. 
„Z jednoczeni P o lscy  P rz em y sło w cy  M etalow i").

a) za 1 to n ę  franco w agon s ta c ja  za ład o w an ia : -zł s r
S urów ka „S ta rach o w ick a"  (franco w agon huta) Nr. 0 205.—
S urów ka „ S ta rach o w ick a"  (franco w agon huta) Nr. 1 200.—
S urów ka „S ta rach o w ick a"  (franco w agon  huta) Nr. 2 195.—
ZSom żeliw ny  (fragm ent lany. zagran iczny) 170.—
Żelazo handlow e -krajowe
B ednarka go rąco  w alcow ana 422,5+2/0
W alców ka (d ru t o-krągty od 5 ' A  do 13 mm., kw adrato-w y

od S K  do 8 mm.) - ^ - o /
B lacha (cena zasadnicza) gruba 5 mm. i w yżej 432 ,5+ 2/6
B lacha c ienka d-o 5 mm. 5 2 5 + 2 /a
Koks karw ińsk i “ *■
Koks gó rnośląsk i tw-ardy 4'-;™
j(o k s  gó rnośląsk i m iękki ^
W ęgiel kow alski m y ty  cieszyńsk i ;■
W ęgiel gó rnośląsk i g ruby
W ęgiel górnośląski kostka  1 ^  ™
W ęgiel d ąb row sk i g ruby  "4.8U
W ęgiel d ąb row sk i kostka
C eg ła  o g n io trw ała  norm alna
C egła o g n io trw ała  kopulakow a
Glina o g n io trw ała  m ielona
M ączka szam otow a . TO —
Z apraw a szam otow a •
Kamień w apienny

PORCELANA.
W arszaw a, 21. 2. W handlu te j b ran ży  daje się zauw ażyć od pew ­

n e g o  czasu  zw iększone zapo trzebow an ie , cq tłu m aczy ć  należy  sto sun­
k o w o  niskicm i cenam i porcelany  sto łow ej, tem  bardziej, że na rynku 
w arszaw sk im  daje się zauw ażyć konkurencja  poszczególnych  sk ła­
dów , k tó re  dążą  d o : zw iększen ia  ob ro tów  przez -komtentowamie się 
m niejszym  zyskiem . W y tw ó rczo ść  k ra jo w y ch  fab ryk  ciągle jes t n ie­
w y s ta rc z a ją c a  na pokrycie  zapo trzebow an ia  w ew nętrznego , to  też  
w dalszym  ciągu m am y bardzo w ielki im port czesk iego  tow aru . F a­
b ryk i czesk ie  k o n k u ru ją  z  fabrykam i k rajow em i nie ty le  gatunkiem , ile 
d łuższym  k red y tem , k tó ry  dochodzi do 6-ciu m iesięcy , podcza-s kuedy 
fabryk i k ra jow e d a ją  towa-r na 3 do 4 m iesięcy , gdyż o b o strzy ły  w a­
runki k red y to w e . W  dziale po-rcelany daje się odczuw ać b rak  w k ra ­
ju galan terii p o rcelanow ej, to też im port przew ażnie zaspakaja  rynek 

■ w ew nętrzny , g łów nie z C zech, z N iem iec .bowiem w obec w ojny  ceł- 
aej, im port je s t u trudniony.

ZLOTY W DNIU 20 LUTEGO 1929 ROK t).

G dańsk przekaz 57,73— 57,87, gotówtka 57,75—57,90, Berlin p rze­
k az  na W arszaw ę 47,125—47,325, p rzek az  na K atow ice 47,30, go tów ­
ka grube 45,95—47,3-5, — drobne 46,90—47,30, Z urych  przekaz  58,30, 
Ix-n-dyn pize'ka-z 43,20, N. Jo rk  przekaz  11,25, B ukaresz t pnzekaz 1850, 
Buda-peszt go tów ka 64,10— 64,40, P ra g a  przekaz 378r‘/8. M ediolan p rze­
kaz 214,50.

Liczniki obrotów*Tachometry
Liczniki do m a sz y n ,  Liczniki r ę cz n e ,  Mikrometry poleca

STANISŁAW PERETZ, Boro Mntoo- Bmi 0W2
WARSZAWA, N ow y Ś w ia t 16 7 C 6 0
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Trzcinę sufitowa
pierwszorzędnej jakości w łasnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner ,

C en tr . M a t e r i a łó w  B u d o w l a n y c h  i  D a c h ó w e k  
Poanań 3, Mlckiewtcma 

Tslsffln 85-80 4308 Zsłozons 1907 r.
g g o g g g g g g g g o g g g g g o g g g o o g g g g g g g g g g g g g g g g o

Rury k a m io n k o w e  p o l e w a n e  
Płytki t e r a k o t o w e  
Płytki g la z u r o w a n e  5437
poleca BIURO TECHNICZNE "

A l b e r t  Ka rp ,  i n ż y n i e r ,  W a r s z a w a ,  Wi lcza  N r  5 4
T el  172-47 i 9  2-71. P P . O d s p rz e d a w c o m  zn a c z n e  r a b a ty

Obrabiarki do drzewa
podług najnowszych wymagań technicznych 

A U S T R .  F A B 4 .

„ARSENAŁ**
W  w I c D N i U

stale na składzie: 6132
B i U R O  T E C H N I C Z N E

Aleksander Moszkowski i Ha
I N Ż Y N I E R O W E

W arszawa,  S ien n a  23 .  Tel. 89 -65

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 68, Alte J a k o b s tr .  150 /157

Znane najlepsze i ulubione pistno facho­
w e dla branży żelaza, tow arów  żelaznych, 
narzędzi, sprzętóvr dom ow ych i kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. N ajlepszy  
informator źródeł zakupu i organ ogło­

szeniow y dla w ym ienionych branż.
Wychodzi od 36 ciu lat raz w tygodniu 

Na życzenie num ery okazowe.
Wszelkich w iadom ości udziela sią M  n ad e s ła n ie m  kosztów pocztowych.

Korespondencja tylko w niemieckim języku.
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Zapytania w sprawie kraiow. źródeł dostawczych.
P o ś re d n ic tw a  m ie d z y  je d n a  a  d ru g a  s t r o n ą  p o d e im u ie m y  b e z in te re s o w n ie . J e d y n ie  na 

k o s z ty  u trz y m a n ia  sp e c ja ln e g o  b iu -a  d la  ty c h  s ra w  i p o k ry c ia  j a r c z o  lic z n e j c o d - ie n re ]  ko- 
r e s p o d 'n c j !  "na leży  z a p ła c ić  z a  k a ż d e  o g ło sz o n e  z a p y ta n ie  2.—  z l., k tó re  >6 z a p y ta n i*  b e d z ie  
n a s t ę p n e  o g ła sz a n e  aż  do w p ły n ię c ia  o fe r ty .  F irm y  z a ś . z g ła s z a ją c e  sie  z a  z a p y ta n ia ,  w p ła ­
c a ją  na  k a ż d e  z a p y ta n ie  1.—  z ł F irm y  z a g ra n ic z n e  p ła c ą  z a  k a ż d ą  in fo rm a c je  2 fr . s z w a jc .,  
i  N U tn !-ę  2.—  R M . —■ P irm y , m o g ą c e  d a s ta r c z y ć  Jak ie k o lw ie k  o b ie k ty  z g ło sz o n e  do  n a sz e g o  
d z ia ła  'i f o rm a c y jn e g o .  z e c h c ą  ja k n a jw ie c e j  z t e g o  d z ia le  k o rz y s ta ó ,  g d y ż  m a m y  liczn e  
p o tw ie rd z e n ia ,  że  p rz e z  n a sz  d z ia ł in fo rm a c y jn y  d o s z ły  iuż  do  s k u tk u  n ie je d n e  p o w a ż n e  tra n s a k c je .  
Zaznaczamy leszcze laknajwyraźnlei, że odpowiedzi dajemy jak I zapytania przyjmu­
jemy jedynie od stałych abonentów pisma. ^

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU:
Nr. 4356. fabryki, wyrabiającej korki koronne 

do butelek (Kronenkorken).
Nr. 4361. firmy, dostarczającej pastę do sre­

brzenia na zimno przez nacieranie metalu cynkowe­
go i cynowego.

Nr. 4401. fabryki krajowej, dostarczającej gla­
zurę na kafle.

Nr. 4410. firm. dostarczających patentowych 
spinaczy śrubkowych oraz innych dla potrzeb bie- 
liźniarstwa.

Nr. 4474. firmy krajowej, wyrabiającej wiertar­
ki kołodziejskie do piastów (Nabenbohrmasch.).

Nr. 4483. fabryki, wyrabiającej tarcze zegarowe 
(Zifferblatt) do hektaromierzy.

Nr. 4503. krajowej fabryki, dostarczającej klu­
cze do zamków do szaf i szuflad.

Nr. 4519. fabryki krajowej, wyrabiającej plom­
by ołowiane z drutem.

Nr. 4529. firmy, dostarcz, koneweczki „Frenkla".
Nr. 4530. firmy, dostarczającej baseny emaljo- 

wane.
Nr. 4539. fabryki (hurtowni), dostarczającej plus­

kiewki stalowe mosiądzowane z napisem „Lavit“.
Nr. 4548. firmy, dostarczającej biczyska kręcone 

t. zw . Echte Priester Peitsclienstócke.
Nr. 4565. Fabryki zagranicznej, mającej generaln. 

przedst. w Polsce na najdoskonalsze radjoaparaty.
Nr .4567. Czem spajać zbite części porcelany, 

izolatory do przewodów elektr. pod naciskiem 500 
kg.?, co to jest za material i skąd go się sprowadza?

Nr. 4569. Kraj. fabryki, która wydusza żelazną 
blachę 10 proc. z cilicum domieszanem na transfor­
matory i gdzie można nabyć te blachy.

Nr. 4570. Firmy, która prowadzi nagrobki 1 płyty  
granitowe hurt., wzgl. fabrycznie.
» Nr. 4580. Firmy, dostarczającej bednarki zimno 

walcowane z jednej strony karbowane (nacinane w  
dowolnych wzorach), grubość około 1,3 do 1,5 mm., 
szerokość 33 mm.

Nr. 4582. Firmy, dostarczającej oliwiarki bla­
szane.

Nr. 4618. firmy, która ma zapotrzebowanie na 
m asowe odlewy t. zw . legi (biały aljaż) taniej o 40'’'» 
od innych odlewów metalowych, czysto odlane i ma­
ją odporność odlewów żeliwnych.

Nr. 4621. odlewni, która wyrabia trójnożniki.
Nr. 4622. firmy, dostarczającej lżejsze pługi mo­

torowe na teren górzysty możliwie z zapędem rop­
nym.

Nr. 4624. firmy, która wyrabia druty czyli zam­
knięcia z drutu, do korków fajansowych lub firmy, 
która dostarcza m aszyny do wyrobu tych zamknięć.

Nr. 4628. firmy, dostarczającej w większej ilości 
pierścienie tłokowe (Kolbenringe) do samochodów.

Nr. 4629. fabryki, dostarczającej ośrubowania 
z blachy bielonej dla opakowań blaszanych (Ver- 
schraubunger aus Weisbl. fiir Blechembalagen).

Nr. 4631. firmy, dostarczającej niklowaną bla­
chę cynkową, 0,3—0,4 mm. grubą.

Nr. 4633. firmy, która reperuje zużyte żarówki 
do światła elektrycznego .

Nr. 4635. fabryki, która wyrabia pośpieszne pra­
sy  funierowe (Schnellfournlerpresse) 1X2 mtr.

Nr. 4636. fabryki, wyrabiającej mosiężne i niklo­
w e okucia do łóżek żelaznych.

Nr. 4637. fabryki, wytwarzającej forniery w 
płytach dla masowej fabrykacji skrzynek poczto­
wych.

Nr. 4638. firmy, wyrabiającej kleszcze drewnia­
ne do chomąt.

Nr. 4644. firmy lub fabryki, dostarczającej drut 
stalowy, sprężynowy, galwanizowany (a la gliwic­
ki) do wyrobu sprężyn meblowych.

Nr. 4645. fabryki lub warsztatu, mogącego stale 
dostarczać klucze sztancowane.

Nr. 4646. fabryki lub hurtowni, mogącej dostar­
czyć około 40 koszyków drucianych z blaszaną ob­
wódką do pieniędzy.

Nr. 4647. fabryki, dostarczającej ręczne młoty 
peumatyczne 6 atmosferowe.

Nr! 4648. fabryki, dostarczającej wiertarki pneu­
matyczne 6 atmosferowe dla wiercenia otworów do 
25 mm.

Nr. 4649. firmy, która ma zapotrzebowanie na 
dary do suszenia żwiru.

Nr. 4650. firmy, wyrabiającej prasy hydraulicz­
ne i kolankowe do wyrobu płyt chodnikowych, po­
sadzkowych zwykłych i granitowych.

Nr. 4651. fabryki, wyrabiającej kotły miedziane 
do 200 litrów.

Nr. 4652. firmy, wyrabiającej blachy miedziane 
grub, od 0,25—0,30 mm. do elektrycznych styków  

, (Kontakte).
Nr. 4654. firmy, dostarczającej sprężyny do za- 

1 bawek blaszanych.
Nr. 4655. firmy, dostarczającej blachę czarną 1 

i białą jaknajcienszą.
Nr. 4661. firmy, wyrabiającej cement krzemo­

w y.
Nr. 466la. źródła zakupu na biały cement w 

kraju ewtl. zagranicą.
Nr. 4663. firmy, dostarczającej kurki mosiężne 

używane do wanien miedzianych.
Nr. 4664. fabryki, dostarczającej bednarki 9X2, 

8X 2, 7X 1, 6 — 6X1,2 mm lub też w  przybliżonych 
rozmiarach.

*
Nr. 4617. Pewna firma pragnie eksportować 

wialnie do czyszczenia zboża i prosi o podanie firm, 
mających zapotrzebowanie na takowe.
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♦ PRZETARGI ♦ SUBMISJE ♦ LICYTACJE ♦
PRZETARG NA DOSTAWĘ ŻARÓWEK.

V III Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Toruniu ogłasza na 
dz-ień 28 lutego 1929 r. przetarg nieograniczony na dostawę ca. 7 000 
sztuk żart wek 110 i *220 vo lt od 15 do 100 wattów .

W arunki przetargu są wywieszone na tablicach ogłoszeniowych 
V III Okręgowego Szefostwa Budownictwa w  Toruniu i Magistratach 
miast W arszawy, Poznania i Torunia.

Szczegółowe warunki .techniczne, niezbędne przy składaniu ofert 
w ysyła  się na żądanie za pobraniem pocztowem po cenie 2,— zł 
plus porto.

V III Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Toruniu.

L. dz. 1495/29 Bud. Mat.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie ogłosiła 

PRZETARG PUBLICZNY 
na sprzedaż odpadków metali półszlachetnych w ilości oko ło  88 000 kg. 

Term in składania ofert do dnia 5 marca 1929 r.
Bliższe szczegóły ogłoszone są w  „M onitorze Polskim " Nr. 38 

z dn. 15. 2. 1929 r.

OGŁOSZENIE 
w  sprawie e lektry fikac ji Leżajska.

Zwierzchność gminy miasta Leżajska zamierza przeprowadzić 
elektryfikację miasta według projektu planów p. prof. Sckolnickiego. 
Jedynie oferenci, k tó rzyby własnym kosztem gotowi by li przeprowa­
dzić elektryfikację m._ Leżajska według powyższego projektu i planu 
z nieznacznemi uskutecznić się mającemi zmianami, zechcą wnieść 
swe o ferty  z dokładnem podaniem warunków^ najdalej do dnia 
1 kw ietnia br. na ręce zwierzchności gminnej m. Leżajska.

Leżajsk, dnia 7 lutego 1929 r.
Burm istrz: P rzybylski Leon.

PRZETARG NA WYKONANIE CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
I WODOCIĄGÓW.

Kasa Chorych m. Lwowa rozpisuje przetarg ofertowy na wykona­
nie instalacji: centralnego ogrzewania i wodociągów, wraz z urządze­
niem mechanicznem kuchni, pralni i desinfekcji w  Sanatorium dla 
Chorych Gruźliczych we Lwowie.

Przedm iary powyższych robót, warunki ogólne i szczegółowe są 
do podjęcia w  biurze D yrekcji Kasy Chorych m. Lwowa ul. Bra- 
jerowska 8.

Termin złożenia oznacza się na 26 lutego 1929 o godzinie 11-ej, 
otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia o godzinie 12-e) w 
południe.

Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa zastrzega sobie swobodny wybór 
między oferentami, rozdział robót między oferentów według rodzaju 
robótt, lub grupy budynków, względnie nieprzyjęcie ofert i rozpisanie 
nowego przetargu.

SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW  BUDOW LANYCH, MASZYN ELEKTRO­
TECHNICZNYCH I  MECHANICZNYCH.

2 Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogłasza na dzień 1 marca, 
godzina 10 rano przetarg publiczny na sprzedaż materiałów budowla­
nych, materiałów i maszyn elektrotechnicznych i mechanicznych.

Bliższych informacyj udziela w  godzinach urzędowych 2 Okrę­
gowa Składnica Sapeiska w  Lublinie (obóz południowy). Tamże znaj­
dują się wytkazy szczegółowe przedmiotów podlegających sprzedaży.

PRZETARG PUBLICZNY.
Dyrekcja Kolei Państwowych w  Radomiu ogłasza przetarg na 

odbudowę mostu przez rz. Horyń pod Antonówką na km. 121 1 inj i  
Kowel - Sarny - Osiki.

Term in składania ofert upływa dnia 27 lutego 1929 r. o godz. 12-eij.
Bliższe warunki przetargu podane w  Monitorze Polskim Nr. 11 z 

dnia 14. 1. 1929 r. Szczegółowe warunki oraz ogółowy rysunek Nr. 
736 można otrzymać w W ydziale Drogowym w Radomiu za opłatą 
5 złotych.

DOSTAWA TŁUCZNIA ETC.
W ydzia ł D rogowy D yrekcji Kolei Państwowych w Radomiu ni- 

niejszem ogłasza przetarg na dostawę 100OGO ton tłucznia o gruboś­
ci 3 do 8 cm. z kamienia gatunków twardych na podsypkę do torów.

Term in składania ofert wyznacza się na godzinę 12 dnia 27 lutego 
r. b. i  tegoż dnia o godzinie 12 i pół nastąpi otwarcie ofert-

i50

Tłuczeń winien być dostarczony od 1 kw ietnia do 1 października 
1929, w  równych miesięcznych partiach. iPr,żytem W ydzia ł Drogowy 
zastrzega sobie prawo zmniejszenia lub zwiększenia zamówionej ilości 
tłucznia o 25 pro-c.

W  ofercie należy wskazać gatunek kamienia, cenę fony tłucz-niau 
lc.co wagon st. załadowania, oferowaną ilość całkow itą lub części, 
względnie ile firma może dostarczyć miesięcznie, term in ważności 
oferty, oraz przedstawić do W ydziału Drogowego wzór proponowa­
nego tłucznia.

Ofertę należy w zapieczętowanej jednej kopercie firmowe) z na­
pisem, wskazującym zawartość, w łożyć do koperty bez firm y  i  za­
adresować: „D yrekcja  Kolejowa, Radom" i dopisać: „O ferta  na do­
stawę tłucznia".

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dostawcy, bez wzglę­
du na cenę oddania całkowitej ilości lub ty lko  części ogłoszonego do 
przetargu tłucznia 1 unieważnienia przetargu bez podania powodów.

Zwierzchność gminna pow. miasta Radziechowa ogłasza 

KONKURS

na budowę elektrowni kosztem oferenta z prawem eksploatacji przez 
czas umówiony. Rentowność zdaniem fachowców zapewniona. Za­
wiązanie konsorcjum n-a mi jsou niewykluczone. Zwierzchność gmin­
na zastrzega sobie prawo wolnego wyboru ofert lub nieprzyjęcia żad­
nej z nich bez jakichkolw iek odszkodowań na rzecz oferenta i  zbada­
nie wniesionych ofert przez urzędowego eksperta.

O ferty  należy wnosić do 1 kw ietnia br.
Radziechów, dnia 31 stycznia 1929. Burm istrz: wz.

Dr. Mllgrom.

PRZETARG.

Urząd W ojewódzki Dyrekcja Robót Publicznych w Krakowie 
ogłasza niniejszem przetarg o fertow y na wykonanie urządzeń mecha- 
nlcznych w centralnej kotłow ni przy Klinice Ginekologiczno-położni­
czej U. J. w Krakowie na następujących warunkach:

O ferty składać należy w zapieczętowanych kopertach najpóźnięj 
do dnia 4 marca 1929 do godziny 10-ej w Biurze Naczelnika Oddziału 
Budowlanego D yrekcji Robót Publicznych — Kraków — Rynek 
G łówny — Krzysztofory, II  p.

Koperty zaopatrzone być w inny w napis: „O ferta  na -.rządzenie 
mechaniczne kotłow ni w Klinice Ginekologiczno-Położniczej w Kra­
kow ie".

Otwarcie ofert nastąpi o godzinie 11-tej rano, dnia 4 marca br.

Magistrat m. Augustowa (W ojew. Białostockie) ogłasza niniejszem 
KONKURS 

na stanowisko architekta miejskiego.
Posada. do objęcia od dnia 1-go marca 1929 roku.
O ferty, poparte wiadomościami o poprzedniej służbie, referen­

cjami i  dowodem obywatelstwa polskiego nadsyłać do tut. Magistratu 
do dnia 25 bm.

Augustów, 7. 2. 1929 r. Burm istrz: Halicki.

-   — — i —  %
Dyrekcja Kolei Państwowych w  Krakowie ogłosiła

V

na sprzedaż odpadków metali półszlachetnych
w ilości około 88.000 kg. 

Termin składania ofert do dnia 5 marca 1929 
Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Monitorze 

Polskim* Nr. 38 z dnia 15 II. 1929.
7088 ______ _______________________________________



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa
E II I E II IE IIIE II IE IIIE II IE IIIE II IE II IE U Ili! Sprzedam bardzo korzystnie z powodu ustawienia SC
~  większych następujące maszyny: III
in 1 piłę taśmowy =

komb. z gryzarką i piłą tarczową dia napędu pasowe- III
j j go, ręcznego lub nożnego —

= 1 piłę tarczową fij
na łożyskach kulkowych na podstawie drewnianej —

i ”  z przystawką —

1 ś r u t o w n i k  t a r c z o w y  =
Nitscheska na zapęd pasowy. Wszystkie maszyny są *■“
w najlepszym stanie, gotowe do natychmiastowego | | |

i '■! użytku ip —
=  W. Ł u k o m s H i ,  tartak, Śm igie l  gjjj 

E II I E I I I E iK E I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E I I I E U l

D o l l ł l l f i l l S ł n F  1 całl<owite urządzenie gorzelniane 
KCHIjIlHdlUl w doskonałym stanie sprzedam, mo­
żna oglądać w ruchu podczas tegorocznej kampanji. Zgłosze­
nia: K«ln>n) jn K f  skrjtnn p teatuwa 7. <067

PRASA 
FILTRACYJNA
fabrykat firmy A L Dehne, Hala, Mod IV. L. 
Nr 9, 18 komór 80X89 c m , mało uży­
wana, natychmiast do sprzedania Łask. 
oferty do firmy 7068

SF IN K S ,  ŁÓdŹ, Kilińskiego 78

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOCKXDOOOOOOOOOOOOGXpOOOO

2 kotły parowe"
wodrorurkowe

po 241 m2 powierzchni ogrzewalnej na 10 at­
m osfer ciśnienia w dobrym  stanie oraz:

1  p r ą d n i c a
firmy AEG 440/550 Volt 4 ' 0 / 15 j  Amper 125/130 
obr /min. korzystnie do sprzedania, żądać oferty:

Dom Handlowy 70S3

Sz. Rudomiński, Wilno
Za walna 28  Telefon 7-32

OOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOGXDOOOQOOOQ

Dobrze zaprowadzony
sk ład  maszyn rolniczych

z warsztatem reparacyjnym, w ożyw ionem małem miastecz­
ku Pomorza, położ^nem nad traktem kolejowym, jest na 
korzystnych wa unkach d o  w ydzierżawienia lub d o  s p r z e ­
d an ia  Do dyspozycji kupującego 4-pokojowe mieszkanie 
i dla zaprzęgu stajnia. Do przejęcia w dzierżawę potrzeba 
około 6 non zł, przy kupnie około 15 000. Zapas maszyn 
oddany bvć może ewtl w komis Ofeity uprasza się przesyłać 
pod nr. 708 i do adm. .Rynku Metalowego i Maszynowego*.

<^oooocooooooooocx30CX)oooooocx)oooooocooooooooooooooooooooc)oooooooooooo?xx)OooooooQOk

Z powodu likwidacji Spółki Akcyjnej „ARBOR“, Prze­
mysł Drzewny i Handel Materiałami Budowlanemi w Kalisza

są do sprzedania dwie nieruchomości
1. w Kaliszu przy ulicy Kościuszki 24, nieruchomość 

z budynkami i szopami przestrzeni 13.000 łokci;
2. w Skalmierzycach: nieruchomość: dom mieszkalny 

dw upiętrow y, budynek po dużym tartaku i duży budynek po 
mechanicznej stolami, obszerna piwnica, budynek na składy, 
duża szopa i bocznica kolejowa, przestrzeń 1 hek. 50 ar.

Ponadto: Maszyna parowa na 80 koni, kocioł parow y 
7.5 atm. kornwalijski dwu-płomieniskowy.

Wyroby stolarskie: koła pasowe bukowe, listw y o róż­
nych prof.lach, do drzwi, okien, podłóg i różnych innych 
użytków, ram y do ok'en, drabinki pokojowe, sklepowe 
i malarskie, śruby stolarskie, opraw y do pił, rysow nice 
i skrzynki żołnierskie.

Wyroby kołodziejskie: kola, piasty, dzwony, szprychy, 
oraz różne części do wozów

Wyroby bednarskie: balje i taborety pod balje, wanien­
ki i zapas klepek; szopa z drzew a na rozbiórkę i różne 
ruchomości.

CENY ZNIŻONE!
W iadomość: w Banku Ziemi Kaliskiej, Kalisz, Al. Józefiny 9, 
adresując: Kalisz, Zarząd Spółki Akcyjnej „ARBOR“, gdzie 
reflektanci zechcą się zgłosić. 7045

CXXXXXXXXXXXXXXX)OOOOOOOOCXXX)OOOOOCXXX)OOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXX>CXX)CXXXXXX300CXXiOOOOl

—

§§ 7077 Sprzedam bardzo tanio z powodu ustawienia większej §§

i L O K O M O B I L Ę f
|  G arre th  i Smith na 7 a tm .  z kom inem  że laznym , s y s te m e m  |  
i  ru r  w yciąg3lnym , p a len isk iem  dla  t roc in .  P ow ie rz ch n ia  i  
|  o g rz e w .  19 ,43  m2, skok t ło k a  305  z ś r e d n .  cylindra 2 5 4  mm §
1 ŁUKOWSKI, Tartak - Śmigiel |

M n ł n r  n i l l ł z a  6 - 6  K . M ,  leżący, rodzaj budowy 
IMUIUI U CUIC.Q MA, jak nowy, z powodu okolicznoś­
ci tanio do sprzedania. 7(86
Herm. S e e h a w e r ,  m aszyny  rolnicze, W ięcbork (P om orze ) .

« Z powodu choroby właściciela koizystnie do wydzierźa- 5 
S wienia ew. do sprzedania dobrze prosperujące *

i Mlioritn su n lit I
■ połączone z wytwórnią masowych artykułów żelaznych, wy- 3
■ posażone w najnowsze urządzenia techniczne. Zgłoszenia 3 
j  do administracji , Rynku Metal, i Masz." pod nr. 7096. J

N pneilam  tanio!

P r a s e  cegielnianą z walcownią
o dziennej produkcji ca. 16 000 cegły (fabrykat Scholze i G eisler- 
Gorliitz) wszystkie koła trybowe, płaszcze walcowe, ślimaki i łoża 
odnowione, utrzym ana jak nowa.

LOKOMOBILĘ, ca. 50 KM., przem ysłową, fabrykat G arreth 
Schm idt & Co., Magdeburg, wmontowane nowe palenisko skrzyniowe, 
nowe plómietiiówki, kocioł w całości reperowany i urzędowo odebrany.

M aszyneria na kotle, gruntownie remontowana (2 cylindrowa 
„Cwnpond" maszyna) 8 atm. 32, 157 ogrzew. 7079

LOKOMOBILĘ ca. 25/30 KM., przem ysłową, fabrykat R. Wolff, 
M agdeburg. Kocioł gruntownie reperow any i urzędowo odebrany, po- • 
szczególne ściany i płómieniówki odnowione. Maszyneria gruntownie 
rem ontowana 6 atm. 18,16 ogrzew.

MLÓCARNIE parowe, fabrykat „Lanz" 54“ nowy tyip, fabrykat 
„Flóther" 52“ nowy typ. Młócarnie są doskonale utrzym ane i pod : 
gw arancją gruntownie wyrem ontowane, zastąpią zupełnie nowe.

Fabrvka Maszyn i Kotlarnia, J. Zdunek
O strów -K rępa  (Wlkp) Telefon 2 5 2
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3 prądnice
prądu stałego okazowe, zupełnie 
nowe, każda o mocy 1 KW , 120 
wolt,wraz z kompletnemi tablicami 
rozdzielczemu okazyjnie do sprze­
dania. = = = = =  Wiadomość:

Towarzystwo Hsrd'u z Turcją, W arszawa
u !. Wspólna 2 m 9 7057

iSsafa pancerna
Safes zabezpieczona przeciw włamaniu z 42 prze­
działami do zamknięcia, fabrykat .Arnheim* Berlin

[ Szafa s e ja lm  do o zachawywaala t i ią że k
ogniotiWdła dla industrjt, kantorów i urzędów 

przeznaczona

2 szafy żelazna do pieniędzy
średniej wielkości

2 nakrycia f. zvv. Zahlhauben § 
4 tresjry ścienne da wmurowania

oferują korzystnie.
Zgłoszenia do ’ administracji .Rynku Metalowego i Maszy­
nowego* pod nr. 7l0i).j

^QOOOQtJ0OtXD©©OGOO(XjOóOC)GGOGOOOC)OOOCJOOQGę;

Kierownik techniczny
pierwszorzędny fachowiec dla urządzenia i prowadzenia 
powstać mającej fabryki siekier, poszukiwany. Zgłoszenia do 
adm. .Rynku Metalowego 1 Maszynowego* pod nr. 6949- g

iOOOOOOOOOGOOOOOOOGGOGOOOOOOGOOOOOOOOOOGO

ku
Ha Powszechnej W ystawia Krajowej

uwadze Fi m pozam iejsćowycbl Przyjm ie funkcję

S PR ZED A W C Y - ZASTĘPCY
w  branży techniczn j, obrabiarek, maszyn, motorów 
i artykułów  żelaznych rzutki samodzielny kupiec. Refe­
rencje na żądanie. Uprasza się zgłoszeń a kierować do 
adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 7035.

GOOGOOOOOOOOOOOOOGQOGGGOOOGOOGOQGOGOGOOO

Inżynier maszynowy
(polsko niemiecki) z dobrem! poleceniami,, obecnie na sta­
nowisku jako kierownik techniczny i komercjalny w wielkiej 
fabryce maszynowej na Śląsku zmieni posadę. Łask. zgłoszenia 
pod .Siła* nr. 7065 do adm. .Rynku Metal, i Maszyn “

GOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

I I  KUP NA U l
('■■■■■■■■Mana

M O T O R 70*9

■ 30 KM. ropny, używany, w dobrym stanie kupimy. 
Oferty :

! Sokalski, Dom Tedmirzno-KanćlGwy, Lwów.
5 P ia k a is -a  13

K O m n *  P A R f lU U Y  P^nbeniowy, na 80 - 85 m2 
l ' u u i u ł -  » m i U W I  I  powierzchni ogrzewalnej ca. 
10-12 atm. nacisku roboczego, w dobrym stanie, poszukuje 
7076 M I.Y A T  P 4 H O H Y ,  w  M o g i ln ie

POSZUKUJEMY do natychmiastowego kupna

I f r f f f c f o a B ’ iy s iic a  B0Wą ,l‘b używan4. Rcz w dobrym 
i l l r I G I l i l s J  stanie o dług. toku 7000 milim. 

wysok. kłów nad łożem 500 milim. z mostkiem 250 milim. Tylko 
pisemne ofeity z podaniem roku budowy, fabrykatu, wagi 

i ceny skierować pod adr. fc05

„ P E P E G E "  Tow. Akc. Grudziądz
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K U P I Ę  używany, lecz w dobrym stanie

APARAT 810

do autoglsnicznego spajania (Schwelsaparał).
Ł. GACA. S adki, powiat Wyrzysk.
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*»- M O T O R
używ any  45 koni. na gaz ssanv, oraz olejarnię 
w komplecie z prasą hydrauliczną sprzedam. Gater

Iz dolnvm ruchem używany kupię. 8< 9
SOWIŃSKI, poczta Wohyń, St. B z w o ła , Lubelskie
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8 prani i i l l r a i i
komorowa lub ramową o pojemności 
6 0 0 - 1000 litrów, powierzchni filtrowania 
50—80 m2, o ciśnieniu roboczem iOatm. 
z zamknięciem ręcznem lub hydrauli* 
cznem. Oferty wraz z możliwie dokła­
dnym opisem nadsyłać należy do adm.

'  .Rynku Metal, i Masz.* pod nr. 7014

-■« Ve* “ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: */» str. 130 zł, str. 75 zł, % str. 45 zł, 1/. str. 25 zł, */•« str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
I IV. str. 50%, na 111 str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłatą 100%. — Dostarczenie kliszy autotypij z w y­
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W  Gdmsku obowlą żują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się w markach niemieckich. W  wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-79*.

Redaktor naczelny przyjmuje cd 12— 13 z wyjątkiem toboły.


